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Aby stac sie dobrze wychowanym widzem, trzeba wiedzie¢, jak nalezy zachowywac sie w miejscach
przeznaczonych do odbioru sztuki. Ponizej kilka wskazéwek okreslajacych, czego oczekuje sie od odbiorcy.

Ludzie sztuki to osoby wrazliwe — dlate-
go jesli zdecydowateS sie obejrzec prace,
powstrzymaj sie od negatywnych uwag —
nie przyszedtes tu oceniac, a3 doSwiadczac
sztuke. Powstrzymaj sie rowniez przed
wyrazaniem niecheci swojg mimika.

Nigdy nie mow: ,Potrafitbym to zrobic”
Prawdopodobnie nie potrafitbys.

Obok uznanych tworcow, ktarzy juz odnalezli
swoj jezyk wyrazu, w galerii mozesz spotkac
tez tworcow poczatkujacych, poszukujacych
wiasnego, oryginalnego jezyka przeka-
zu. Sposob wyrazu, uczuc, przekonan, wizji
artysty moze byc wstrzasajacy, dosadny,
3 nawet obrazoburczy. Dobrze jest zapoznac
sie z treScig wystawy — przeczytaj krot-
ka notke na temat przestania ekspozycji,
inspiracji twarcy, sprobuj dowiedzieC sie,
Jakie Srodki wyrazu preferuje artysta.
Przeczytaj recenzje wystawy — niekiedy
wspatczesni tworcy przekraczajg granice
,dobrego smaku’, by szokowag, choc nie za-
wsze jest to potrzebne.

Galeria na ogot nie zezwala, aby doty-
kac dziet sztuki. Niektore galerie posiadaja
nawet alarmy z czujnikiem ruchu. Plamy na
twoich rekach mogg uszkodzi¢ dzieto sztuki,
wiec trzymaj rece przy sobie.

Posiadanie otowka (dtugopisy czesto nie
sg dozwolone) i kartki papieru do noto-
wania albo rysowania jest zawsze dobrym
pomystem. Moze bedziesz chciat zapa-
mietaC nazwe czego$ albo dowiedziet sie
wiecej o tym, kiedy wrocisz do domu!

W szanujacych sie teatrach drzwi zamyka
sie z chwila rozpoczecia przedstawienia,
bo respektuje sie tam spokdj punktualnych
widzow | prace aktorow, ktorym przepycha-
nie sie miedzy rzedami, szuranie krzestami
Z pewnoscig nie pomaga.

Przyprowadzajac dziecko na spektakl, na-
lezy wyttumaczy¢ mu, ze powinno byc
cicho, siedzieC spokajnie, uwaznie stuchac
I nie Smiac sie w momentach smutnych lub
w innym niewtasciwym czasie. Powinno tez
zatrzymac dla siebie negatywne komenta-
rze, przynajmniej do czasu, gdy nie opusc
teatru. Aktarzy ciezko pracowali, by przygo-
towac spektakl, i nie nalezy ranic ich uczuc.
Jesli dziecko przeszkadza widzom, musimy
wyprowadzic je do foyer.

Nalezy szczerze reagowaC na przedsta-
wienie, jest to zdarzenie wykonywane
specjalnie dla nas przez aktorow na zywo.
Zadaniem widza jest okazanie aktorom,
ze docenia ich wystep. To oznacza: Smianie
sie ' w zabawnym momentach, wydawanie
z siebie okrzykow radosci, jesli jest taka
sugestia, oklaskiwanie szczegolnie upodo-
banych scen, dopuszczane nawet s3 piski
przerazenia w momentach grozy. Nalezy
pamietac, by kazda reakcja byta adekwatna
I respektujaca artystow.

Wskazane jest zachowanie ciszy. W teatrze
czesto udajemy, ze widownia jest czwarta
sciang, dlatego tez zaciemnia sie miejsca na
widowni. Widz powinien stwarzat wrazenie
zastuchanego w spektakl, ale w zaden spo-
SOb nie zwracat uwagi na swojg obecnosc.

Nalezy bic brawo po zakonczeniu spekta-
klu. Jest bardzo wazne dla twarcow, by wi-
dzowie okazali swoje zadowolenie poprzez
oklaski. W niektorych przedstawieniach
mozna ustyszeC oklaski w trakcie trwania
spektaklu. Na ogot jednak widownia
powinna wstrzymac sie z oklaskami do
zakonczenia spektaklu. Gdy przychodzi czas
na brawa, nalezy klaskac entuzjastycznie.

Powyzszy spis to kompilacja
autentycznych zapiséw do-
tyczacych etykiety, publiko-
wanych w internecie przez
wybrane teatry i galerie.

To be a good spectator, you should know how to behave in places where art is being shown.
Below are a few guidelines on what people expect of a viewer.

Artist are sensitive peaple. If you have decid-
ed to ook at their works, make sure to keep
the negative comments to yourself - you
did not come here to judge, but to experi-
ence art. Also, try not to express your dislike
through facial expressians.

Never say, “l could do that”.

Chances are you can't.

Besides famous artists who have already
found their own forms of expression, galler-
ies also exhibit up-and-coming artists who
are looking for their own unique language.
The way they express their feelings, beliefs
or visions may be distressing, abrupt or even
blasphemous. It is good to get to know an
exhibition before you visit: read a short de-
scription about the exhibition’s and/or the
artist’'s inspiration. Try to learn which forms
of expression the artist tends to use.

Read a review of the exhibition: contempo-
rary artists sometimes cross the bounda-
ries of “good taste” to shock viewers, even
though it is not always necessary.

A fine art museum will not allow you to
touch the works of art. Some even have
alarms that are set off by movement. Qil
from your hands will damage the exhibits, so
keep your hands to yoursel.

Having a pencil (often pens are not per-
mitted) and paper to take notes or draw is
always 3 good idea. You may want to re-
member the name of samething so you can
learn more about it when you get home!

Many theatres close their doors when a
spectacle begins, out of respect for the other
spectators and the actors, who do not like it
when people squeeze between the rows or
scrape their chairs.

IF you bring your child to the theatre, prepare
them beforehand by telling them about the-
atre manners. Explain that they should be
quiet, sit still, and not disturb others around
them. If it is 3 serious play, tell them to lis-
ten carefully and not laugh at the sad parts
or other inappropriate times. They need to
keep any negative comments to themselves,
until they get in the car or home. Actors
have worked hard to prepare the play, and it
will hurt their feelings. If your child disturbs
the audience, take them to the lobby.

Respond! This is a live performance before
3 live audience. Your part is to let the actors
know that you appreciate the show. That
means laughing at funny parts, cheering
when it's called for, applauding when you
like something, and perhaps even shriek-
ing when you are scared. Remember to
always respond respectfully and appropri-
ately. These are live actors and their perfor-
mance will be affected by your reactions.

Be quiet when needed! Often in the theatre
we pretend the audience is not there. That's
why we put the audience in the dark. You
have to be quiet and play along. Sometimes
you need to pretend you are listening in but
not letting anyane know you are there.

Applaud! When the performance is over,
it's important to show your appreciation
by applauding for the performers. In some
performances, you might hear people ap-
plaud or cheer during the performance, and
sometimes that's OK. But often the audience
holds their applause until after the perfor-
mance has ended. When you do applaud,
respond enthusiastically.

The list above is a compilation
of authentic records posted on
the Internet by some theaters
and galleries.



Wedle Michaela Ashera instytucjonalizacja sztuki nie
0znacza jedynie praktyki, jaka jest wttoczenie dziet w
organizacje muzeum czy innej instytucji sztuki, jest tez
zintegrowana i ucieleSniona w samych odbiorcach —
w ich kompetencjach i modelach postrzegania sztuki,
w samym kontakcie z dzietem oraz sposobem reago-
wania na nie. Instytucjonalizacja jest proba utrzymania
rzeczy, aktywnosci oraz ludzi na wtasciwych im miej-
scach. Wskazaniem | zdefiniowaniem co sztukg jest,
3 ca nie, jest wtadzg narzuconego przekazu, okreslo-
nego odbioru dzieta sztuki, reakcji i obyczajowosci na
widowni 0raz jednoznacznego sposobu wyjasniania
Swiata. Emancypacja zaczyna sie od zasady rowno-
sci, od zwolnienia widza z wszelkich Nakazow, takze
tych dotyczacych zniesienia biernosci | nakazu bycia
aktywnym. Jest stworzeniem takich warunkow dla
widza, w ktorych jego odbior nie jest w zaden sposob
zaprojektowany, w ktorych widz uSwiadomi sobie
swoje prawo do bycia zwolnianym od wszelkich zobo-
wiazan (wobec artystow i instytucji). Wtedy postawa
widza jest prawdziwie aktywna, kiedy widz moze sam
podjac autonomiczng decyzje o dziataniu lub jego
braku na podstawie witasnej interpretacji zastanej sy-
tuacji. Rownosc jest mozliwa, jesli uszanujemy prawa
I interesy widza, kiedy zostang stworzone warunki
do negocjacji wspolnego uzytkowania przestrzeni
(dzieta). Wtedy mamy do czynienia z polityka w ujeciu
Jacques'a Ranciére’a. Polityka oznacza upomnienie sie
0 prawo widza do indywidualnej postawy wobec sztuki.

Palska ekspozycja w ramach PQ 2011 koncentruje sie
na figurze widza. Wszystkie prezentowane projekty
z obszaru teatru czy sztuki wspotczesnej intensywnie
UpomINaj3 sie 0 widza, pragng wtaczyc go w obszar
wydarzania sie dzieta, padzielic sie z nim wtadzg nad
dziataniem artystycznym, przetamac zaklety porzadek
miedzy sceng 3 widownig, ogladajgcymi | ogladanymi.
Ale jednoczesnie przywotac do wziecia odpowiedzial-
nosci za samego siebie, za swoj udziat, oraz uSwia-
domi¢, jaki jest jego wktad. Zaden z tych projektow
nie wydarzytby sie bez aktywnego, osobistego
udziatu widzéw. Naturalng konsekwencjg tego roz-
poznania jest oddanie gtosu widzom. Cata prezentacja
odbywa sie z perspektywy widza. Widz jest jedynym
przewodnikiem po projektach, jego narzedziem ana-
lizy jest wtasna pamieC, emocje | postawa wobec
tematow. Ten osobisty komentarz nie ma ambigji byc
petnym, prafesjonalnym sprawozdaniem ze zdarzenia.
Jest prywatng historig na temat dzieta. Jest drugim
dzietem, powstatym w wyniku kontaktu ze sztukg, jest
twaorcza interpretacjg tej sztuki. Osobisty komentarz
widza staje sie jedynym Sladem po projekcie.

Tak jak w przypadku przyczepy — funkcjonujacej jako
strozowka Pawta Ochla przy projekcie Dotleniacz Jo-
anny Rajkowskiej — ktora, ze swoja historig, staje sie
relacja obserwatora-uczestnika. Przetransportowana
przed budynek galerii Veletrzni Palac ze wszystkimi
detalami, w niezmienionym ksztatcie, stanowi nama-
calny Slad po obecnosSci cztowieka | jego komentarz
na temat zycia codziennego. Jest przeniesieniem jego
realnego wktadu w projekt: ,Pawet Ochel przeprowa-
dzit sie z Zakopanego do Warszawy, zeby maoc czuwac
nad aparatury, dolewac wode, podlewac trawe, kar-
mic ryby i zbierac historyjki, ktorymi Dotleniacz powaoli
obrastat”. Otoczenie parkingu miejskiego w Pradze
pozwala przyczepie wtopic sie w miasto | jednocze-
Snie na to miasto oddziatywac. Sprawi, ze nie bedzie
prostym artefaktem, za to dostanie drugie zycie.
Organizacja polskiego pawilonu narodowego jest
nakierunkowana na dziatanie widza. White cube
funkcjonuje jako najbardziej kanoniczna przestrzen
odbioru sztuki. W zatozeniu ma byc strefg neutralng,
tzw. ground zone, gdzie doSwiadczenie sztuki jest
pozbawione kontekstu czasu czy kontekstu spotecz-
nych uwarunkowan. Co wiecej, white cube ustanawia
jasny podziat na to, co powinno byc zostawione na
zewnatrz, czyli spoteczenstwo i palityke, oraz na to,
co ma prawo znajdowac sie wewnatrz — niezmienng
wartoSc dzieta sztuki. Niemniej white cube nigdy
nie jest niewinng praktyka. Jego uzycie, podobnie
jak uzycie kazdej innej strategii wystawiennicze),
jest forma instytucjonalizacji dzieta sztuki. Brian
O'Doherty twierdzi, ze przestrzen galerii nigdy
nie jest tylko neutralnym pojemnikiem na sztuke,
ale historycznym konstruktem. W swej istocie white
cube nie tylko warunkuje dzieta sztuki, ale takze domi-
nuje nad nimi, z kontekstu czyni sama treS¢ — zamiast
prezentowac tres¢ w obrebie kontekstu. Jest proznio-
wym zamknieciem dzieta, blokuje rowniez naturalne,
spaontaniczne reakcje odbiorcow. Zastosowanie figury
white cube w galerii Veletrzni Palac odzwierciedla sys-
tem regut dotyczacych zachowania sie wobec dzieta
sztuki i jego postrzegania w obrebie instytucji sztuki.
Przestrzen galeryjna, zwyczajowo przewidywalna
w swoich okreslonych ramach, kastrujaca ze wszyst-
kich intuicyjnych odruchow i okreslajgca sztywno
Sposob reagowania na dzieto sztuki - teraz moze
byc zakwestionowana. Widzowie moga, jesli tak za-
decyduja, podwazyC obowigzujgce requty dla widzow
w galerii Veletrzni Paldc — i aktywnie wptynac na
ksztatt przestrzeni polskiej ekspozycji. Poprzez sym-
boliczny gest, jakim jest mozliwoSc zdrapania wierzch-
niej warstwy white cube, widz zostaje zachecony do
odstaniecia ukrytego potencjatu wtasnych mozliwosci.

According to Michael Asher, the institutionalization of
artis not limited to the practice of forcing works of art
into the organization of 3 museum or anather art in-
stitution; it is also integrated and embodied in the re-
cipients themselves: in their competence and models
of art perception, in the very cantact with the work of
art, and in the way of responding to it. Institutionaliza-
tion is an attempt to keep things, activities and peo-
ple in their respective places, and a way of identifying
and defining what art is and what it is nat. It is the au-
thority of an imposed message, of a specific reception
of a work of art, of the reactions and mores among
the audience and of an unequivocal way of explain-
ing the world. Emancipation starts with the principle
of equality, with the exemption of the spectator from
all Orders, including those relating to abandoning pas-
sivity and being active. It is the creation of such con-
ditions for the spectator in which his reception is in
no way defined, in which the spectator becomes con-
scious of his right to be exempt from all obligations
(with respect to artists and institutions). The attitude
of the spectator is truly active when the spectator
himself may take the autonomous decision to act or
not to act based on his own interpretation of the ex-
isting situation. Equality is possible if we respect the
rights and interests of the spectator; when condi-
tions are created to negotiate the joint use of space
(the artwork). It is then that we are dealing with poli-
tics as understood by Jacques Ranciére. Palitics signi-
fies the demand of the spectator to his right to an in-
dividual attitude towards art.

The Polish exposition at PQ 2011 focuses on the
figure of the spectator. All of the presented projects
in the area of theatre and contemporary art call out
intensively for the spectator. They want to include
him in the area where the work of art takes place,
share with him the authority over the artistic activ-
ity, and shatter the order between the stage and the
audience, the viewers, and the viewed. Simultaneously,
the projects call on the spectator to take responsibility
for himself, for his participation, and make him realize
the scope of his contribution. None of these projects
could take place without the active, personal
participation of spectators. A natural consequence
of this conclusion is to give the voice to spectators.
The entire presentation takes place from the perspec-
tive of the spectator. The spectator is the only guide
to the projects, while his own memory, emotion and
attitude towards the topics serve as his analytical tool.
This personal comment has no ambition to be a full,
professianal report from the event. It is a private story
of the work. It is the second work created as a result

of contact with the artwork; it is a creative interpreta-
tion of this art. The spectator’s personal comment is
the only trace of the project. Just like in the case of
the trailer - which served as Pawet Ochel’s guard-
house alongside Joanna Rajkowska's Oxygenator
project - which, with its histary, becomes the report of
an observer-participant. Transported before the build-
ing of the Veletrzni Palac gallery with all its details,
in an unaltered shape, it constitutes a tangible trace of
the presence of man and his commentary on everyday
life. Itis a transposition of his real contribution into the
project: "Pawet Ochel moved from Zakaopane to War-
saw, to watch over the apparatus, add water, water
the grass, feed the fish and collect staries which slowly
began enveloping Oxygenator”. The surroundings of
3 Prague municipal parking lot allows the trailer
to blend in with the town, while also acting on it.
It will mean that it will not be a simple artifact; indeed,
it will get a second life. The organization of the Pol-
ish national pavilion is directed at the spectator’s
action. The white cube functions as the most canoni-
cal space of art reception. In principle, it is meant to
be 3 neutral area, a so-called ground zone, where the
experience of art is devoid of the context of time or
the context of social conditioning. Moreover, the white
cube establishes a clear distinction between what
should be left outside - i.e. society and politics - and
what hasthe righttoexistinside - the unchanging value
of the work of art. However, the white cube is never an
innocent practice. Its use, just like the use of any other
exhibition strategy, is a form of institutionalization of
the work of art. Brian O'Doherty argues that the gallery
space is never just a neutral container for art, but that
it is a historical construct. In essence, the white cube
not only conditions works of art, but also dominates
them; it turns the context into the content itself —
instead of presenting content within the context.
It is 3 vacuum seal for the work; it also blocks the nat-
ural, spantaneous reactions of the recipients. The use
of the figure of the white cube at the Veletrzni Palac
gallery reflects a system of rules regarding behaviour
towards the work of art and its perception within
the art institution. The gallery space, usually predict-
able in its defined framework — which castrates every
intuitive reflex and strictly determines how to react
to a3 work of art — can now be challenged. The spec-
tators may, if they so decide, undermine the rules
binding spectators in the Veletrzni Palac gallery —
and actively influence the shape of the space of the
Polish exhibition. Through a symbolic gesture in
the form of the ability to scrape off the top layer of
the white cube, spectators are encouraged to uncover
the hidden potential of their own abilities.



Ewa Machnio — scenografka, kostiumografka, kura-
tarka, architektka wnetrz. Absolwentka Akademii Sztuk
Pieknych w Warszawie, na wydziatach Architektury
Wnetrz (2005) oraz Scenografii (2010). Wspotpracuje
z teatrami dramatycznymi i operowymi.

Stworzyta  projekty scenografii 1 kostiumow do
przedstawien  Matgorzaty — Gtuchowskiej — Coreczki
(Teatr Dramatyczny im. Gustawa Holoubka w Warsza-
wie, 2011) oraz Lemoniadowy Joe (Teatr im. Stefana
Jaracza w Olsztynie, 2010), opery Gianni Schicchi
Giacomo Pucciniego w rezyserii Pawta tysaka (Opera
Nova w Bydgoszczy, 2010), spektakli Wojciecha Farugi
Sesja fotograficzna Izabeli teckiej. Is seeing really
believing? (Centrum Nauki Kopernik w Warszawie,
2010), Some Girl(s) (Teatr Kamienica w Warszawie,
2010), Zachodnie Wybrzeze (Szkota Aktorska Haliny
i Jana Machulskich w Warszawie, 2009). Zaprojekto-
wata kostiumy do spektaklu Ludzie i anioty w rezy-
serii Grzegorza Chrapkiewicza (Teatr Bogustawskiego
w Kaliszu, 2009). Wspotpracowata rowniez z Andrzejem
Domalikiem — spektakl Trzy siostry (Collegium Nobilium
w Warszawie, 2008) oraz Krzysztofem Rogulskim —
film Historia pewnego pokoju (2009).

Swoje dziatania koncentruje wokot  poszukiwania
nowej przestrzeni na pograniczu teatru, codziennosci,
performansu.

Ewa Machnio - stage designer, costume designer,
curator, interior architect. Graduate of the Academy
of Fine Arts in Warsaw, Faculty of Interior Architecture
(2005) and Faculty of Stage Design (2010). Co-operates
with theatres and operas.

Stage and costume designer for.  Matgorzata
Gtuchowska's spectacles Coreczki (Daughters, Gustaw
Holoubek Dramatic Theatre, Warsaw, 2011) and Lem-
oniadowy Joe (Lemonade Joe, Stefan Jaracz Theatre,
Olsztyn, 2010); the Gianni Schicchi opera by Giacomo
Puccini, directed by Pawet tysak (Opera Nova, By-
dgoszcz, 2010); spectacles by Wojciech Faruga Sesja
fotograficzna Izabeli teckiej. Is seeing really believing?
(Izabela tecka Photo Session. Is seeing really believ-
ing?, Copernicus Science Centre, Warsaw, 2010), Some
Girl(s) (Kamienica Theatre, Warsaw, 2010), Zachodnie
Wybrzeze (Quay West, Halina and Jan Machulski Act-
ing School, Warsaw, 2009). She designed the costumes
for Ludzie | anioty (People and Angels, dir. Grzegorz
Chrapkiewicz, Bogustawski Theatre, Kalisz, 2009). She
has also warked with Andrzej Domalik - on Trzy Siostry
(Collegium Nobilium, Warsaw, 2008) and Krzysztof
Rogulski - on the film Historia pewnego pokoju (History
of a Room, 2009).

She concentrates her activities on searching for new
space at the crossroads of theatre, everyday life and
performance art.
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Agata Skwarczyinska - scenografks, rezyserka
Swialta, kostiumografka.

Absolwentka Wydziatow Filozafii i Socjologii na Uni-
wersytecie Warszawskim, studiowata na Wydziale
Scenografii Akademii Sztuk Pieknych w Warszawie.
Stworzyta scenografie do spektakli Nocny portier
w rez. tukasza Chotkowskiego (Teatr im. Jana
Kochanowskiego w Opolu, 2011), Olga Tokarczuk
Z Watbrzycha w rez. Bartosza Frackowiaka i tukasza
Chotkowskiego (Teatr Dramatyczny im. Jerzego
Szaniawskiego w Watbrzychu, 2009), Okrutne i czute
w rez. Remigiusza Brzyka (Teatr Jeleniogorski im.
Norwida, 2008) oraz dwoch przedstawien Natalii
Fijewskiej-Zdanowskiej De-naturat (Teatr Wytwarnia
w Warszawie, 2007) i Siostry (Fundacja Artystyczna
Mtyn, 2008). Zaprojektowata kostiumy do spektakli
Oniw rez. Jarostawa Gajewskiego (Akademia Teatralna
w Warszawie, 2007) oraz Brygada szlifierza Karhana w
rez. Remigiusza Brzyka (Teatr Nowy w todzi, 2008).
Wspotpracowata rawniez z Janem Klata (Triumf Woli,
Muzeum Powstania Warszawskiego, 2008; Szewcy.u-
.bram, Teatr Rozmaitosci, 2007), Piotrem Cieplakiem
(Historia o narodzeniu Jezusa Chrystusa na Dworcu
Centralnym, 2008) oraz Pawtern Wodzinskim w Teatrze
Polskim w Bydgoszczy (Krasinski. Nie-Boska Komedia.
Instalagja teatralna, 2008; Stowacki. 5 dramatow.
Rekonstrukgja historyczna, 2010, Mickiewicz. Dziady.
Performance, 2011). Stworzyta oprawe plastyczng
wystawy ,Teatr w stanie wojennym” w Instytucie
Teatralnym w Warszawie.

0Od 2007 roku stale wspotpracuje z Teatrem 21,
cztonkami zespotu s3 uczniowie szkoty, osoby z ze-
spotem Downa i autyzmem. W ramach tej wspotpracy
powstaty trzy spektakle: Lot nad Panama, Aliga
Rozprawa 14/06.Kraina Czarow. Pole Gry (Teatr Dra-
matyczny w Warszawie, 2009) oraz Portret (Teatr
Studio w Warszawie, 2010). W swoich projektach
kieruje sie doSwiadczeniami sztuki konceptualnej oraz
minimalizmu. Interesuja jg podwazanie konwengji
teatralnych oraz dziatania transgresyjne. Twierdzi,
ze ,scena nie jest miejscem, ktare nalezy udekorowac,
ale poprzez ingerencje przestrzenne nadac jej znacze-
nie, ktore widz moze rozwinaC poprzez wyobraznie”.
Najbardziej interesujg jg dziatania, ktore dotykaja gra-
nic istniejacych miejsc i wyobrazenia o nich. Uwazs,
ze teatr jest miejscem, ktorego skonwencjonalizowa-
nie mozna i nalezy podwazac. Nie tylko w obszarze
dziatan na scenie.

Agata Skwarczynska — stage, lighting and costume
designer.

Graduate of the Faculties of Philosophy and Saciology
at the University of Warsaw. She studied at the Faculty
of Stage Design at the Academy of Fine Arts in Warsaw.
She created the stage design for Nocny Portier, directed
by tukasz Chotkowski (Night Porter, Jan Kochanowski
Theatre, Opole, 2011), Olga Tokarczuk z Watbrzycha,
directed by Bartosz Frackowiak and tukasz Chotkows-
ki (Olga Tokarczuk from Watbrzych, Jerzy Szaniawski
Dramatic Theatre in Walbrzych, 2009), Okrutne i czute
by Remigiusz Brzyk (Cruel and Tender, Norwid Theatre,
Jelenia Gora, 2008) and two performances by Natalia
Fijewska-Zdanowska: De-naturat (Wytwornia Theatre,
Warsaw, 2007) and Siostry (Sisters, Mtyn Artystyczny
Foundation, 2008). She designed the costumes for
Oni (Them, dir. Jaroslaw Gajewski, Theatre Academy,
Warsaw, 2007) and Brygada szlifierza Karhana (Grinder
Karhan's Crew, dir. Remigiusz Brzyk, New Theatre,
todz, 2008). She has also worked with Jan Klata:
Triumf Woli (Triumph of the Will, Warsaw Uprising
Museum, 2008), Szewcy.u.bram (Shoemakers at the
Gates, Rozmaitosci Theatre, 2007); Piotr Cieplak:
Historia o narodzeniu Jezusa Chrystusa na Dworcu
Centralnym (The Story of the Birth of Jesus Christ at
Central Station, 2008); and Pawet Wodzinski at the
Palish Theatre in Bydgoszcz, Krasinski. Nie-Boska
Komedia. Instalacja teatralna (Krasinski. The Un-Divine
Comedy. Theatre Installation), 2008; Stowacki. 5 dra-
matow. Rekonstrukcja historyczna (Stowacki. 5 Plays.
A Historical Reconstruction), 2010, (Mickiewicz. Fore-
fathers’ Eve. Performance), 2011. She created the ex-
hibition design for the Theatre During Martial Law
exhibition at the Theatre Institute in Warsaw.

Since 2007, she has co-managed Theatre 21, whose
troupe consists of young people living with Down
syndrome and autism. This cooperation has seen
the production of three spectacles: Lot nad Panamg
(Flight over Panama) and Alicja Rozprawa 14/06.
Kraina Czaréw. Pole Gry (Alice Trial 14/06. Wonderland.
Playing Field) at the Dramatic Theatre in Warsaw,
and Portret (Portrait) at the Studio Theatre in Warsaw.
In her designs, she makes use of the experience of
conceptual art and minimalism. She is interested in
challenging theatrical conventions and in transgressive
action. She argues that “the stage is not a place which
should be decorated, but through spatial interference,
it should be endowed with importance, which view-
ers can develop using their own imagination”. She is
most interested in actions which touch on the bor-
ders of existing places and our imagination of them.
She believes that the conventionalized nature of thea-
tre can and should be undermined - not only in terms
of the action on stage.
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rezyseria i opracowanie tekstu: Michat Zadara

scenografia i organizacja przestrzeni:
Robert Rumas

wystepuja: Katarzyna Bednarz, Lena Frankie-
wicz/Marta Malikowska-Szymkiewicz, Elzbieta
Golinska, Irena Rybicka, Krzysztof Boczkowski,
Tomasz Cymerman, Szymon Czacki, Marek Kacaot,
Jan Peszek, Jerzy Senator

premiera: 8 i 9 grudnia 2006

Kartoteka

Widzowie przykuwali mojg uwage tak samo
Jjak bohaterowie. Kontakt byt wiekszy, posze-
rzony, zaczeliSmy sie rozpoznawac. W teatrze
obserwujemy siebie nawzajem. [Anna, 20 lat]




Kartoteka Michata Zadary to teatralna jam session,
ktorej podstawa jest zelazne realizowanie wskazowek
zawartych przez Tadeusza Rdzewicza w didaskaliach.
Sytuacje sceniczne sktadajg sie w kolorowy obrazek,
by przy najmniejszej zmianie perspektywy natych-
miast sie rozsypac i za chwile utozy¢ w nowg catost —
jak w kalejdoskopie. Wszyscy wraz z Bohaterem
(ktorym moze sie stac kazdy z nas), aktorzy i wi-
dzowie — uczestnicy, jesteSmy na peronie metra,

w nieustannym oczekiwaniu na rozrachunek z prze-
sztoscig. Tak jak spektakl skonstruowany jest jako seria
luzno potaczonych ze sobg scen, tak widz ma swobo-
de decydowania o uczestniczeniu w pozornym chaosie
zdarzen. To struktura teatralna bez poczatku i konca,
w  ktorej znaczenia 1 relacje miedzy paostaciami,
widzem a aktorem, sceng a widownig, dowolnie zmie-
niaja sie i stale ulegajg przeksztatceniom.
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Robert Rumas
Rzezbiarz, twarca obiektow, instalagji, interwengj,
fotografii, kurator, scenograf. Absolwent Wydzia-
tu Malarstwa Panstwowej Wyzsze] Szkoty Sztuk
Plastycznych w Gdansku. W swojej wielowgtkowe)
twarczosci porusza przede wszystkim tematy na-
rodowe i spoteczne, na ktore patrzy przez pryzmat
mechanizmow manipulacji politycznych, ekono-
micznych i estetycznych. Jak sam mowi, jego sztu-
ka to ,przesuwanie akcentow | znaczen, tworzenie
kontekstow, ktore sg zamachem na rzeczywistosc”.
Przyktadem tego s3 akcje w przestrzeni miejskiej,
takie jak Manewry miejskie, podczas ktorej oznaczat
na nowo tkanke miejskg specjalnie zaprojektowa-
nymi znakami drogowymi. Jest tworcg kunstka-
mer — rekonstrukcji nieistniejacych juz przestrze-
ni zycia codziennego, przez co redefiniuje pamiec
0 otaczajace] nas rzeczywistosci. W licznych
seriach prac poSwieconych wizerunkowi Matki
Boskiej oraz Chrystusa poddaje pad dyskusje kul-
turowa obecnosc ikonografii katolickiej w Polsce.

Jego indywidualne wystawy odbyty sie m.in. w
Galerii Zderzak w Krakowie, Kunsthalle w Wiedniu,
Instytucie Polskim w Lipsku. Brat udziat w wysta-
wach m.in. w Berlinie, Rydze, Tallinie, Moskwie, Bu-
dapeszcie, Brukseli, Portland, Poznaniu, Warszawie,
Oronsku, Sopocie. W Iatach 2006-2007 przygoto-
wat scenografie do spektakli na podstawie sztuk
Pawta Demirskiego: Kiedy przyjdg podpalic dom,
to sie nie zdziww rez. Romualda Wiczy-Pokojskiego
w Teatrze Wybrzeze w Gdansku oraz Dziady.
Ekshumacgja w rez. Moniki Strzepki w Teatrze Pal-
skim we Wroctawiu. Opracowat rowniez projekt
przestrzeni do Kartoteki w rez. Michata Zadary we
wroctawskim Teatrze Wspotczesnym oraz spekta-
klu Orkiestra Titanic w rez. Rudolfa Zioto w Teatrze
Wybrzeze w Gdansku. W 2003 roku wspotpraco-
wat z Leszkiem Bzdylem przy spektaklu Odys —
Seas w Stoczni Gdanskiej. W 2010 roku przygoto-
wat scenografie do Orestei w rez. Michata Zadary
w Teatrze Wielkim Opery Narodowej w Warszawie.
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The audience had my attention as much as the =nglsh
protagonists. The contact was bigger, broader; Card Index
we began to recagnize one another. We observe
each other at the theatre. [Anng, 20]

v

Wroctawski Teatr Wsp6tczesny

text prepared and directed by: Michat Za

scenography and spatial organization:
Robert Rumas

starring: Katarzyna Bednarz, Lena Frankiewicz/
Marta Malikowska-Szymkiewicz, Elzbieta Galinska,
Irena Rybicka, Krzysztof Boczkowski, Tomasz
Cymerman, Szymon Czacki, Marek Kocat,

Jan Peszek, Jerzy Senator

premiere: 8 i 9 December 2006
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Robert Rumas
Sculptor, creator of objects, installations, interven-
tions, and photographs, curator, scriptwriter. Grad-
uate of the Faculty of Painting of the State Higher
School of Fine Arts in Gdansk. In his multifaceted
oeuvre, he touches upon national and social issues,
which he sees through a prism of the mechanisms
of palitical, economic and aesthetic manipulation.
As he himself says, his art is about “shifting accents
and meanings, creating contexts which constitute
an attempted coup of reality”. An example of this
are his actions in the urban space — such as Urban
Manoeuvres, where he marked anew the collective
urban tissue with road signs especially designed for
this purpose. Heis the creator of the kunstkameras —
recanstructions of everyday living spaces which no
longer exist, and by which he redefines the memory
about the reality surrounding us. In numerous se-
ries of works devoted to the image of the Mother
of God and Jesus Christ, he opens cultural discus-
sions about the presence of Catholic iconography in
Paland. His individual exhibitions toak place in such

galleries as: Zderzak Gallery in Krakow, Kunsthalle
in Vienna, Polish Institute in Lepizig. He took
part in exhibitions in, among others, Berlin, Riga,
Tallin, Moscow, Budapest, Brussels, Portland,
Poznan, Warsaw, Oronsko, Sopat. In the years
2006-2007, he prepared the design for perfor-
mances based on plays by Pawet Demirski: When
they come to set your house on fire, do not be
surprised, directed by Romuald Wicza-Pakojski in

the Wybrzeze Theatre in Gdansk and Forefathers’

Eve. Exhumation, directed by Monika Strzepka
in the Polski Theatre in Wroctaw. He also cre-
ated the spatial arrangement for The Card Index,
directed by Michat Zadara in the Wspatczesny The-
atre in Wroctaw, and for Titanic Orchestrs, directed
by Rudolf Zioto in the Wybrzeze Theatre in Gdansk.
In 2003, he cooperated with Leszek Bzdyl during
the spectacle Odys — Seas in the Gdansk Shipyard.
In 2010, he prepared the stage design for Oresteis,
directed by Michat Zadara in the Grand Theatre —
National Opera in Warsaw.

Card Index by Michat Zadara is a theatrical jam
session based on the literal implementation and
the indications included in the didascalia written
by Tadeusz Rozewicz. The situations on stage
make up a colourful image, which immediately
falls into pieces at the slightest shift of a perspec-
tive, so as to immediately create 3 new whole —
just like in a kaleidoscope. Together with the main
Character (whose place can be taken by each
of us), everyane — the actors and spectators/
participants — find themselves on a metro plat-
form, constantly waiting to come to terms with the
past. Just as the spectacle is construed as a series
of loosely connected scenes, the spectator has
the freedom to decide about his participation
in the apparent chaos of events. It is a theatri-
cal structure without a beginning or end, where
meanings and relations between different char-
acters, the spectator and the actor, the stage
and the audience vary freely and constantly
undergo transformations.




Sprawa Dantona

The Danton (Case




Spektakl jest przezyciem, ktore dotyka wszystkich zmystow.
Jestem jego czesScig. Ale to nie jest bezpieczny spektakl.
[Jacek, 34 lata]

wystepuja: Karolina Adamczyk, Dominika
Biernat, Michat Czachor, Mieczystaw Franaszek,
tukasz Gajdzis, Grzegarz Gierak, Pawet L. Gilew-
ski, Marian Jaskulski, Artur Krajewski, Mateusz
tasowski, Alicja Mozga, Jerzy Pozarowski, Maciej
Radel/Jakub Snochowski, Marta Scistowicz, Mat-
gorzata Trofimiuk, Marek Tynda, Jakub Ulewicz,
Matgorzata Witkowska, Marcin Zawodzinski

premiera: 14 marca 2008 roku

Stanistawa Przybyszewska/Pawet tysak/
tukasz Chotkowski

Teatr Polski im. Hieronima Konieczki

w Bydgoszczy

27
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Ten spektakl za kazdym
razem jest o czym innym.
Ostatnio jest o tym, jak
politycy manipulujg ludz-
mi, jak dajg nadzieje
WPtyWU Na rzeczywi-
stosc, a potem sie oka-
ZUje, ze zadnego wptywu
mieC nie mozemy.

[Jacek, 34 lata]

Widzom Sprawy Dantona Pawta tysaka ode-
brana zostata bezpieczna biernoSC  podgla-
dacza. Juz nie jako widzowie, ale uczestnicy
rewolucji musza, tak jak aktorzy na scenie
teatralne, ale i politycznej, odegrac swoja role —
role kogo$ z ttumu, od kogo moze zalezeC bieg
historii. Wspolnie z zespotem teatru wspottworza
spektakl na scenie, na ktorej tanczg, skanduja ha-
sta, obserwuja prywatne zycie swoich przywadcow
I stajg z nimi 1 ich radykalnym Swiatem twarza
w twarz. JednoczeSnie towarzyszy im projekcja

zdarzen na zywo, jednak z innej, niedostepnej
perspektywy. To wszystko jest wziete w ramy
wprost obnazonej teatralnoSci - w  zasiegu
wzroku stale znajduja sie elementy niezbedne do
tworzenia iluzji na scenie (reflektory, sztankiety,
mikrofony). Rezyser zacheca: ,Bierzcie sprawy w
swoje rece”. Ale najpierw zmusza do tego, zeby
przekonac sie, czy potrafimy dokonywac wybo-
row, trzezwo patrze¢ na sprawy najwazniejsze
I korzystac z podstawowego prawa — wolnosci.

29
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Pawet Wodzinski

Rezyser, scenograf, aktor, animator
zycia teatralnego. W latach 2000-2003
byt dyrektorem naczelnym i artystycz-
nym Teatru Polskiego w Poznaniu. Jako
rezyser debiutowat Woyzeckiem Buch-
nera w Teatrze Dramatycznym w War-
szawie (1992). Rezyserowat spektakle
oparte na klasycznych i wspotczesnych
tekstach dramatycznych. W 1998 roku
rozpoczat wspotprace z Pawtem tysa-
kiem, zaktadajac Towarzystwo Teatralne,
ktore zajmowato sie wystawianiem
najnowszej  dramaturgii  Swiatowej.
W Towarzystwie Teatralnym zrealizo-
wano polskie prapremiery Shopping
and fucking Marka Ravenhilla, Zbom-
bardowanych Sarah Kane oraz Ognia
w gfowie Mariusa von Mayenburga.
Jako scenograf Wadzinski wspotpracuje

przede wszystkim z Pawtem tysakiem
(m.in. Sedziowie, Teatr Polski w War-
szawie 1998; Noc Helvera, Teatr Polski
w Poznaniu, 2007, Iwanow, Teatr im.
Jaracza w todzi, 2006; Sprawa Danto-
na, Teatr Polski w Bydgoszczy, 2008,;
Trzy siostry, Teatr Polski w Bydgosz-
czy, 2009; V [F] ICD-10. Transformagje,
Teatr Polski w Bydgoszczy, 2009). Przy-
gotowat scenografie do przedstawien
w rezyserii Macieja Prusa (m.in. oper
Lukregja Borgia w Teatrze Wielkim w to-
dzi, 2004 oraz Gracze w Teatrze Wiel-
kim w Paoznaniu, 2005), Rudolfa Zioty
(Wesele w Teatrze Wybrzeze w Gdan-
sku, 2005), Wiktora Rubina (Terrordrom
Breslau w Teatrze Polskim we Wracta-
wiu, 2006 i Lilla Weneda w Teatrze Wy-
brzeze w Gdansku, 2007).

3



directed by: Pawet tysak

starring: Karolina Adamczyk, Dominika Biernat,
Michat Czachor, Mieczystaw Franaszek, tukasz
Gajdzis, Grzegorz Gierak, Pawet L. Gilewski,
Marian Jaskulski, Artur Krajewski, Mateusz
tasowski, Alicja Mozga, Jerzy Pozarowski, Macie
Radel/Jakub Snochowski, Marta Scistowicz, Mat-
gorzata Trofimiuk, Marek Tynda, Jakub Ulewicz,
Matgorzata Witkowska, Marcin Zawodzinski

premiere: 14 March 2008

Pawet Wodzinski
Director, stage designer, actor, animator of the-
atrical life. In 2000-2003, he was the director-in-
chief and artistic director of the Polski Theatre in
Poznan. As a director, he debuted with Woyzeck
by Buchner in the Dramatic Theatre in Warsaw
(1992). He directed plays based on classical and
contemporary dramatic texts. In 1998, he began
cooperating with Pawet tysak, establishing the
Towarzystwo Teatralne (Theatrical Association),
which endeavoured to show the newest achieve-
ments of global theatre. The Theatrical Associa-
tion aversaw the Polish premieres of Shopping
and fucking by Mark Ravenhill, Blasted by Sarah
Kane and Feuergesicht by Marius von Mayenburg.
As a stage designer, Wodzinski cooperates mainly
with Pawet tysak (among others Judges, Polski
J'-_ Theatre in Warsaw 1998; Helver's Night, Polski
il AT el y Theatre in Poznan, 20071; lvanov, Jaracz Theatre
If\\/j "_/f?\ Ll 1% ) in£odz, 2006; The Danton Case, Polski Theatre in
f Fid| ;J Z,/\ ‘i‘_' ) y '; Bydgoszcz, 2008; Three Sisters, Polski Theatre
/ | f_-f:’_'_ A N g in Bydgoszcz, 2009; V [F] ICD-10 Transforma-
f | L ﬁ. _ ) tions, Polski Theatre in Bydgoszcz, 2009).
) He prepared the stage design for plays directed
by Maciej Prus (including the opera Lucrezia
Borgia in the Grand Theatre in £odz, 2004; and
Players in the Grand Theatre in Poznan, 2005),
Rudolf Zioto Wedding in the Wybrzeze Theatre
in Gdansk, 2005), Wiktor Rubin (Terrordrom
Breslau in the Polski Theatre in Wroclaw,
2006, and Lilla Weneda in Wybrzeze Theatre

in Gdansk, 2007).

The spectacle is an experience
which involves all of the senses.
| am part of it. But this isn't

a safe spectacle. [Jacek, 34]
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English
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Stanistawa Przybyszewska/
Pawet tysak/tukasz Chotkowski

Hieronim Konieczka Polski Theatre
in Bydgoszcz

The spectators of The Danton Case by Pawel tysak

were deprived of the secure passivity of a vayeur.

Now, not as spectators but rather as participants
of a revolution, they must — like actors on the
theatrical and political stage — play their role: the
role of someone from the crowd, on whom future
history may depend. Together with the theatre

team, they co-create a performance on the stage,

on which they dance, chant slogans, observe the
private lives of their leaders and confront them
and their radical world. At the same time, they

are accompanied by a projection of live events,
but from a different, inaccessible perspective.

All this is set in the framework of 3 stripped
theatricalness — visible are elements necessary
to create an illusion on stage (floodlights, stage
barrels, microphones). The director encourages

us, saying “Take matters into your own hands”.

Nevertheless, first he will force us to see whether
we can make the choices, take a sober look at the
most significant issues and make use of our mast
basic right — the right to freedom.
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Supernova. Rekonstruke




Supernova. Rekonstrukcja
na podstawie spektaklu Supernova Zsolta Zeldunga

Teatr £aznia Nowa w Krakowie

rezyseria i scenariusz: Marcin Wierzchowski

wspotpraca scenograficzno-graficzna:
Izabela Wadotowska

wystepuja: Maciej Adamczyk/Marcin Wierzchow-
ski, Agnieszka Jaworska, Jakub Kotynski, Maciej
Litkowski, Tadeusz Ratuszniak, Karolina Sokotow-
ska, Marta Waldera

premiera: 16 maja 2009 roku

Ta sztuka pozwala nam po-
patrzec na siebie w krzywym
zwierciadle, jak zyjemy I jak
Faktycznie wyglagdamy. Ja prze-
zytam szok. W tym muzeum
widziatam swaje zycie, moich
sasiadow. Zobaczytam, ze zle
zyjemy, nie tak, jak powinnismy.
Nowa Huta to tylko przyktad,

w kazdym mieScie w Polsce jest
taka atmosfera | takie spote-
czenstwa. [Barbara, 57 lat]
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Nie mozna tylko siedziec, patrzec,
poklaskac i wyjsc. [Barbara, 57 lat]

Widz zostaje zaproszony do muzeum-labiryntuy,
gdzie moze dowiedziec sie, czym byt strach — zapo-
mniane juz uczucie, postuchac wspomnien z kolek-
cji  Nowohuckiej Ksiegi  Umartych, zapoznac sie
z kultem przodkow paolegajacym na czyszczeniu butow,
3 zwanym chrzesScijanstwem, poznaC najnowsze
badania udowadnigjgce, ze neandertalczyk byt inte-
ligentniejszy od homo sapiens czy zwiedziC antycz-
ny tramwaj — domniemane miejsce spotkan roznych
grup wyznaniowych lub zakochanych. Wyposazeni
w odtamki wiedzy na temat przesztosci, mozemy obej-
rzeC rekonstrukcje powstata na podstawie odnalezio-
nej dokumentacji. Supernova odbywa sie na scenie,
na ktorej wyrysowano Swiat jak w Dogville von Triera.
| w takim Swiecie, zawieszonym migdzy czasem i prze-
strzenig, takngcym niemozliwego dla niego istnie-
nia, probuje sie ocalic swoja indywidualnosc. Autorzy
projektu Supernova. Rekonstrukcgja budujg rzeczywi-
stoSC w przysztosci, wciggajg widza do gry przede
wszystkim z wtasnym ogladem Swiata i siebie samego.
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Matylda Kotlinska

Rzezbiarka, scenografka i kostiumografka. Stworzyta
projekty przestrzeni do spektakli Piotra Ratajczaka
(m.in. Pan Poduszka Martina McDonagha, Teatr
Wspotczesny w Szczecinie, 2006; Dzien swira Marka
Koterskiego, Teatr Wspotczesny w Szczecinie, 2007;
Szewcy Witkacego, Battycki Teatr Dramatyczny
w Koszalinie, 2009; Trzy siostry Czechowa, Lubuski
Teatr w Zielonej Gorze, 2009) oraz Marcina Wierz-
chowskiego (m.in. Medea Eurypidesa, Teatr im. Horzy-
cy w Toruniu, 2006; Justyna de Sade’s, 2008; Lubie byc
zabijana, Teatr Studio w Warszawie, 2008; Supernova.
Rekonstrukcja 1 Ostatnie kuszenie autorstwa rezy-
sera, Teatr taznia Nowa w Krakowie, 2009 i 2010)
W 2003 roku otrzymata Stypendium Ministra Kultury.
Jest laureatkg Nagrody Mtodych za scenografie do
spektaklu Supernova. Rekonstrukcja na VIII Festiwalu
Prapremier w Bydgoszczy (2009).
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Matylda Kotlinska

Sculptress, stage designer and costume designer.
She created spatial designs for theatrical performan-
ces by Piotr Ratajczak (among others: The Pillow-
man by Martin McDonagh, Wspatczesny Theatre in
Szczecin, 2006; Day of the Wacko by Marek Koterski,
Wspotczesny Theatre in Szczecin, 2007, The
Shoemakers by Witkacy, Battycki Teatr Drama-
tyczny in Koszalin, 2009; Three Sisters by
A. Chekhov, Lubuski Theatre in Zielona Gora, 2009)
and by Marcin  Wierzchowski (among  others:

Medea by Euripides, Horzyca Theatre in Torun, 2006;
Justine by de Sade, 2008; | Like Being Killed, Studio
Theatre in Warsaw, 2008; Supernova. Reconstruction
and The Last Temptation written by the director,
taznia Nowa Theatre in Cracow, 2009 and 2010).
In 2003, she received the Minister of Culture Scho-
larship. She received the Youth Award for the stage
design for Supernova. Reconstruction at the 8th
Premieres Festival in Bydgoszcz (2009).

This play allows us to look at ourselves through a false
mirror, how we live and how we really look. | experienced
a shock. In this museum, | saw my life, my neighbours.
| saw how bad a life we were living; it wasn't the life we
should be living. The Nowa Huta district is just an exam-

in Poland. [Barbara, 57]

ple — this atmosphere, this society exists in every city

Supernova. Reconstruction
based on Supernova by Zsolt Zeldung

taznia Nowa Theatre in Cracow

collaboration on stage and graphic design: Izabela

starring: Maciej Adamczyk/Marcin Wierzchowski,
Agnieszka Jaworska, Jakub Kotynski, Maciej Lit-
kowski, Tadeusz Ratuszniak, Karolina Sokotowska,
Marta Waldera

premiere: 16 May 2009

You can't just sit, look, clap and leave. [Barbara, 57]

In Supernova. Reconstruction, the theatre was straight-
forwardly called a3 museum, and the performance —
3 recreation of that which has been. The project
Is 3 fantasy about the year 3209, when a documenta-
tion of a theatrical piece by a director from Cracow is
discovered, and it is decided to show the world from
1200 years ago, just before the annihilation predicted
for the year 2012. The spectator is invited to the muse-
um-labyrinth, where he can: learn what was fear —
a forgotten feeling, listen to the memories collected in
The Nowa Huta Book of the Dead familiarize himself
with the cult of his ancestors called Christianity, which
consisted of polishing shoes, become acquainted with
new research prooving that neanderthals were more

intelligent than homo sapiens, or visit a tramway —
the alleged meeting place for lovers and members of
various religious denominations. Provided with frag-
ments and pieces of knowledge about the past, we
can watch the reconstruction based on the discovered
documentation. Supernova takes place on a stage onto
which the world has been drawn, like in von Trier's
Dogville. It is in this world — suspended between time
and space, yearning for an impossible existence — that
they try to save their individuality. The authors of the
Supernova. Reconstruction project create an (ir)reality
in the future and engage the spectator in 3 game —
foremostly, a game with their own view of the world
and themselves.
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Wirus w spektaklu.
Sedzia Gtéwny w Magnetyzmie serca

TR Warszawa

Magnetyzm serca wedtug Slubéw paniefiskich
Aleksandra Fredry

rezyseria i opracowanie tekstu: Sylwia Torsh
(Grzegorz Jarzyna)

wystepuja: Magdalena Cielecka, Magdalena Kuts,
Maja Ostaszewska, Mariusz Benoit, Redbad Klijnstra,
Cezary Kosinski, Mirostaw Zbrojewicz

Akcja Wirus w spektaklu odbyta sie 11 lutego 2006
roku w ramach projektu ,Akcje TR. Artysci sztuk
wizualnych w teatrze”

kuratorka cyklu Akcje: Joanna Warsza
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Dochodzito do dynamiczne) zamiany
ol I co chwila kto Inny byt aktorem.
Nagle okazato sie, ze byC na-scenie

nie jest takie proste. [Bartek, 29 Iat]
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Grupa Sedzia Gtowny (Aleksandra Kubiak i Karolina
Wiktor) zostata  zaproszona do  zaingerowania
w spektakl Magnetyzm serca w TR Warszawa w ra-
mach cyklu ,Akcje” Widownia miata mozliwosc, pod-
czas trwania spektaklu, wysytac polecania i zadania
do obecnych na scenie performerek. Zostata w ten
sposob uaktywniona i mogta spetniac swoje marzenia
0 wptywie na bieg akcji. Jedna z komend brzmiata:
Prosze wprowadzi¢ publicznosc na scene” Widzowie
ttumnie weszli na podest, rozpanoszyli sie wsrod mebli
I rekwizytow, pozjadali sceniczne ciasteczka. Aktorzy
uciekli, spektakl zostat zawieszony, muzyka zapetlona.
(i, ktorzy zostali na widowni, patrzyli na scene, osoby
na scenie przygladaty sie pozostatym w fotelach wi-
dzom, zdajac sobie sprawe ze swojej decyzji. Zabrakto
dramaturgi.

Po kilkunastu minutach zdecydowano o przywroceniu
spektaklu, poniewaz ,nie byto juz czego wirusowac’,
3 ,aktorzy nie moga grac, jesli publicznosc znajduje
sie na scenie” PublicznosSc zeszta, aktorzy powrocili
I dokonczyli przedstawienie proszac performerki o zej-
Scie z pola akgji. Te kontynuowaty dyskusje na temat
teatru i performansu razem z krytykami sztuki, na
tle rozgrywajacej sie w oszatamiajgcym tempie akcji.
Doszto do wielu napiec | konfrontacji pomiedzy teatrem
3 performance art, pomiedzy powtarzalnym rytuatem
3 otwarciem na btad, wariacje i spontaniczne dziatanie.
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Grupa Sedzia Gtowny

Duet performerski zatozony w 2001 roku przez Karoline
Wiktor (1979) i Aleksandre Kubiak (1978) — absolwentki
Wydziatu Artystycznego Uniwersytetu Zielonogorskie-
go (2004). Otrzymaty nagrode International Prize for
Performance w Trento oraz nominacje do Nagrody Fun-
dacji Deutsche Banku ,Spojrzenia” Ich prace zamiast
tytutow majg numery Rozdziatow i Epizodow — do tej
pory zrealizowaty ich 57 Performowaty | braty udziat
w wystawach i festiwalach w Polsce (m.in. BWA Awan-
garda we Wractawiu, lokal_30 w Warszawie, Bunkier
Sztuki w Krakowie, a takze w todzi, Toruniu, Lublinie,
Poznaniu, Katowicach) oraz za granica (Berlin, Sztok-
holm, Bruksela, Budapeszt, Brema, Trento). Wysta-
wa indywidualna grupy Out of me/into me odbyta
sie we Frankfurcie nad Odrg w Museum Junge Kunst
w 2009 roku. W 2009 roku ukazata sie monografia
grupy Sedzia Gtowny. W swoich dziataniach, majacych
zrodto w fascynacji polska sztukg krytyczng Iat 90.
oraz wnikliwych obserwacjach kultury masowej i me-
chanizmach spotecznych, poruszajg przede wszyst-
kim tematy dotyczace stereotypow ptci. Korzystaja
z wielu estetyk, wywodzacych sie np. z poetyki porno-
grafii lub telewizji oraz performansu czy zywej rzezby.
W ich pracach najczesciej obecny jest tez metakomen-
tarz w postaci autoironii lub inspiracji dokonaniami
polskich awangardowych artystow. Czesto siegajg do
wiasnych biografii. Jedng z cech charakterystycznych
ich tworczosci jest dziatanie poza galeriami —w prze-

strzeniach publicznych, klubach, teatrze lub telewizji.
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English
v The roles changed dynamically; somebody

else was constantly becoming the actor.
It suddenly turned out that being on stage
is not that simple. [Bartek, 29]

Virus in the performace
Sedzia Gtowny (Chief Judge) in Magnetyzm serca
(Magnetism of the Heart)

TR (Rozmaitosci Theatre) Warszawa

54

The Sedzia Gtowny Group (Chief Judge) appeared
in the middle of the repertoire spectacle entitled,
Magnetyzm serca (Magnetism of a Heart), in TR (Roz-
maitosci Theatre) Warsaw. Through the intermediary of
3 host, the audience could send orders and demands
to the performers on the stage during the spectacle.
The audience could make its dreams come true, until
the spectacle was suspended. Spectators crowded onto
the stage, dominated the space among one-sized fur-
niture and props, ate stage cookies and chased away
the actors. The spectators in the audience looked at
the spectators on stage, and the other way round. After
3 dozens or so minutes of suspended spectacle,
it turned out that the spectacle had to be restored, sin-
ce, "there is nothing more to be virused” Theatre and
performance art — close to one another in their stage
action character — turned out to be extremely different
when it comes to tension, dramaturgy, motivation and
objectives. The theatre, however, managed to defend
itself. The actors did not stray from the path of their
roles, whereas the female performers decided to leave
the stage.

A duet of performers” established in 2001 by Karo-
lina Wiktor (1979) -and Aleksandra Kubiak (1978) -
graduates of the Artistic Department of the University

of Zielona Gora (2004).

They/ received the International Prize for Performan-
ce in Trento and a nomination to the Deutsche Bank

Foundation Award, Views. Instead of titles, their warks

have numbers of Chapters and Episodes — until now,

they have implemented 57 such actions. They have

performed and taken part in exhibitions and festivals

in Poland (BWA Awangarda in Wroclaw, lokal_30 in :
Warsaw, Bunkier Sztuki in Krakow, as well as in Lodz,
Torun, Lublin, Poznan and Katowice) and abroad (Berlin,
Stackholm, Brussels, Budapest, Bremen, Trento). Their

individual exhibition — Out of me/into me — took place

in Frankfurt (Oder) in the Junge Kunst Museum in 2009.

In 2009, a monography devoted to the Sedzia Gtowny

Group appeared in print. In their actions, motivated by

their fascination with Palish critical art from the 1990s

and insightful observations into mass culture and social

mechanisms, they mainly touch upon topics concer-
ning gender stereotypes. They utilize many aesthetics,
stemming among others from the poetics of porno-
graphy or television, performance and living sculpture.
In their works a meta-commentary is also often present,
in the form of auto-irany or an inspiration with works

of Polish avant-garde artists. They often reach for their

own biographies. One of the characteristics of their art

Is acting outside of galleries — in public spaces, clubs,
theatre or television.

Magnetism of the Heart based on Sluby panieri-
skie (Maiden Vows) by Aleksander Fredro

directed and adapted by:
Sylwia Torsh (Grzegorz Jarzyna)

starring: Magdalena Cielecka, Magdalena Kuta, Maja
Ostaszewska, Mariusz Benoit, Redbad Klijnstra, Cezary
Kosinski, Mirostaw Zbrojewicz

The action entitled, Virus in the performance took place
on 11 February 2006 in the framework of the project,
TR Actions. Visual Artists in Theatre”.

curator: Joanna Warsza
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Pozdrowlienia
z Alej Jerozolimskich

Greetings
rom Jerusalem Avenue
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| absurdalny element
stawia rzeczywistosc

w nowym Swietle.
[Kuba, 37 Iat]
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wspotpraca: Centrum Sztuki Wspotczesne)
Zamek Ujazdowski, Fundacja Instytut Promacji i Sztuki,
Michat Rudnicki (architekt), Katarzyna tyszkowicz

projekt zrealizowany na Rondzie de Gaulle'a
w Warszawie, od 2002 roku

www.palma.art.pl

Palma jest znakiem innosci | otwiera czto-
wieka na myslenie o czyms innym, niz to, co
widzl pod nogami, czyli szara kostka, albo
bruk, albo ten brykiet upiorny! [Olga, 50 lat]
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Gtownym elementem projektu jest sztuczna palma
daktylowa Phoenix Canariensis ustawiona na wysepce
na Rondzie de Gaulle's, na skrzyzowaniu dwoch najwaz-
niejszych (historycznie, kulturowo i komunikacyjnie)
ulic Warszawy: Nowego Swiatu i Alej Jerozolimskich.

Projekt jest proba zbadania spotecznej Swiadomaosci,
3 wiasciwie spustoszen wywotanych w niej przez
nieobecna$c po I wojnie Swiatowe] mniejszosci
zydowskiej w stalicy. Palma ,wyrosta” zimg 2002
roku. Ustawienie elementu obcego dla wielkomiejskie-

go, Srodkowoeuropejskiego pejzazu wywotato wiele
emocji w sferze publicznej — dyskusji na temat inge-
rencji dziatan artystycznych w tkanke miasta, domi-
nujacych i pozastajacych w niszy estetyk, wrazliwosci,
3 takze zachowan spotecznych, pro- i antysemickich

wystapien, oddolnych zbiorek pieniedzy na konserwa-
cje obiektu. Z biegiem Iat, po okresie bycia symbolem
podziatu miedzy mieszkancami otwartymi na innosc
3 zwolennikami tradycji, palma stata sie jednym
z symboli Warszawy.
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English

Greetings from Jerusalem Avenue

collaboration: Center for Contemporary Art Ujaz-
dowski Castle,z Foundation of the Institute of Art
Promotion, Michat Rudnicki (architekt), Katarzyna
tyszkowicz

project implemented at the De Gaulle Rounda-
bout in Warsaw since 2002
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The main element of the project is an artificial date
palm (Phaenix Canariensis) placed an a road island in
the middle of the De Gaulle Roundabout, at the inter-
section of the two most important streets of Warsaw
(historically, culturally, and communication-wise):
Nowy Swiat (New World Street) and Aleje Jerozolim-
skie (Jerusalem Avenue). The project is an attempt to
examine social consciousness, or indeed its devasta-
tion triggered by the absence of the Jewish minority
in the capital after WW2. The palm sprang up in 2002.
Placing an element alien to the metropalitan, Central

European landscape evoked a lot of emations in
the public sphere — discussions about intervention of
artistic actions into collective urban tissue, dominating
and sidelined ethics and sensitivities, as well as social
behaviors, pro- and anti-Semitic events, grassroots
fundraising for the conservation of the artwork. With
the passing of time, after serving as a symbol of the
divisions between inhabitants open to otherness and
traditionalists, the palm became a symbal of Warsaw.

Such an absurd element puts reality
in a different light. [Kuba, 37]

The palm iIs a symbol of otherness
and gets people to reflect on some-
thing different than what we see
when we ook down: the grey street
tiles, the pavement, or that horrible

briquette! [Olga, 50]
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Dotleniacz

Oxygenator
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: Dotleniacz

kurator: Kaja Pawetek

koordynacja: Rafat Zurek

specjalista od ozonatordw i zamgtawiaczy:
Roman Mrugatto

realizacja: Zielony Horyzont, Garden Service,
Firestone Pond Liner, Toro, Dom-Wit Ogrody,

By+ naturalnyl niewymuszony i dla Wszystkich. Grima Projekt, Zwiazek Szkotkarzy Polskich,

vvvvvv.roslmyvyodne.p\, J.JMajchrzak Ogrodni-
0d nikogo niczego nie wymagat. [Olga, 50 lat] || oo Megnoe

projekt zrealizowany przez Centrum Sztuki
Wspdtczesnej Zamek Ujazdowski na Placu
Grzybowskim w Warszawie w 2007 roku
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Miatam poczucie bycia w inne|
rzeczywistosci, wszystko jakby
spowalniato. Ja jestem dosc typo-
w3 przedstawicielka Warszawy,
szybko chodze | jestemn wiecznie
zajeta. Ale tam to rzeczywiscie
byto jakies takie spowolnienie.
[Anna, 37 Iat]
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Posrodku zielenca na placu Grzybowskim, w Scistym
centrum Warszawy, Rajkowska zaaranzowata staw o
powierzchni okoto 140 m? | gtebokosci 1 m, obsadzony
zielenig, krzewami ozdobnymi | nenufarami, zaopa-
trzony w specjalne urzadzenia ozonujgce powietrze
i wytwarzajace mgte

Dotleniacz, obiekt wyrwany z marzenia o przyjaznej
cztowiekowi miejskiej przestrzeni, umieszczony zostat
w miejscu bedacym symbolem wspotczesnej Warsza-
wy. Ta Warszawa to miasto przeorane brutalng historia
XX wieku. Wokot placu Grzybowskiego skupia sie
zycie stotecznych Zydow, a jedng z dominujacych tam
budowli jest masywny katolicki kosciot Wszystkich
Swietych, wokét ktérego rozsiane sa wielomieszka-
niowe bloki. W tym Srodowisku powstata mata 0aza
poswiecona cztowiekowi, miejsce wydawatoby sie juz
niemozliwych zwyczajnych rozmow i spotkan.

Byt dodatkowa kostkg domina
w eklektycznym obrazie tego,

o e

co tutaj jest. Bo kazdy ele-
ment tego otoczenia placu

jest z innej bajki. [Olga, 50 lat]

Joanna Rajkowska

Artystka  sztuk wizualnych, rzezbiarka, autorka
obiektow, instalacji, fotografii, filméw | dziatan
w  przestrzeni publicznej. Absolwentka Akademii
Sztuk Pieknych w pracowni prof. Jerzego Nowosiel-
skiego (1993) oraz historii sztuki na Uniwersytecie
Jagiellonskim; studiowata takze w Nowym Jorku.
Jest cztonkinig zespotu redakcyjnego | Krytyki Po-
lityczne)”. W latach 90. tworzyta obiekty i instalacje
polemizujgce z powszechnym dyskursem na temat
cielesnoSci | stereotypow ptci, dotykajace tematu
samopoznania w sferze fizycznej, zmystowej | psy-
chicznej (np. Satysfakcjia gwarantowana). Przede
wszystkim kreuje sytuacje pobudzajace do interakcji

miedzyludzkich oraz dyskusji o przesztosci | pamieci —

do takich prac naleza: Pozdrowienia z Alej Jerozo-
limskich, Dotleniacz,  Minaret czy zaangazowany
politycznie Camping Dzenin. Brata udziat w licznych
wystawach araz konferencjach w kraju i zagranicg,
m.in. w Warszawie, Krakowie, Poznaniu, Niemczech,
Belgii, Stanach Zjednoczonych, Szwecji, Wielkiej
Brytanii. Jej wystawy indywidualne odbyty sie m.in.
w Centrum Sztuki Wspotczesne] w Warszawie, Bun-
krze Sztuki w Krakowie, w Bernie w Szwajcarii czy
w Umei w Szwecji. W 2007 roku otrzymata Pasz-
port ,Polityki” za ,niezwykte projekty realizowane
w przestrzeni publicznej, za wycigganie reki w kie-
runku btakajacego sie po miescie cztowieka” W 2010
roku otrzymata Nagrode Wielkg Fundacji Kultury.
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ozonator and droplant technician:
Roman Mrugatto

implementation: Zielony Horyzont, Garden
Service, Firestone Pond Liner, Toro, Dom-Wit
Ogrody, Grima Projekt, Zwigzek Szkotkarzy Pols-
kich, www.raslinywodne.pl, J.J Majchrzak Ogrod-
nictwo, Magnolia

project implemented by Center for Contem-
porary Art Ujazdowski Castle at the Grzy-
bowski Square in Warsaw in 2007

In the middle of the greenery at the Grzybowski
Square, in the very heart of Warsaw, Rajkowska
arranged a pond covering around 140 squared me-
tres and one metre deep, surrounded by greenery,
decorative bushes and nenuphars, and equipped with
special equipment oxygenizing the air and producing
3 mist. Oxygenator, taken straight from a dream about
the human-friendly urban space, is set in 3 place
which is a symbol of modern Warsaw. This Warsaw is
3 city ravaged by the brutal history of the 20th century.
The life of the city’s Jews centres on Grzybowski Square,
and one of the dominating buildings is the massi-
ve All Saints” Catholic Church, surrounded by mass
housing blocks. This environment gave rise to a tiny
oasis devoted to human beings, a place for simple me-
etings and conversations which today seem impossible.

| had the feeling of being
in a different reality, eve-
rything seemed to go slow.
| am 3 rather typical in-
habitant of Warsaw: | walk
Fast and | am always busy.
But there, things really did
slow down. [Anna, 31]

Joanna Rajkowska
Visual artist, sculptress, author of large-scale objects,
installations, photographs, films and actions in the
public space. Graduate of Academy of Fine Arts in
Warsaw from Professor Jerzy Nowosielski's atelier
(1993), and of the Faculty of Art History of the Ja-
giellonian University; she also studied in New York.
A member of the editorial team of “Political Critique”.
In the 1990s, she created objects and installations
discussing the general discourse on carporality and
gender stereotypes, touching upon the question of
self-knowledge in the physical, sensual and psycho-
logical sphere eg. Satisfaction guaranteed. She mainly
creates situations stimulating interhuman interac-
tion and discussion about the past and memory —

It was natural, unforced and available
to everyone. It didn't demand anything

of anyone. [Olga, 50]

such works include: Greetings from Jerusalern Avenue,
Oxygenator, Minaret, or politically engaged Camping
Jenin. The artist took part in numerous exhibitions
and conferences in Poland and abroad, among others
in Warsaw, Krakow, Poznan, Germany, Belgium, Uni-
ted States, Sweden, and Great Britain. Her individual
exhibitions took place, among others, in the Center for
Contemporary Art in Warsaw, in the Bunkier Sztuki
in Krakow, in Bern in Switzerland or Ume3d in Sweden.
In 2007, she received the "Passport” award handed out
by “Polityka” weekly for “amazing projects realized in
public space, and for reaching towards the human be-
ing wandering around the city”. In 2010, she received
the Grand Award of the Foundation of Culture.
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Miejsce zywe, chaotyczne, niebezpieczne, bogate,
nie sztuczne, nie stworzone przez jakis biznes,
nie do opanowania. [Marek, 53 lata]

Podréz do Azji

projekt Joanny Warszy, Anny Gajewskiej
Ngo Van Tuonga

Spacer akustyczny po sektorze wietnam-
skim na Stadionie X-lecia w Warszawie
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Co setny warszawigk jest  Wietnamczykiem,
Azjaci sg jednak symbolicznie nieobecni w homo-
genicznym miescie. Projekt Podrdz do Azji powstat
w odpowiedzi na te niewidzialnoSc. Spacer nawigzy-
wat z jednej strony do idei miejskiej wtdczegi (dérive)
z drugiej za$ do muzealnych wizyt ze stuchawka.
Projekt Podroz do Azji odwotywat sie do idei upra-
wiania turystyki we wtasnym miescie. Turysta jako
ktoS obcigzony choroba ,turyzmu”:  voyeuryzmu,
alienacji, biernosci czy bezmysinosci, byt doskonatym
materiatem na przyznanie sie do swojej ignorancji.
Lektura Swiata z punktu widzenia Wietnamczykow

mieszkajacych w Warszawie czynita podrozujgcego
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wspotodpowiedzialnym za ksztattowang rzeczywi-

stoSc. Inscenizacja podrozy po Jarmarku Europa po-

stuzyta jako mechanizm naruszenia rzeczywistosci,

odwracenia relacji mniejszosc-wiekszosc, zacytowa-

nia codziennych gestow Wietnamczykow (przetrans-

portowania kraciastej torby z towarem, kupienia soku

mango, odwiedzenia pagady). Kiedy ekipy telewizyjne

chciaty nakrecic relacje z Podrozy do Azji, pytaty sie:

Gdzie ten projekt?”, ,Co filmowac?”, okazywato sie, .

ze akcja bardzie osadzona jest w wyobrazni odbior- =3
cow anizeli w realnasci, w doSwiadczeniu innej rzeczy- il
wistosci, ktora, cho¢ niewidzialna, jest w zasiegu reki.
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Joanna Warsza
Autorka i kuratorka akgji na pograniczu zycia
codziennego, performatyki i sztuki. Pracuje
m.in. w przestrzeni publicznej w odniesie-
niu do efemerycznych zjawisk spotecznych:
heterotopii Stadionu X-lecia w Warszawie
i niewidzialnosci spotecznosci wietnamskiej
(Finisaz Stadionu X-lecia, Fundacja Bec
Zmiana 2006-2008); fenomenu delega-
cji mtodziezy izraelskiej do Polski (Spacer
przez Getto pod przewodnictwem Public
Movement, Nowy Teatr 2009); czy postso-
wieckiego dziedzictwa architektonicznego
na Kaukazie (Frozen Moments, Thilisi 2009).
Od 2007 roku prowadzi Fundacje Laury
Palmer, ktore] nazwa pochadzi od imienia
gtownej bohaterki serialu Twin Peaks, ktora —
mimo, ze nie pojawia sie w filmie — organizuje
Jjego akcje. Wspotpracowata m.in. z Nowym
Teatrem w Warszawie, Centrum Pompi-
dou, AICA Armenia, festiwalem Performa
w Nowym Jorku czy Biennale de Belleville
w Paryzu. Jest absolwentka Wiedzy o Teatrze
Akademii Teatralnej w Warszawie, studiowata
tez na wydziale tanca Uniwersytetu Paris 8.
Wyktadowczymi Szkoty Wyzszej Psychologii
Spotecznej w Warszawie.

Anna Gajewska

Jest  wspotzatozycielks  Fundacji - Sztuki
Arteria, ktora byta jednym z organizato-
row projektu Podroz do Azji. Absolwentka
Wydziatu Aktorskiego Akademii Teatralnej
w Warszawie. Aktorka teatralna, filmowa
I telewizyjna.

W 2009 roku otrzymata Grand Prix na IX
Miedzynarodowym Festiwalu Sztuki Stowa
w Poznaniu. Byta aktorka Teatru Drama-
tycznego. Ostatnio zwigzana jest z nieza-
leznymi teatrami warszawskimi, takimi jak
Laboratorium Dramatu (role w spektaklach
Kowal Malambao, rez. Ondrej Spisak, Szajbs,
rez. Anna Trojanowska i Merlin. Inna historia,
rez Ondrej Spisak) araz Studio Teatralne KO0
(role w spektaklach Igora Gorzkowskiego:
Hydraulik, Ukryj mnie w gateziach drzew,
Dolina Muminkow w listopadzie).

Ngo Van Tuong

Urodzit sie w Hajfongu, w Wietnamie, w Pal-
sce od 1983 roku. Dziatacz mniejszosci
wietnamskiej, dziennikarz, aktor. Absolwent
Wydziatu Okretowego Politechniki Szczecin-
skiej. Zatozyt czasopismo opozycji wietnam-
skiej ,Brn Chim Viet” (Stada wietnamskich
ptakow) wydawane w Warszawie. Jest kores-
pondentem i redaktorem portalu interneto-
wego Kontynent Warszawa oraz cztonkiem
Stowarzyszenia Wolnego Stowa.

A Trip to Asia

Ngo Van Tuong

at the 10th Anniversary Stadium

collaboration: Jakub Krélikowski,
Adam Sienkiewicz

Joanna Warsza

Curator of performance, visual arts and dance
theatre, producer, translator. Graduate of
Theatre Studies at the Theatre Academy
in Warsaw. Lecturer at the School of Social
Sciences and Humanities in Katowice.

In 2007, she established the Laura Palmer
Foundation (2007), which undertakes per-
formance and multi-disciplinary curator
projects placedatthe crossroads of conceptual
and participatory art, and actions rooted in
everyday life and theatre which redefine
the roles of art participants and creators,
fiction and reality.

Among others, she has implemented
The Tenth Anniversary Stadium Finnisage
(2006-2008) — a series of seven events
created at the Tenth Anniversary Stadium
during its closing stages, which shed new
light on the history and multidimensional
character of the destroyed site. The part of
the project was A Trip to Asia (2006), which
commented on the problem of the Viet-
namese minority in Warsaw. Author of the
review Theatre for a Non-theatre Audience.
New Theatre from Paris (2007) in Warsaw's

project by Joanna Warsza, Anna Gajewska,

An Audio Tour of the Vietnamese Sector

is within hand’s reach.

Zacheta gallery and ,Nowy Theatre Actions” —
3 series of events involving new technologies
and theoretical reflections. In cooperation
with the Nowy Theatre, she conducted the
seminar entitled Non-theatre (2009) about
spectacles on the verge of art and everyday
life. Her work has been presented, among
others, at the PERFORMA (09 in New York,
the Georgian Art Zona festival in Thilisi,
Paints d'Impacte in Geneva, and the Biennale
de Belleville in Paris.

Anna Gajewska

A founding member of the Arteria Art Fo-
undation, which was one of the organizers
of the Trip to Asia project. Graduate of the
Faculty of Acting of the Theatre Academy in
Warsaw. Theatre, film and television actress.
In 2009, she received the Grand Prix at the 9th
International Art of Word Festival in Poznan.
Aformer actress of the Dramatyczny Theatre.
Recently, she has been involved in the work
of independent Warsaw theatres, such as
Laboratorium Dramatu (Drama Laboratory)

Every hundredth Varsovian is a Vietnamese, yet Asians are symbolically
absent from the homogeneous city. The project Trip to Asia — An Audio
Tour of the Vietnamese Sector at the 10th Anniversary Stadium was
conceived in the summer of 2006 as a response, among other things,
to that absence. The walk was a reference, on the one hand, to the
idea of urban roaming, and aon the other to headphane-guided museum
tours. The Trip to Asia project built on the idea of travelling around your
own city. The tourist, someone afflicted with the disease of “tourism” —
voyeurism, alienation, passivity, or lack of thoughtfulness — was perfect
material for recognizing one’'s own ignorance. By perceiving the world
from the point of view of the Warsaw Vietnamese, the traveller was made
co-responsible for the reality around him. The staged trip around Jarmark
Europa market served as a mechanism of deconstructing reality, reversing
minority-majority relations by quoting the Vietnamese migrants’ everyday
gestures (carrying the chequered cargo bag, buying mango juice, visit-
ing the Pagoda). The TV crews present to provide coverage of the project
were puzzled: “Where's the action?”, "What are we supposed to film?”,
they asked. The action took place in the viewer's imagination rather than
in actual reality, in the experience of another reality that, though invisible,

We participated in the vibrant, pulsating
world which existed there [Marek, 53]

(she has appeared in such plays as Malabo
the Blacksmith, directed by Ondrej Spisak;
Szajba, directed by Anna Trojanowska;
and Merlin. A Different Story, directed by On-
drej Spisak) and the Studio Teatralne KOO
(KOtQ Theatrical Studio) she has appeared in
lgor Gorzkowski's plays, including Plumber,
Hide Me in the Branches, Moominvalley
in November.

Ngo Van Tuong
He was born in Hai Phong in Vietnam and
has lived in Poland since 1983. Vietname-
se minority activist, journalist, and actor.
Graduate of the Faculty of Shipbuilding,
Szczecin  Polytechnic  University.  Founder
of the Vietnamese opposition magazine
.Brn Chim Viet” (Flocks of Vietnamese Birds)
in Warsaw. He is 3 correspondent and editor-
in-chief of the Kontynent Warszawa Website
and a member of the Free Word Association.
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dokumentowane dziatania grupowe, rzezba
spoteczna, film dokumentalny w konwencji
fantastyczno-naukowej
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Warszawskie osiedle mieszkaniowe Brodno-Podgrodzie
powstato w czasach socjalistycznych jako zaplecze miesz-
kalne dla pracownikow fabryki samochodow, elektrocie-
ptowni i innych okolicznych zaktadow przemystowych.
W tej scenerii pojawia sie grupa sasiadow z bloku przy
Krasnobrodzkiej 13, w niezwyktych kostiumach -
skafandrach | ptaszczach w kolorze ztotym. Uczestni-
kami Wspolnej sprawy sg wybrani ochotnicy — sasiedzi
Pawta Althamera. Biorg oni udziat we wspalnych dziata-
niach, spotkaniach z roznymi specjalistami i naukowcami
0raz w niezwyktych podrozach po Swiecie ztotym boein-
giem — odwiedzili Bruksele, Brasilie, Londyn. Staja sie
,goSCmi” we wtasnej okolicy, podroznikami, ktarzy poru-
szaja sie na granicy dwoch rzeczywistosci — tej codziennej,
oswojonej oraz fantastycznej.
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Pawet Althamer

Swiatowej stawy rzezbiarz, performer, twérca insta-
lacji, akcji 1 filmow widea. Ukonczyt Wydziat Rzezby
Akademii Sztuk Pieknych w Warszawie w pracowni
Grzegorza Kowalskiego. W swojej tworczosci zajmuje
sie przede wszystkim kwestiami spotecznymi i kre-
atywnym odbiorem rzeczywistosci, czesto angazujac
w proces tworczy lokalne spotecznosci. Wymiar eks-
plorowania wspolnotowego potencjatu majg prace

. b.'_":v_f-f_‘j_\": 3
2 | I\ I

ek - B ;
ey A A

Brodno 2000 (wraz z mieszkancami bloku na war-

szawskim osiedlu Brodno utozyt wielki napis ,2000”
z zapalonych | zgaszonych Swiatet w poszczegolnych
mieszkaniach), rzezba pana Gumy na ulicy Stalowej
w Warszawie (efekt wspotpracy z tzw. trudng mto-
dzieza) czy Wspdlna sprawa (sasiedzi artysty z Brodna
przeistoczyli sie w fantastycznych podroznikow w zto-
tych skafandrach na nowo badajacych rzeczywistosc).

Swoje prace czesto poSwieca kwestiom cielesnosci i ma-
terialnoSci ludzkiego ciata, czy to tworzac rzezby, takie
jak Pawet Althamer (hiperrealistyczny autoportret z 1993
roku), Obserwator (1995) lub Balon (2007), czy to w ramach
dokumentowanych performansow podczas ktarych pod-
dawat swojg Swiadomosc roznym eksperymentom, np.
seria filmow Tak zwane fale oraz inne fenomeny umystu
(2003-2004). Jest zwiazany z Fundacja Galerii Foksal.

Zorganizowano monograficzne wystawy Althamera
m.in. w Centrum Pompidou w Paryzu, Wrong Gallery
w Nowym Jorku, a takze w Berlinie, Mediolanie, Tries-
cie, Maastricht i Dusseldorfie. Laureat prestizowej
Nagrody Vincenta Van Gogha (2004) oraz Nagrody
specjalnej tygodnika ,Polityka” dla Kreatora Kultury za
Jwytrwate | konsekwentne udowadnianie, ze sztuka
moze dziac sie zawsze i wszedzie" (2010).



Warsaw's Brodno-Podgrodzie housing estate was
created during the Socialist era as a council housing
for workers from the nearby car factory, power plant
and other local factories. A group of neighbours
from 13 Krasnobrodzka Street appears in this land-
scape, donning unusual costumes — golden anoraks
and coats. The participants of Common Task are select-
ed volunteers — Pawet Althamer’s neighbours. They
take part in common actions, meetings with various
specialists and scientists, as well as in extraordinary
journeys around the world in a golden Boeing jet —
they have already visited Brussels, Brazil, and London.
They become “guests” in their own neighbourhood,
travellers who move about on the verge of two reali-
ties — their tamed everyday reality, and a fantasy one.

documented group actions, social sculpture,
science-fiction-style documentary film
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Apparently, there is no social life at
housing estates, but then, here it s,
this Is what it looks like. After all,
peaple also live there, they want to
do something too, right? [Mr B., 41]

i,

Pawet Althamer
Internationally renowned sculptor, performer, creator
of installations, video actions and films. Graduate of
the Faculty of Sculpture, Warsaw Academy of Fine Arts
(Grzegorz Kowalski studio). In his oeuvre, he mainly fo-
cuses on sacial issues and the creative reception of re-
ality, often involving local communities in the creative
process. The aspect of exploring community potential
is present in works such as Bradno 2000 (together

e

with inhabitants of a housing block at the Warsaw
Brodno estate, he created a huge sign saying “2000”
by switching lights in the separate flats on and off),
a sculpture of Mr Guma (Mr Gum) at Warsaw's Stalowa
Street in Warsaw (the effect of his cooperation with
so-called troubled youth) or Common Task (the artist’s
neighbours transform themselves into sci-fi travellers
wearing golden anoraks and examining reality anew).

He often devotes his works to the guestion of corporality
and materiality of the human body, by creating sculptures
such as Pawet Althamer (a hyper-realistic self-portrait
from 1993), Observer (1995) or Baloon (2007), or in his
recorded performances, during which he subjected
his mind to various experiments, e.g. a series of films en-
titled So-called waves and other phenomena of the mind
(2003 - 2004). He cooperates with the Foksal Gallery Foun-

dation. His solo exhibitions have been held at the Centre
Pompidou in Paris, Wrong Gallery in New York, as well as
in Berlin, Milan, Trieste, Maastricht and Dusseldorf.
Laureate of the prestigious Vincent Van Gogh Award
(2004) and the of "Polityka” magazine Honorary Mention
for Culture Creator, for his “perseverance and consistence
in proving that art can take place at any time and place”.
(2010)
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Joanna Warsza |

Widzowie wyemancypowani

Jacques Ranciere w tekscie Le Spectateur Emancipé
pisze o paradoksie widza: bez jego obecnosci spek-
takl sie nie odbedzie, jednak sam akt patrzenia ocenia
sie jako zty, poniewaz zaktada biernosc i brak dystan-
su krytycznego. Jak wiec stworzy¢ widowisko bez
widzow, czyli innymi stowy, z ich petnym udziatem —
zastanawia sie Ranciére, przywotujac teorie Brechta
czy Artauda? Na czym i w jakich warunkach polega
dziS wspotodpowiedzialnoSc publicznosci za udziat
w odbiorze sztuki? Filozof zauwaza, ze akt ogladania
Jest czynnoscig, ktorg uprawiamy codziennie interpre-
tujgc rzeczywistosc, i nie musi byc ona pozbawiona
aktywnosci, ma bowiem site performatywna i widza
czyni wspotautorem. Tytutowa emancypacja publicz-
nosci to zmiana binarnego paradygmatu myslenis,
to sytuacja, w ktorej panuje réwnosé doSwiadczen
i rownos¢ inteligencji, gdzie artysta nie wierzy, ze
widz odbierze dzieto w zaplanowany | wtasciwy spo-
sob, ani ze jest on mniej madry czy wrazliwy. Kazdy
widz staje sie wiec potencjalnym autorem, aktorem,
translatorem i vice versa oraz ma wptyw na tworzenie
dzieta. Ta ptynnosc rol — po raz pierwszy silnie obecna
w sytuacjonizmie — ma dziS odbicie we wzroscie
idei spoteczenstwa obywatelskiego, a jednoczesnie
w rozmyciu sie i taczeniu rél kuratora, producen-
ta, artysty, krytyka czy widza.

— Ten film jest zly.

Przyktady z historii publicznoSci w 17 epizodach

Serata futurista. Rzuci¢ pomidor, rzucic pomyst

,Drodzy przyjaciele, 3 moze wrogowie” — tak Marinetti
zwracat sie do widzow podczas stynnych Ffutury-
stycznych wieczoréw urzadzanych w teatrach
we Wtoszech | catej Europie. Wieczory sktadaty sie
z wygtaszania manifestow, odezw, czytania poezji,
ale tez publicznego palenia flag i prowokowania
widowni do czynu. Swiatta byty zapalone, tak by
anonimowa obserwacja w ciemnosci byta niemoz-
liwa. W butnych, nierzadko aroganckich postawach
artystow mozna odnalezC poczatki idei partycypacji
w teatrze. ArtySci pragneli uczynic widzow wspot-
odpowiedzialnymi za dramaturgie wydarzenia. Sprze-
dawali dziesieC biletow na to samo miejsce, dzielili
widownie na walnych i niewolnikdw czy inteligentnych
I gtupich. Kiedy rozemocjonowani widzowie rzucali w
performerow pomidorami, ci ripostowali: ,,Zamiast
pomidora, rzué¢ pomyst, idioto”. Dzieki tym,
z naszego punktu widzenia banalnym i prymitywnym
zabiegom, widz zostat postawiony przed konieczno-
Scig obrony przed artysta, a czyniac to, stawat sie
czescig sytuacji.

Jak zauwaza pisarz Boris Groys, futurysci tak rezy-
serowali sytuacje, ze nie mozna byto pozostac na
zewnatrz. Wieczor w teatrze przeradzat sie w zycie.
| choC dziS czesto przez partycypacje rozumiemy
wydarzenia konsyliacyjne, organizowane w duchu
estetyki relacyjnej — to jej poczatki siegaja metod
konfrontacyjnych, w ktorych komunikat sceniczny
mieszat sie z zyciem, 3 sztuka byta elementem
zmiany systemu i ideologii.

— A co Pan zrobil, zeby byl lepszy?

Jean-Luc Godard

Lehrstucke i teatr bez publicznosci Bertolta
Brechta

Sztuki uczace czy nauczajace Brechta pisane w latach
19261933 byty proba radykalizacji I modernizacji
relacji pomiedzy sceng a publicznoscia. Brecht
proponowat zerwanie z podziatem na przestrzen
obserwagjiigry, a tym samym na aktorow i na widzow.
Konstrukcja Lehrstucke przypomina nieco powstate
pozniej koncepcje dramy, w ktorych wszyscy uczest-
nicy wykonujg przygotowany wczesniej scenariusz,
jednoczesSnie dystansujac sie wobec niego i weryfiku-
jac teorie psychologiczne czy spoteczne. Taka oparta
na ekonomii doswiadczenia sytuacja miata pomoc
w waloryzacji koncepcji politycznych i spotecznych
oraz prowadzic do zmiany spotecznej w duchu doktry-
ny marksistowskiej. DziS najciekawszy w Lehrstucke
wydaje sie — co zauwazyt jako pierwszy profesor
Andrzej Wirth — ich potencjat performatywny. Sztuki
uczace zaktadaty nie tylko krytyczne myslenie
i Brechtowski ,,nowy sposdb patrzenia” na dzieto
teatralne, ale takze partycypacje wszystkich
uczestnikéw. Progresywnos¢ Lehrstiicke polega
réwniez na ich zorientowaniu na proces, a nie
na produkt. Z dzisiejszej perspektywy staja sie
one archeologig sztuk performatywnych, teatru
dokumentalnego, twarczosci René Pollescha czy
Augusto Boala.

Publicznosc zwymyslana — proby krytyki instytu-
cjonalngj

Peter Handke krytykujgc deziluzyjnosc teatru Brechts,
mowit, ze najbardziej dialektyczna relacja na scenie
staje sie niczym wiecej jak ,basnig bozonarodzenio-
wa". Zaproponowat refleksje z obszaru krytyki insty-
tucjonalnej, w ktorej negowat teatr jako instytucje
I miejsce fabrykacji ,rzeczywistosci’, pseudo-neu-
tralnoSc obecnego na scenie jezyka i automatyzmy
zachowan publicznosci. Zamiast pisac anty-teatralny
esej, napisat sztuke, ktora stata sie forma krytyki
obecnego teatru, kwestionujgc m.n. ,uwiezienie”
widowni oraz rame sceniczng. Publicznosc zwymy-
slana byta proba przeprowadzenia testow z udziatem
publicznoSci, wyrywajacg ja z mechanizmow recepgji
I interpretacji. Handke zachecat do grania jej w innej,
przypadkowej scenografii, by zagmatwaC sytu-
acje. Sztuka jest serig obelg pod adresem obecnych
w teatrze widzow. Mimo umownosci inscenizacji seria
wyzwisk, ktore aktorzy formutuja, dziata zazwyczaj
performatywnie, przetamujac iluzje, domagajac sie
emocjonalne] odpowiedzi | komentarza na temat
relacji widz-aktor-teatr instytucjonalny. Nurt krytyki
instytucjonalnej jest stabo obecny w samym teatrze,
jednak przyjmowat rozne formy performatywne na
polu sztuk wizualnych. Nowojorska artystka Andrea
Fraser w Museum Highlights (1989) wcielata sie w
role przewodniczki po muzeum, pokazujac nie tyle
dzieta sztuki, ale kontekst i mechanizmy, na kto-
rych ugruntowana zostata ta instytucja (grabiez
eksponatow, wystro) wnetrz pochodzacy z handlu
kolonialnego, etc). Na gruncie tanca wspotczesnego
krytykiem instytucji jest m.in. francuski choreograf
Jérdme Bel. Jego spektakl Veronique Doisneau polega
na monologu baletnicy, ktdra zdaje relacje ze swojej
meczarni jako zywego tta do Jeziora tabedziego
w Operze Paryskiej.
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Eliminowanie publicznosci Allana Kaprowa

Allan Kaprow, amerykanski artysta i autor pojecia
happeningu, w eseju Notes on the Elimination
of the Audience z 1966 roku poszukiwat takiego
doSwiadczenia dnia codziennego poprzez sztuke,
ktore  pozbawiatoby widzow  SwiadomosSci ich
roli. Tytutowa eliminacja publicznosci to sytuacjs,
w ktorej publiczno$c sama nie wie, ze nig jest —
przy petnym zatozeniu obcowania ze sztukg: ,Publicz-
nosC powinna zostac catkowicie wyeliminowana.
Wszystkie elementy — ludzie, przestrzen, materiat
I charakter Srodowiska, czas — pawinny sie zintegro-
waC. Wowczas jakiekolwiek podejrzenie o konwencje
teatralng zniknie” — pisat Kaprow. Zaczat od prostej
propozycji pisania scenariuszy dla rzeczywistosci,
gdzie role byty rozdawane potencjalnym uczestnikom,
doktadnie tak, jak podczas rozgrywek pitkarskich,
Slubow,  manifestacji czy ceremonii  religijnych.
Happeningi miaty proponowac sytuacje na wzér
tych zyciowych (/ifelike): ,Happening moze miec
miejsce w supermarkecie, przy autostradzie, w kuchni
znajomego. Jega trwanie moze rozciggnac sie do roku.
Happening jest wykonywany wedtug planu, ale bez
proby, publicznosci, powtarzalnosci. To sztuka, ktora
wydaje sie blizsza zyciu”. Tak rozumiany happening
Jest dla sztuki partycypacyjnej terminem klasycznym,
zrodtem refleksji nad publicznoscia i jej rola.

Sytuacjonistyczne Vivre Sans Temps Mort!

Francuski badacz Henri Lefebvre, autor Critique de
la vie quatidienne (Krytyka zycia codziennego), opisat
teorie momentow — uprzywilejowanych, Swigtecznych
chwil (m.in. mitosci, positku, zabawy), ktore nadajg
sens repetytywnej egzystencji i zapobiegajg alienacji
W zawtaszczonym przez spektakl zyciu. Gtoszone
nastepnie przez sytuacjonistow apele o tworzenie
sytuagji miaty konstruowac tymczasowg scenografie
przeksztatcajgcy rzeczywistosc | w efekcie prowadzic
do zrewolucjonizowania egzystencji. Miedzynarodow-
ka Sytuacjonistyczna wypracowata wtasne metody
badania zycia codziennego, takie jak psychogeografie
— badanie i eksperymentowanie na zyciu miejskim
relacji Srodowiska geograficznego i jednostek czy
dryfowanie —  krytyczne eksplorowanie miasta
przez zagubienie | wykorzenienie, przeciwstawne
wobec  Benjaminowskiego,  bardziej  pasywnego,
pojecia flanerie. Dziatania te miaty przemienic miasta
Z Miejsc opresji w miejsca przyjemnosci, 3 czas wolny
wykorzystac do refleksji, 3 nie biernej konsumpcji.
Sytuacjonisci apelowali tez o zycie bez czasu mar-
twego, o krytyczng analize kazdej chwili i odmowe
kontrybuowania w spoteczenstwie spektaklu. Sztuka
sytuacjonistyczna rozwijata sie wiec pomiedzy archi-
tekturg, urbanizmem a walkg z nuda poprzez rezy-
serowanie emocjonalnych chwil, czesto w oparciu
0 najprostsze zyciowe schematy. W radykalnych,
czesto utopijnych strategiach sytuacjonistow, tkwi
Jedna z podstawowych zasad sztuki partycypacyjnej —
rozmycie sie roli publicznosci, przeksztatcenie jej
w aktywne, kreatywne jednostki, a takze Swiadome
zagospodarowanie czasu wolnego. Sytuacjonistom
zalezato, zeby nie tylko to, co sie oglada byto ciekawe,
ale zeby uczestnik akcji byt tez jej ciekawym
elementem sprawczym, nadajac jej nowe znaczenia.

Teatralni obywatele

W teatrze Erwina Piscatora scena miata przypomi-
nac arene politycznego sporu, w ktorym publicznosc
aktywnie wptywata na przebieg akcji. Zeby pobudzic
dialog pomiedzy sceng a widownig, czeSc aktorow
zostata usadzona wsrod publicznosci i zabierata
gtos w sprawie medycznych, teologicznych czy
spotecznych watkow zwigzanych z trescig spektaklu.
Chodzito o kamentarz na temat ucisku proletariatu i
paragrafu 218 dotyczacego aborcji, wprowadzanego
masowo w latach kryzysu w miedzywojniu w Niem-
czech. Wypowiedzi aktorow zachecaty pozostatych
widzow do aktywnego udziatu. JednoczeSnie na
scenie przedstawiano los uciemiezonych. Sztuka z
tezg konczyta sie wspdlnym, demokratycznym
gtosowaniem, 3 rozentuzjazmowanie widowni
przenosito sie niejednokrotnie na ulice w formie
demonstracji.  Piscator  zamowit w1927 roku
u Waltera Gropiusa budowe Teatru Totalnego,
w ktorym ludzie umieszczeni we wspalnej grupie
mogliby wszyscy stac sie zyciowymi aktorami
marksizmu, a obywatelskie i zaangazowane nawyki
przenieS¢ potem na ulice. Teatr nigdy jednak
nie powstat, a Piscator wyjechat do Maskwy, 3 potem
do Stanow Zjednaczonych.

Fizyczna przewaga publicznosci

Richard Schechner, amerykanski rezyser i teoretyk,
3 potem zatozyciel kierunku performance studies,
w latach 60. konstruowat spektskle na zasadzie
demokratycznej. Dionisus in 69 miat ustanawiac
réwnos¢ miedzy wszystkimi obecnymi w spek-
taklu, czesto jednak emancypacja widzow sprawiats,
ze naduzywali oni swojej wolnosci, obrazajgc aktorow,
3 cata sytuacja zamieniata sie w chaos. Zaangazo-
wany spotecznie brazylijski rezyser Augusto Boal
wprowadzit w swoim ,teatrze forum” osobe zwang
spect-actor. Kto$ z widzow byt zaproszony na scene
I aktywnie brat udziat w przedstawianym dramacie.
Doswiadczenie teatralne stawato sie doSwiadczeniem
zbiorowym, a widownia utozsamiata sie z obecnym na
scenie swaim ,reprezentantem”. Jerzy Grotowski razem
z architektem Jerzym Gurawskim zaprojektowali prze-
strzen sceniczng, ktora widzowie mieli ogladac tylko
zza Sciany. Ograniczenie pola widzenia | stworzenie
przeszkody w percepcji widowiska byty jednoczesnie
gestem uSwiadamiajacym publicznosci ich zrytuali-
zowany komfort. Podobnie dziatat Tadeusz Kantor,
ktory w  Nadobnisiach | koczkodanach pozostawit
caty publicznosc w foyer. Drzwi otwieraty sig na pole
akgji tylko od czasu do czasu. Brytyjski teatr Forced
Entertainment zaczynat przedstawienia od uSwiado-
mienia publicznosci ich liczebnej przewagi w przypad-
ku, kiedy dosztoby do starcia fizycznego.
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Publicznosc to my

W 2010 roku teatr Gessnerallee w Zurichu obchodzit
swoje dwudzieste urodziny. O budzecie, 3 wiec
istnieniu teatru, decydujg mieszkancy w demokracji
bezposrednie). Zeby odwdzieczyc sie im, teatr z okazji
tej rocznicy zorganizowat akcje We save Zurich.
Budynek zostat zamkniety, a rezyserzy i artysci praco-
wali z organizacjami, ktére tworzg esencje miasta
i spoteczeistwa - ochotniczg strazg pozarng,
stowarzyszeniami ptywakow, dziatkowcami, informa-
tykami pracujacymi nad ulepszaniem szerokodostep-
nego oprogramowania i innymi ciatami, ktore opierajg
sie na kreatywnosci, udziale dobrowolnym, ztozonosci
spotecznej oraz kontrybucji do dobra wspolnego.

We save Zurich to gest wyjscia z teatru do obywatelskiej
publicznoSci wspotczesnych miast | spoteczenstw.

This is Critique

Tino Sehgal jest choreografem, ktory przeniost swoja
aktywnosc do przestrzeni muzedw, miedzy innymi ze
wzgledu na relacje z widzem. Sztuka wspotczesna
jest obszarem, ktory widz odbiera indywidualnie,
3 nie w zbiorowosci. Sehgala oprocz niematerialnosci
sztuk, bezpoSredniego kontaktu z widzem oraz
rozmywania granic dokumentacji i praw autorskich
interesuje tez taniec wspotczesny jako dziedzing,
ktora pozbawiona wtasnego dyskursu moze myslec
na ukos. W kilku muzealnych interwencjach Sehgal
skupit sie na straznikach muzealnych jako
na pierwszej i bezposredniej widowni dzieta
sztuki, 3 jednoczeSnie czesto ,niewidzialnych”
ludzkich elementach wystawy. W This is New (2003),
This is Propaganda (2004) czy This is Critique (2008)
Sehgal zauwazyt, ze straznicy wpisani w pejzaz galerii
funkcjonujg w niej na zasadzie zywych obiektow,
jednoczesnie — w przeciwienstwie do obecnych
tam przedmiotow — nie tworzg znaczen, wydaja
sie mniej wazni od artefaktéw, ktore nadzoruja.
Choreograficzne instalacje Sehgala uSwiadamiaty
mechanizmy nawykow publicznoSci w  galeriach.
Wielu z nich przechodzito obojetnie obok tarzajgcego
sie straznika, poniewaz nie byt on obiektem, ktory
przyszli tu zobaczyc. Inni zas sadzili, ze jest on lalka
lub robotem. Wtaczajac straznikow do gry, Sehgal
poszerzyt przestrzen galerii I odbior sztuki o trzeci
wymiar — kategorie czasu, co wymagato od widowni
przeformutowania swoich przyzwyczajen, nadajac
wszystkim obecnym prawo do performatywnej
obecnosci bez usprawiedliwiania jej przez Swiat
przedstawiony.

Widzisz to, co ja?

Chorwacka choreagrafka Ivana Muller w spektaklu
If We Were Holding it Together uSwiadamia site
projekcji widzéw i granice ich imaginacji. Przez
godzine na scenie stoi pieciu, nieruchomych aktorow,
zawsze w tej samej, przypadkowej pozycji. Jeden
ma otwarte ramiona, drugi upadt, trzecia przysiada
na chwile. Ten obraz, wrecz tableau vivant, nie ulega
modyfikacji. Nie wytrzymujg tylko miesnie aktorow,
ktorzy z minuty na minute walczg z grawitacja i ogra-
niczeniami fizycznymi. Co chwile pada z ust aktorow
propozycja komentarza na temat tego, kim potencjal-
nie s3: grupa zamachowcow z 11 wrzesnia, klanem
Robin Hooda czy postaciami z obrazu Moneta. Kazda
propozycja warunkuje spojrzenie widzow i uruchamia
ich zdoInoSc projekcji. Rezyserka | aktorzy przerzucaja
odpowiedzialnos¢ za tworzenie obrazu sytuacji na
o0gladajacego.

Publicznosc to relacja pomiedzy obcymi osobami

Kto$ powiedziat, ze publicznosc to relacja pomiedzy
obcymi  sobie osobami.  Générigue (czyli napisy
koncowe) to scenariusz sytuacji teatralnej, powstatej
na otwartej licencji i dostepnej dla wszystkich, ktora
inscenizuje te relacje. Klimat, temat, temperatura
I dtugosc wieczoru zalezg od obecnych na sali aktorow
I widzow. Sytuacja oparta jest na prostej zasadzie —
siedzacy na scenie aktorzy odpowiadajg na pytania
i komentarze na temat fikcyjnego spektaklu, ktory
nigdy sie nie wydarzyt | ktorego publicznoSc nigdy
nie widziata. Rozmowa pozwala na wygenerowanie
narracji nieistniejgcego  przedstawienia.  Générigue
pochodzi ze strony www.everybodystoolbox.net, gdzie
gromadzi sie gry i dyskusje o partycypacji, teatrze
tworzonym  odsSrodkowo, teatrze  konceptualnym

I krytycznym, emancypacji widzow czy negacji iluzji.
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Lecture-performance

Inscenizowane wyktady staja sie nowym gatunkiem
na pograniczu sztuki wspotczesnej i teatru. Artysci
zapozyczajg tradycyjng forme przemowien  ex
cathedra, kwestionujac jej formalnoSc i obiektywizm
na rzecz auto-refleksji, ozywienia teorii czy kry-
tycznego uzycia wiedzy w spoteczenstwie infor-
macji. W trudnej relacji pomiedzy teatrem a sztukami
wizualnymi, naznaczonej naprzemiennie odrzuceniem
lub fascynacja, takie wyktady tacza konceptualizm
i dystans z bezposrednim doSwiadczeniem,
fikce z rzeczywistoScig, przedstawianie | jego
krytyke. Lecture-performances uprawiaja m.in. artysci
Bliskiego Wschodu, jak Walid Raad lub Rabih Mroue,
opowiadajac ,inng” historie Libanu, choreografowie
Xavier le Roy czy Jerome Bel, ktorzy taniec zastepuja
filozofowaniem, artystka Fia Backstrom, ktora dekon-
struuje marketing polityczny, teoretycy, jak Jean-Yves
Jouannais, ktory relacjonuje swojg prace nad kolejnymi
hastami Encyklopedii wojny, naukowcy, ktorzy starajg
sie spektakularne przekazac wiedze na takich porta-
lach, jak www.ted.com, zmeczeni rutyng konferencji
kuratorzy, jak Vit Havranek, czy wreszcie kolektyw
The Yes Men, ktory uprawia guerilla communi-
cations. Portugalski artysta Ricardo Valentim ma
tez pomyst na inscenizacje czasu martwego tuz przed
wyktadem, kiedy rytuat wygtaszania komunikatu
jeszcze sie nie zaczat, 3 publicznoSc jeszcze nie jest
gotowa na odbior. Ten martwy moment pekniecia, te
trzy minuty przed, staja sie w inscenizacji Valentima
zapetlong sytuacja oczekiwania na co$ co nigdy nie
nastapi. W dyskretny sposob artysta wskazuje na
przybytych jako warunkujgcych autorstwo sytuacji.

Performative turn

Zwrot performatywny to obecna od ostatnich lat
tendencja spojrzenia na Swiat | aktywnosc ludzka
jak na performans kulturowy, ktora jednoczesnie
znacznie redefiniuje pojecie publicznosci. Tworcy
performatyki (performance studies), Marvin Carlson
I Richard Schechner, jako performans analizujag
wszelka ludzka aktywno$é, od czynnosci dnia
codziennego, przez Swiat instytucji, religii, rytuatow,
ulicy po sztuke czy choreografie badajgce kulturowa
obecnas$c | znaczenie cztowieka. Amerykanski badacz
John McKenzie za performans uwaza spektakl czy
konwencje spoteczng o charakterze krytycznym,
wrecz wywrotowym, podwazajacym zastany porzg-
dek. W ksigzce Perform or Else okreSla performans
jaka obecny, mozliwy element niepostuszenstwa,
dlatego tez wypadek promu Challenger jest dla niego
performansem  podwazajgcym  wiare  cztowieka
w ujarzmienie kosmosu. W tak rozumianym per-
formansie kulturowym, jakim jest nasze zycie, rola
publicznosci jest prosta — jesteSmy jednoczeSnie
widzami i wsp6tautorami rzeczywistosci. Caty nurt
teatru dokumentalnego zajmuje sie tak pojmowana
rzeczywistoscig. Niemiecki kolektyw Rimini Protokall
zaprosit widzow do udziatu w corocznym zebraniu
rady nadzorcze) firmy Mercedes-Benz jako cytatu
z rzeczywistosci. Obecni tam widzowie byli Swiadkami
podejmowania decyzji o zasiequ globalnym. Swiadka-
mi, dzieki ktorym powazny wymiar spotkania decy-
dentow umieszczono w performatywnym nawiasie.

Zawsze ktos tam jest

Amerykanska badaczka Peggy Phelan przypisuje
jedynie doSwiadczeniu na zywo charakter subwer-
Sywny, niezaposredniczony, nieutowarowiony, mowigc,
ze tylko pamie¢ jest w stanie przechowa¢ perfor-
mans i site pojedynczego doSwiadczenia.

Czym jest jednak pojedyncze doSwiadczenie w spote-
czenstwie sieciowym, gdzie rola publicznoSci nabiera
nowych, niezdefiniowanych jeszcze znaczen? Publicz-
nosc staje sie wszechobecna | niewidzialna. Zawsze
aktywna | zawsze pozbawiona odpowiedzialnosci.
Do sieci mozna wejsc | wyjsc beztrosko. Nie ma rytu-
atu powitan i pozegnan. Tymczasowa nieobecnosé
on-line, jak zauwaza Zygmunt Bauman, przechodzi
niezauwazalnie, bo zawsze ktoS inny jest obecny.
Zawsze ktoS sposrad wirtualnej publicznosci czuwa.
/awsze ktos tam jest.

Aktorska agencja zastepstw

Francuska aktorka Johanna Korthals Altes stworzyta
aktorska agencje zastepstw (AIR — Agence Interna-
tionale de Remplacement). Wciela sie w role kazdych
— kuratorow, dyrektorow, urzednikow - ktorzy z
jakiego$ powodu nie moga pojawict sie na spotkaniu.
| choc¢ sa niezastapieni, ich nieobecno$¢ moze
przyjac inng forme obecnosci, dajac wreszcie akto-
rom mozliwosSc grania zyciowych rol, 3 publicznosci

mozliwoS¢ przejrzenia sie w nich.

Kurator wewnatrz przedstawienia

W spektaklu Kosmos w rezyserii Renate Jett, reali-
zowanym w Nowym Teatrze w Warszawie, zamiast
tradycyjnej roli dramaturga pojawi sie kurator.
Kurator wewngatrz przedstawienia bedzie o0soba
odpowiedzialng za ,wejscie” w tkanke widowiska
I stworzenia wtasnego dyskursu w szerszych ramach
reprezentacji. Dramaturg — jako translator pomiedzy
rezyserem, aktorami | widzami - jest terminem
zuzytym, przynalezacym do porzadku teatru sprzed
epoki postdramatycznej, uzurpujgcym sobie wiedze,
za ktorg wspotodpowiedzialne powinny byc wszystkie
pracujgce nad spektaklem osoby.
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Joanna Warsza | Examples from a history of the audience in 17 episodes

Emancipated spectators

Inhistextentitled Le Spectateur Emancipé, Jacques Ran-
ciere writes about the spectator’s paradox: without
his presence a spectacle will not take place, but the act
of looking itself is assessed as wrong, since it assumes
passivity and a lack of critical distance. How do we
create a spectacle without spectators - asks Ranciére -
and can it be dane by referring to the theories of Brecht
or Artaud? What is the co-responsibility of spectators
for the participation in art reception based on and
what are its circumstances today? The philosopher
notices that the act of watching is an activity which we
undertake on an everyday basis by interpreting reality,
and that it does not have to be deprived of activity,
since it possesses 3 performative force and thereby
makes the spectator a co-author. The titular eman-
cipation of the audience constitutes a change in the
binary paradigm of thinking; it is a situation governed
by the equality of experience and intelligence rule,
where the artist does not believe that the spectator
will decode his work in 3 planned and adequate way,
nor that he is less wise or less sensitive. Thus, every
spectator becomes a potential author, actor, translator
and vice versa — and has an impact on the creation of
the wark of art. This fluidity of roles — for the first time
strongly present in the Situationist International —
today finds its reflection in the expansion of civil
society idea, and, at the same time, in the blurring
of boundaries and linking of the roles of curator,
producer, artist, critic or spectator.

— This is a lousy film.
— And what have you done to make it better?

Serata futurista. Throw a tomato, throw an idea

“Dear friends, or maybe enemies” — this is how Mari-
netti would address his spectators during the famous
fFuturistic evenings organized in theatres in Italy and
all over Europe. Such evenings consisted of announcing
manifestos and proclamations, reading poetry, as well
as of public flag-burning and provoking the audience
to act. The lights were turned on so that an anony-
mous observation of events would not be possible.
Ininsolent and often arrogant attitudes of artists mark
the beginnings of the idea of participation in thea-
tre. Artists wanted to make spectators co-responsible
for the event’'s dramaturgy. They would sell ten tickets
for the same seat or divide the audience into free
people and slaves, or the intelligent and the stupid.
When the agitated spectators would throw tomatoes
at the performers, they would reply, “Throw an idea
instead of a tomato, you idiot”. Thanks to these pro-
cedures — from our perspective trivial and primitive —
the spectator was faced with a necessity to defend
himself from the artist, and by doing so, he would
become part of the situation. As Boris Groys notices,
futurists would direct situations in such a way that
one could not stay outside of them. An evening at the
theatre would turn into life. And even though today by
participation we often understand conciliatory events
organized in the spirit of relational aesthetics — its
beginnings go back to confrontational methods in
which stage announcements intertwined with life,
and art was an element of a systemic and ideological
change.

Jean-Luc Godard

Lehrstucke and Bertolt Brecht's theatre without
audience

Brecht's teaching plays written between 1926 and
1933 were an attempt to radicalize and modernize
relations between stage and audience. Brecht
suggested breaking with the division between obser-
vational space and game space, and thus with the
division into spectators and actors. The construction of
the Lehrstucke to some extent reminds us of concep-
tions of drama that came Iater, where all participants
perform a pre-prepared scenario, while simultaneously
distancing oneself from it and verifying psychological
and social thearies. Such a sitaution, based on the
economy of experience, was meant to help in the
valorization of political and social concepts and lead
to social change in the spirit of Marxism. \What seems
most interesting in Lehrstucke today is — as profes-
sor Andrzej Wirth first noticed — their performative
potential. The teaching plays assumed not only
critical thinking and a Brechtian “new way of looking”
at a theatrical work, but also the participation of all
participants. The progressiveness of the Lehrstucke is
also based on their orientation towards the process,
and not the product. From today's perspective, they
become an archeology of performative arts,
documentary theatre, the oeuvre of René Pollesch or
Augusto Boal.

Offending the Audience — attempts of institu-
tional critique

When criticizing the disillusionism of the Brecht's
theatre, Peter Handke said that the most dialectical
relation on stage becomes nathing more than a “Christ-
mas tale”. He suggested a reflection from the field of
institutional critique, in which he negated theatre
as an institution and a place for fabricating “reality”,
the pseudo-neutrality of the stage language and the
automatic audience behaviour. Instead of writing
an anti-theatrical essay, he wrote a play which became
3 form of a critigue of the theatre of those times,
questioning, among others, the “imprisonment” of
the audience and the stage framework. Offending
the Audience constituted an attempt to conduct tests
with the participation of the audience, while detaching
it from the mechanisms of reception and interpreta-
tion. Handke encouraged to perform it in a different,
random stage design to complicate the situation.
Offending the Audience is a series of insults directed
at the spectators present in the theatre. Despite the
arbitrary character of the play, the series of insults
formulated by the actors usually works in a performa-
tive way, breaking illusions and demanding an emo-
tional response and commentary on the subject of the
relation between spectator, actor, and institutional
theatre. The trend of institutional critique is vaguely
present in the theatre itself, but it has adopted vari-
aus performative forms in the field of visual arts. In a
piece entitled Museum Highlights (1989), a New York
artist, Andrea Fraser, would impersonate a museum
guide, showing not so much the works of art them-
selves, as the context and mechanisms on which
the institution was founded (plundering of exhibits,
interior design attributable to colonial trade, etc).
In the field of contemporary dance, Jéréme Bel is one
suchinstitutional critic. His spectacle entitled Veronigue
Doisneau is based on 3 ballet dancer's monologue,
who gives account of her tortures as the living back-
ground for Swan Lake in the Parisian Opera.
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Allan Kaprow's audience elimination

Allan Kaprow, the American artist and creator of
the notion of "happening’, in his 1966 essay Notes on
the Elimination of the Audience, searched for such
3 way of experiencing the ordinary day through art
which would deprive spectators of the consciousness
of their role. The titular “elimination of the audience”
is g situation where an audience does not know that it
constitutes the audience — with the full assumption of
participating in art: “It follows that audiences should be
eliminated entirely. All the elements — people, space,
the particular materials and character of the environ-
ment, time — can in this way be integrated. And the
last shred of theatrical convention disappears,” Kaprow
wrote. He started with the simple suggestion of writing
scripts for reality, where roles were given to potential
participants, in the exact same way as during football
matches, weddings, demonstrations, or religious cer-
emonies. Happenings were supposed to offer life-
like situations: “A happening, unlike a stage play, may
occur at a supermarket, driving along a highway, under
3 pile of rags, and in a friend’s kitchen, either at once
or sequentially. If sequentially, time may extend to more
than a year. The happening is performed according to
plan but without rehearsal, audience, or repetition.
Itis art but seems closer to life”. The happening under-
stood in such a way is 3 classic term for participatory
art, a source of reflection on the audience and its role.

Situationist Vivre Sans Temps Mort!

The French researcher Henri Lefebvre, the author of
Critique de la vie quotidienne (The Critique of Everyday
Life) described the theory of moments — privileged,
celebratory moments (e.g. love, meal, fun) which lend
sense to repetitive existence and prevent alienation
in life which has been appropriated by spectacle.
Appeals pronounced later on by Situationists about
creating situations were supposed to construct
3 temporary stage design meant to change reality,
and, in effect, lead to a revolution of existence. Situ-
ationism International worked out its own methods
of examining everyday life, such as psychogeography
— examining and experimenting on urban life in terms
of relations between the geagraphic environment
and individuals, or drifting — the critical exploration
of the city by getting lost and eradication, contrary
to Benjamin's more passive notion of flanerie. These
actions were supposed to turn cities from places
of oppression into places of pleasure, and the free
time was to be used for reflection and not passive
consumption. Sitautionists appealed for life without
dead time (vivre sans temps mort), for the critical
analysis of each moment and a refusal to contribute
to the society of the spectacle. Situationist art
therefore developed somewhere at the crossroads
of architecture, urbanism and fight with boredom by
means of directing emotional moments, often using
the simplest life schemes. The radical, and often uto-
pian, Situationist strategies includes one of the basic
principles of participatory art — blurring the rale of
the audience, transforming it into active, creative
individuals, as well as the conscious planning of free
time. Situationists wanted not only for what is being
watched to be interesting, but also for the action’s
participant to be an interesting causal element
within it, thereby lending it new meanings.

Theatrical citizens

In the theatre of an inter-war reformer Erwin Pisca-
tor, the stage was supposed to imitate a political
debate arena, where the public actively influenced
the course of action. To stimulate dialogue between
the stage and the audience, some of the actors was
seated among the audience and they would voice their
opinions about the medical, theological or social issues
related to the content of the spectacle. It was about a
commentary on the oppression of the proletariat and
paragraph 218, which concerned abortion and was
widely used during the crisis years in the inter-war
period in Germany. The actors’ statements encouraged
the rest of spectators to actively participate. At the
same time, the fate of the oppressed was presented
on stage. This thesis-backed play would end with
3 joint, democratic vote, while the enthusiasm of
the audience would often pour onto the streets in the
form of a demanstration. In 1927, Piscator commis-
sioned Walter Gropius to construct of a Total Theatre,
where people placed in 3 cammon group could all
become life actors of Marxism, and then transfer
their civic and invalved habits onto the streets. None-
theless, the theatre was never created, and Piscator
left for Moscow and then to the United States.

Physical dominance of the audience

Richard Schechner - the American director and theore-
tician, and then the founder of “performance studies”
in the 1960s - would construct spectacles according to
the democratic principle. Dionisus in '69 was supposed
to establish equality among all those present in 3
spectacle, but the emancipation of spectators often
resulted in them overusing their freedom, offending
actors, and thereby turning the entire situation turned
into chaos. In his “forum theatre”, the socially involved
Brazilian director Augusto Boal introduced a person
called the spect-actor. Someone from the audience
was invited to the stage and actively participated
in the presented drama. Theatrical experience would
become a common experience, and audience would
identify with their “representative”, present on stage.
Jerzy Grotowski and Jerzy Gurawski designed stage
space which was to be watched by spectators only
from behind a wall. Limiting the scope of vision
and creating obstacles in the perception of the
spectacle at the same time constituted a gesture
which made the audience aware of their ritualized
comfort. Tadeusz Kantor used to act in a similar way:
in his play entitled Nadobnisie | koczkodany, he left the
whole audience in a foyer. The doors opened onto the
action space only from time to time. The British Forced
Entertainment theatre began its spectacles by making
the audience aware of their quantitative dominance in
case of a physical confrontation.
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The audience is us

In 2010, the Gessnerallee theatre in Zurich celebrated
its 20th anniversary. The decision regarding the
budget — and thus the existence of the theatre —
is taken by the inhabitants through direct demacracy.
To show its gratitude, on the occasion of this anniver-
sary the theatre organized an action entitled "We save
Zurich”. The building was closed, and the directors and
artists worked with organizations which form the
essence of a city or society — the voluntary fire
brigade, swimmers' associations, allotment gardeners,
IT specialists working on broadly accessible software,
as well as other entities based on creativity, voluntary
participation, social complexity and contribution
towards the common good. "We save Zurich” is
3 gesture of coming out of the theatre and towards
the civil audience of contemporary cities and societies.

This is Critique

Tino Sehgal is a choreographer who transferred his
activity to the museum space, among others due to
the relation with the spectator. Contemporary art is
3 field received by the spectator in an individual way,
and nat through a community. Apart from the immate-
riality of the arts, the direct contact with the spectator
and the blurring boundaries of documentation and
copyrights, Sehgal is also interested in contemporary
dance as 3 domain which - being deprived of its
own discourse - can think aslant. In several museum
interventions, Sehgal focused on museum guards as
the first and direct audience of a work of art, and
at the same time as the “invisible” human elements of
an exhibition. In This is New (2003), This is Propaganda
(2004), or This is Critique (2008), Sehgal noticed that
guards are inscribed into a gallery’s landscape, and
that they function like living objects; at the same time
— contrary to the presented objects — they do not
create meanings, they seem to be less important
than the artefacts which they supervise. Seghal’s
choreographic installations made people aware of
the mechanisms governing the habits of gallery
audiences. Many of them would indifferently walk by
3 weltering guard, since he was not an object that
they came to see. Others thought he might be a doll
or a robot. By including guards in his game, Sehgal
broadened the gallery space and the reception of art
with a third dimension — the category of time which
demanded from the audience that it reformulate
its habits and thereby give everyone present the right
to 3 performative presence without justifying it
by means of the presented world.

Can you see what | see?

In her spectacle If We Were Holding it Together, Croa-
tian choreographer Ivana Muller depicts the power of
the spectators’ projection and the limits of their
imagination. Five motionless actors stand on stage
for an hour, without once changing their randomly
assumed position. One has open arms, the second
is lying down, as if he had fallen, the third looks like
is squatting for a moment. This painting - or, more
precisely, this tableau vivant - is not subject to modi-
fication. Only the actors’ muscles give way as, each
passing minute, they fight gravity and their physical
limits. The actors constantly ask for a commentary
concerning who they could potentially be: a group of
9/11 suicide bombers, the Robin Hood gang or figures
from a Monet painting. Each suggestion conditions the
spectators’ gaze and triggers their ability to project.
The director and actors transfer responsibility for
creating a picture of the situation onto a spectator.

The audience is a relation between strangers

Samebody said that audience is a relation between
strangers. Générique (or “film credits”) constitutes
3 scenario of a theatrical situation created on an open
licence and accessible to everyone which performs
this relation. The atmosphere, subject, temperature
and length of an evening depend on the actors and
spectators present. The situation is based on a simple
rule — actors sitting on stage reply to questions and
commentaries concerning a Ffictional spectacle
which never took place and which was never seen
by the audience. The conversation enables them
to generate a3 narration of a spectacle which had
never existed. Générique comes from the Website
www.everybodystoolbox.net, which gathers games
and discussions about participation, theatre created
from the inside, conceptual and critical theatre, spec-
tator emancipation or illusion negation.
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Lecture—performance

Staged lectures are becoming a3 new genre on the
crossroads of contemporary art and theatre. Artsists
use the traditional form of speeches ex cathedrs,
questioning its formality and objectivity for the
sake of auto-reflection, invigoration of theory
or the critical usage of knowledge in informa-
tion society. In the difficult relation of theatre and
visual arts — marked, interchangeably, by rejection
and fascination - such lectures connect conceptual-
ism and distance with a direct experience, fiction
with reality, the act of presenting and its critigue. The
form of lecture-performance is used, among others,
by artists fram the Middle East such as Walid Raad or
Rabih Mroué, who tell 3 “different” history of Lebanon;
choreographers Xavier le Roy and Jérame Bel, who
replace dance with philosophical talk; and the artist
Fia Backstrom, who deconstructs political marketing;
theoreticians such as Jean-Yves Jouannais, who tells of
his work on the subsequent entries of the Encyclopedia
of War; scientists who try to transmit their knowledge
in 3 spectacular manner, using on such Websites as
www.ted.com; curators tired with routinized confer-
ences like Vit Havranek; or finally the collective called
The Yes Men, which uses guerilla communications.
The Portuguese artist Ricardo Valentim also has
an idea to stage dead time just before the lecture —
when 3 ritual of pronouncing a statement has not
yet started, and the audience is not yet ready for
reception. This dead moment of rupture - these
three minutes before - become, in Valentim's staging,
3 looped situation of waiting for something that
will never happen. The artist discreetly points to the
comers as those conditioning the authorship of the
situation.

Performative turn

The performative turn is a tendency - present in recent
years - to view the world and human activity as a cul-
tural performance, which at the same time redefines
the notion of the audience. The creators of perfor-
mance studies, Marvin Carlson and Richard Schechner,
analyse all human activity as performance, starting
with everyday activities and passing through the world
of institutions, religion, rituals, street life, right until
choreagraphy examining cultural presence and the
significance of man. The American researcher John
McKenzie finds that performance is 3 spectacle or
social convention of a critical character, or even
3 revolutionary one, which undermines the exist-
ing order. In the book Perform or Else he describes
performance as the present, possible element of
disobedience - this why the Challenger disaster is for
him a performance which undermined man’s faith in
taming the cosmos. In a cultural performance (our life)
understood as such, the role of the audience is simple:
we are simultaneously spectators and co-authors
of reality. The whole trend of documentary theatre
is concerned with reality understood in this way.
The German collective called Rimini Protokoll invited
spectators to participate in the annual meeting of the
Mercedes-Benz supervisory board as a citation from
reality. Spectatars present at the event witnessed
decision-making with a global reach. They were wit-
nesses thanks to whom the serious dimension of the
decision-makers’ meeting was placed in performative
brackets.

There is always someone there

The American researcher Peggy Phelan ascribes
a subversive, unmediated, uncommaditized character
only to live experience, saying that only memory is
able to store performances and the force of indi-
vidual experience. But what is individual experience in
an Internet society, where the role of audience takes
on new, as yet undefined meanings? The audience
becomes omnipresent and invisible. It is always active
and always deprived of responsibility. One can enter and
exit the Internet in a carefree way. There is no ritual of
hello and good-byes. Temporary absence on-line —
as Zygmunt Bauman notes — passes unnoticed,
since there is always somebody else who is present.
There is always someone from among virtual audi-
ence who is watchful. There is always someone there.

Actor substitution agency

The French actress Johanna Korthals Altes created the
International Substitution Agency (AIR — Agence
Internationale de Remplacement). She takes on the role
of everyone - curators, directors, officials — whom
due to one reason or another, cannot be present at
3 meeting. And even though they are irreplaceable,
there absence may take on a different form of
presence, finally giving the actors a possibility to play
life roles, and giving public a possibility to be reflected

in them.

Curator inside a spectacle

In 3 spectacle Cosmos, directed by Renate Jett
and staged by Warsaw's New Theatre (Nowy Teatr) the
traditional role of a dramatist will be replaced by
a curator. The curator inside a spectacle will be
3 person responsible for “entering” the spectacle’s
tissue and creating his own discourse in broader
frames of representation. The dramatist — as a trans-
lator between director, actors and spectators —
is an obsolete term, belonging to the theatrical order
of the period preceding the post-dramatic epoch,
usurping knowledge for which all people working on
3 spectacle should be co-responsible.
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Izabela Kowalczyk | Teatr w dobie kultury konwergenc;ji

Dzisiejsze  rozumienie  kultury  akcentuje  jej
wewnetrzne sprzecznosci, ambiwalencje,
przenikanie sie  roznych gatunkow, zaprzecze-
nie podziatowi na kulture wysokg oraz niska,
3 takze aktywne uczestnictwo odbiorcow. Dzisia)
myslac o sztuce, nie kojarzymy jej juz z pieknem,
chociaz przez dtugi czas to ono wiasnie stanowito jej
istote. W potowie XVIII wieku Charles Batteux stwo-
rzyt definicje sztuk pieknych, wskazujac, ze sztuki
te nasladujg nature, w tym znaczeniu, ze wybieraja
z niej to, co piekne (Sztuki piekne sprowadzone do jed-
nej zasady, 1747, Paryz). Piekno stato sie cecha istotna
I wyrdzniajacy sztuki. Batteux zaliczyt do nich 7 sztuk:
malarstwo, rzezbe, architekture, muzyke, poezje, wy-
mowe oraz taniec. Do sztuk pieknych zaliczano row-
niez teatr jako sztuke stowa. Nalezy jednak podkreslic,
ze wszystkie te gatunki funkcjonowaty oddzielnie,
miaty wtasne gatunkowe cechy I nie sposob byto ich
ze sobg pomylic. Wedtug definicji z okresu 17750-1900
sztuka byta rozumiana jako wytwarzanie piekna.
Pajecie piekna byto zastepowane tez przez ,przezycie
estetyczne”. Sztuka miata prowadzic do uwznioslenia
widzow, chot ci, wedtug Kantowskiej definicji przezy-
cia estetycznega, nie powinni angazowac sie osobiscie
w jej odbior.

Okoto 1900 roku okazato sie, ze definicja sztuki
zaktadajaca, ze jest ona wytwarzaniem piekna,
zdezaktualizowata sie. Kwestie sporne pojawity sie
Juz w XIX wieku, wraz z rozwojem takich gatunkow,
jak plakat, fotografia, kabaret. Choc zaliczano do
sztuki muzyke, to juz nie farsy i operetki, podaobnie jak
muzyke taneczna (np. walce Straussa), ktarym brako-
wato powagi. Jak gdyby, jak pisat Wtadystaw Tatar-
kiewicz, o przynaleznoSci do sztuki stanowit poziom
powagi I moralnosci.

W XX wieku pojawito sie wiele sprzecznych ze soba
definigji sztuki, sztuka zaczeta sama siebie kwe-
stionowac, pojawity sie tez definicje paradoksalne
(np. ,sztuka jest definicja sztuki” Josepha Kosutha).

Pisano, ze definicja sztuki jest niemozliwa, ze artysci
,Z3WSsze mogg stworzyc rzeczy, jakich nie byto, dlate-
go warunki sztuki nie mogg byc wymienione w sposob
wyczerpujacy” (Maritz Weitz). Wedtug niektarych teo-
retykow podstawowym btedem estetyki byta w ogole
proba definiowania sztuki, bo przeciez nie ma cechy,
ktora bytaby cechg wspolng wszystkich dziet sztuki.
Sztukiw XX wieku zaczety eksperymentowac z rzeczy-
wistoscig, zawtaszczac j3, poddawac w watpliwosc
swoje witasne granice, miedzy innymi poprzez tacze-
nie sie z innymi gatunkami artystycznymi. Zblizeniu
do siebie ulegty sztuki plastyczne oraz teatr, czego
wyrazem staty sie takie nurty, jak happening i perfor-
mans. Obecnie mowi sie o gatunkach hybrydowych.
Artysci plastycy tworza swaje prace jako spektakle,
jak chociazby Katarzyna Kozyra, ktora wystepowata
na deskach europejskich teatrow w przedstawieniach
z cyklu W sztuce marzenia staja sie rzeczywistoscig
(2003-2006), wkraczajg do widowisk teatralnych,
jak grupa Sedzia Gtowny (Karolina Wiktor, Alek-
sandra Kubiak) dokonujaca zawirusowania teatru
(Wirus w spektaklu, 11.02.2006), wkraczajac na scene
przedstawienia Magnetyzm serca (wedtug Slubow
panienskich Aleksandra Fredry) w TR Warszawa
I wzywajgc widzow do zmiany kierunku przedsta-
wienia. Akcja ta odbyta sie w ramach projektu kura-
torskiego Akge Joanny Warszy, w ktérym chodzito
wtasnie o konfrontacje performerskich dziatan z pola
sztuki z dziataniami z obszaru teatru. Rezyser spekta-
klu Grzegorz Jarzyna (wystepujacy pod pseudanimem
Sylwia Torsh) zgodzit sie na to dziatanie rozbijajace
zupetnie strukture spektaklu, majace w sobie co$
W rodzaju artystycznej partyzantki. Wkroczenie na
scene i zajecie jej odbyto sie wtasnie w spasob party-
zancki, jesli nie wrecz terrorystyczny.

Karolina Wiktor 1 Aleksandra Kubiak zaprezentowaty
najpierw sposab, w jaki poddaty sie charakteryzacji,
tacznie z goleniem gtow | zatozeniem blond peruk,
przybierajgc tym samym inng tozsamoSc. Zatozyty
szykowne, eleganckie sukienki i, jakby dla niepoznaki,

—

T

Il-—-——.
.

= L_
1

]

kazda z nich prowadzita na lince biatego, ufryzowa-
nego pudla. Ich wejsciu na scene towarzyszyto zamie-
szanie, zwigzane z wypuszczeniem Swiecy dymnej,
co kojarzyc sie mogto z jakim$ aktem terroryzmu
(na przyktad z wydarzeniami w teatrze na Dubrowce
w Moskwie w pazdzierniku 2002 roku). Zmusito to
publicznoSt do porzucenia zainteresowania spek-
taklem. Widzowie poproszeni o wydawanie polecen
performerkom znalezli sie w sytuacji sprawczosci.
/ kolei aktarzy, uprzedzeni o tej interwencji, mieli grac
dalej i starac sie nie zwracat uwagi na dziatania grupy
Sedzia Gtowny. Akcje te mozna takze przyrownac do
roznego rodzaju psychologicznych eksperymentow,
badajacych, jak zachowujg sie ludzie dysponujacy
wtadza, zwtaszcza, jesli sa na to nieprzygotowani,
jesli ta wtadza pojawia sie w sposdb zupetnie
przypadkowy i pojawia sie mozliwosc jej rozmaitych
naduzyc. Tego problemu dotyczyto tez Powtorzenie
Artura Zmijewskiego (2005), odwotujace sie do styn-
nego eksperymentu ze Stanford przeprowadzonego
przez Philipa Zimbardo w 1971 roku i bedace rowniez
przyktadem pracy nalezacej do gatunkow hybrydo-
wych, taczacych sztuki plastyczne i teatralne, film,
reportaz, reality TV, a takze eksperyment psycholo-
giczny czy akcje spoteczna.

Prace Sedzin Gtéwnych oraz Zmijewskiego taczy
to, ze obie dotyczg zachowan cztowieka w teatrze
zycia codziennego. Metafore te stworzyt Erving Goff-
man probujac wnikngc w istote ludzkich zachowan.
Udowadniat on, ze natura jednostki wynika z jej
grupowych zwiazkdw, zas na jej wyrazistosc sktada
sie wrazenie, jakie chce ona wywrzec oraz wrazenie,
jakie wywotuje. Jednostka moze przekazywac o sobie
informacje nieprawdziwe, postugiwac sie fatszem
badz symulacja. Wystep jednostki na scenie spotecz-
nej jest asymetryczny, gdyz moze ona kontrolowac
wiasny przekaz, ale nie ma kontroli nad wrazeniem,
jakie wywiera. Totalnosc instytucji, jaka jest spote-
czenstwo polega na tym, ze nie mamy mozliwosci
ucieczki, jestesmy wiec skazani na ciggta gre, to wita-
Snie poprzez gre adtwarzamy konwencje spoteczne.

Wazne jest tu zatozenie, ze nasze zachowania s3
w zasadzie nieustanna gra, przy czym musimy pamie-
tac o ambiwalencji — zarazem kontrolujemy te gre
(kontrolujac nasze zachowania, probujac panowac nad
wrazeniem, jakie wywieramy), jak i jestesmy ograni-
czeni uprzednio istniejgcymi kanwencjami spoteczny-
mi (do ktorych musimy sie dopasowac).

Sedziny swoim przewrotnym dziataniem, w kto-
rym odwotaty sie do gry i symulacji, ale po to, aby
dokonac zaburzenia samego systemu, podobnie jak
w innych tworzonych przez siebie akcjach, bez-
posrednio zaatakowaty te konwencje oraz nasze
przyzwyczajenia zwigzane z odbiorem sztuki, ale
takze z ludzkimi reakcjami i zachowaniami. W akcji-
performansie Wirus w spektaklu niektore polecenia
wydawaty sie doSc okrutne zarowno dla performerek,
jak i dla aktorow. Okazato sie, ze niektorzy widzowie
nie sg juz zainteresowani spektaklem i domagaja sie
na przyktad udaremnienia gry jednej z aktorek, zejscia
ze sceny aktorow | wejscia na nig publicznosci, czy tez
zdjecia butow aktorom. Aktorzy, mimo tych wszystkich
interwencji, starali sie grac dalej, co jeszcze bardziej
podkreslato absurdalnosc catej sytuacji.

Jak napisat tukasz Ronduda: ,Ostatnio daje sie zauwa-
zyC proces specyficznego » przechodzenia « artystow
z pola sztuk wizualnych do »silniejszych « form kul-
tury. [...] Nalezy podkreslic, iz artysci w toku swych
interdyscyplinarnych wedrowek w subwersywny spo-
sob aktualizuja dyskurs sztuki wspotczesnej (z ktorego
sie wywodza) w obrebie nowych dla nich jezykow
kulturowych (ktare przejmuja). Sytuacja zdaje sie byc
azywcza dla wszystkich uczestnikow tej wymiany”.
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O probie przewartosciowania granic sztuki i testowa-
niu artystycznych konwencji pisat tez Adam Mazur
w odniesieniu do Powtdrzenia Artura Zmijewskiego
(wersja kinowa, 2006) oraz Summer Love Piotra
Uklanskiego (2006), wskazujac, ze rozsadzanie granic
sztuki w strone innych gatunkow (w tym przypadku —
kina) ma na celu oderwanie dziatan artystycznych od
hermetycznego kontekstu galerii (a w szerszym planie
histarii sztuki) i zwiekszenia spotecznego oddziatywa-
nia sztuki. Testowanie wtasnych granic przez sztuke
prowokuje w tym przypadku do stawiania podstawo-
wych pytan o to, czym jest dzisiaj sztuka i jaka jest jej
relacja do rzeczywistosci, a takze, jaka jest rola widzow.
Jednakze nie tylko artysci plastycy kwestionuja
granice sztuki, wymiana ta dziata rowniez w druga
strone. Tworcy teatru wykorzystujg zdobycze sztuk
plastycznych, jak chocby zdynamizowanie przestrzeni
araz wigczenie do 3kgji publicznosci. Przedstawienie
teatralne staje sie bliskie happeningowi, w ktorym bar-
dzo istotna jest ,przedziatowa” struktura wydarzenia.
Eliminuje sie hierarchiczna strukture pokazu na rzecz
struktury rownorzednej, gdzie wszystkie elementy
happeningu sg rownie wazne. Akcje sg tu jasno wyod-
rebnione, czesto dziejg sie symultanicznie. Ulegta tez
zasadniczej zmianie relacja miedzy przedstawieniem
I publicznoScia. Widzowie wciggani s3 w akcje, staja
sie aktywnymi uczestnikami wydarzen, zmuszani
sg do zmiany miejsca i przechodzenia pomiedzy po-
szczegolnymi czesciami happeningu.

Jeden z najbardziej charakterystycznych happenin-
gow (18 Happenings in 6 Parts) przeprowadzit Allan
Kaprow w pazdzierniku 1959 roku w nowojarskiej
Reuben Gallery. Wsrad wykanawcow znalezli sie mie-
dzy innymi Red Grooms, Dick Higgins, George Segal.
Na ten happening ztozyty sie rozne gatunki artystycz-
ne. Wprowadzone zastaty duze konstrukcje Scienne
z potprzezroczystej folii plastikowej, ktore wyodreb-
nity trzy wnetrza stanowigce miejsca symultanicznie
rozgrywajacych sie akcji. Wykorzystano tu tez malo-
widta, ruchome rzezby na kotach, muzyke konkretna

ztozong ze szmerow; monologi, projekcje diapozytowe
oraz taniec. Cata akcja podzielona byta na 6 naste-
pujacych po sobie czesci, 3 kazda czeSc tworzyty
trzy réwnolegte happeningi. W ten sposob powstato
18 happeningow. Rowniez w innych happeningach
tego artysty oraz tworcow takich jak Robert Whit-
man, Jim Dine, Cleas Oldenburg, Robert Marris wy-
korzystywano przedziatowg strukture wydarzenia,
3 akcje odbywaty sie czesto w miejscach niebedacych
tradycyjnymi salami ekspazycyjnymi (np. w stolarni
czy na ztomowisku starych samochoddow). Warto
zauwazyC, ze wspotczesnie ta przedziatowa struk-
tura wydarzenia wkracza rowniez do samego teatru.
Przedstawienie Supernova. Rekonstrukgja na podsta-
wie wyimaginowanego spektaklu Supernova Zsolta
Zeldunga w wykonaniu teatru taznia Nowa z Krakowa
podzielone jest na 10 interwatow, akcje odbywaja sie
symultanicznie, zas widzowie przechodza pomiedzy
poszczegdlnymi wydarzeniami | jak w happeningu na-
stepuje ich uaktywnienie poprzez wciggniecie ich do
akgji, uczynienie aktywnymi uczestnikami wydarzenia.
Widzowie proszeni s3 o wykonywanie konkretnych,
nieraz absurdalnych, czynnosci, jak np. oczyszczanie
czy zmienianie aury. Poruszajg sie pomiedzy poszcze-
golnymi interwatami jak w muzeum archeologicznym
(tu okreslonym ,Muzeum spektaklu Supernova”). Sztu-
ka ta korzystajac z konwencji science-fiction (réwniez
nietypowej dla tradycyjneqgo teatru) sugeruje, ze akcja
toczy sie w dalekiej przysztosci (1200 Iat po XXI wie-
ku), a widzowie poznaja dzieki niemu rzeczywistosc
poczatku XXI wieku, cho¢ jest ona przedstawiona
W sposob, ktory wskazuje na niemoznos¢ zrozumienia
zachowan ludzi z naszej epoki (np. zwyczajny maki-
jaz okreslany jest naktadaniem maski kapfanskiej).
Pojawia sie sugestia spojrzenia z zewnatrz na

naszg rzeczywistoSc, poznania jej podstawowych
wyroznikaw, jakimi sg wajny i terroryzm (nazwane
tu ,apokalipsa spetniong”), uczucie ttoku czy strach
(to nieznane juz ludziom przysztosci odczucie
objasniane jest w czesci ,0 pojeciu leku mowi Corny
Cinek”), ale rowniez poznania podstawowych przy-
jemnosci, jak np. dotyk czy zacigganie sie dymem
z papierosa. W jednej z czeSci, przy tzw. homo-
skanerze, aktorka objasnia, ze ludzie na poczatku
XXI wieku byli podzieleni na homo sapiens, ktorzy
dziatali w podstawowej komorce spotecznej, jaka
byta firma oraz na neandertalczykow, do ktorych
nalezeli ludzie bezdomni, artysci i niektdrzy naukowcy,
posiadajacy genom bezdomnosci. W latach 201112
doszto do zamieszek, ktore zwigzane byty z wielkim
kryzysem gospodarczym, za$ agresja skupita sie
na neandertalczykach, ktdrych proponowano zamknac
w klatkach razem ze zwierzetami. Uprzedzenia rasowe
prowadzity miedzy innymi do podpalen wiosek cygan-
skich, w obronie neandertalczykow staneli zas ludzie
kultury, ktorzy publicznie ogtosili swoja przynaleznosc
do gatunku homo neandertalis (w Polsce — Krzysztof
Krawczyk, Doda i Vialetta Villas). W ten sposob przed-
stawienie to akcentuje przede wszystkim absurdal-
noSC naszej rzeczywistosci, zmusza do zastanowienia
sie nad zmianami, ktore przynosi nam globalizacja.
Tym samym uaktywnienie widzow zrozumie¢ moz-
na takze jako wezwanie do odpowiedzialnosci za
nasza rzeczywistosc, wezwanie do jej Swiadomego
ksztattowania, a takze krytycznego spojrzenia na
neoliberalny Swiat oraz produkowane przez niego
konflikty, wykluczenia, dehumanizacje cztowieka, kto-
ry traktowany jest, jak pisat George Ritzer, jak towar
na tasmie montazowej, ma dziatac sprawnie i szybko
I nie potrzebuje juz interakcji z drugim cztowiekiem.
Ten ostatni problem w spektaklu Supernova pokazuje
fragment monologu o Elzbiecie pracujacej w rzezni
(,0 Zyciu psychicznym Elzbiety Wolskiej-Wasiuk
i Bractwie Tych, ktorzy Czynig mowi Orlotta Falcone”).
Uaktywnienie widzow nastepuje réwniez w insceni-

zacjach Sprawy Dantona Stanistawy Przybyszewskiej
(rez. Pawet tysak, Teatr Polski w Bydgoszczy) oraz
Kartoteki Tadeusza Rozewicza (rez. Michat Zadars,
Wroctawski Teatr Wspatczesny). W obu tych spek-
taklach zrezygnowano z tradycyjnego podziatu
na widownie oraz scene, aktorzy pojawiaja sie po-
miedzy widzami, przechadzaja sie i siadaja obok nich.
W Sprawie Dantona widzowie wchodzac na przed-
stawienie, gdzie aktorzy tancza, wykrzykuja cos, pija,
moga mie¢ wrazenie, jakby uczestniczyli w jakiejs
hucznej imprezie, obficie zakrapianej alkoholem.
Otrzymujg tez na poczatku poczestunek. Stajg sie
wiec od samego poczatku bardziej uczestnikami
wydarzenia, niz obserwatorami. Podobnie dzieje sie
w Kartotece. Przedstawienia toczace sie we wszystkich
miejscach, akcje rozgrywajace sie takze za plecami
widzow, nie daja im poczucia komfortu. Atmosfera
podniecenia, zagrozenia, strachu udzielic powinna
sie takze widzom, powinni j3 odczu¢ poprzez wtasne
ciata, zmuszeni do zajmowania niewygadnych pozycji,
przesuwania sie, zmieniania miejsc, 3 takze do ciagte
czujnosci.

Tadeusz Kantor mowit, ze do teatru nie wchodzi
sie bezkarnie, przeSwiadczony byt rowniez o tym,
ze w obliczu dehumanizacji, ktorg przyniosta Il wojna
Swiatowa, sztuka nie moze juz dawac schronienia
I wytchnienia, trzeba raczej dotrzec do piekta i je spe-
netrowac. Uwazat, ze sztuka i iluzja w obliczu szaleja-
cego wokot terroru staty sie bezuzyteczne: A oto moja
(i nasza) adpowiedZ: nie ma dzieta sztuki, nie ma wiec
Swietej iluzji, nie ma funkcji Swietego przedstawienia.
Jest tylko przedmiot wydarty z zycia i z rzeczywistosci.
Nie ma miejsca artystycznego, jest miejsce realne”.
Dlatego twarca ten zaproponowat przeniesienie real-
nosci, zarowno do swojej sztuki, jak i do teatru. Niekto-
rzy tworcy chcg, aby sztuka teatralna zwrocita uwage
na groze rzeczywistosci, te groze powinni odczuc
rowniez widzowie.

Zmarta tragicznie Sarah Kane w odniesieniu do swych
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dramatow mowita: ,Moja sztuka jest tylko cieniem
rzeczywistosci, ktora jest znacznie trudniejsza do
zniesienia”. W nurtach krytycznych pojawiajacych sie
w sztukach plastycznych oraz teatralnych mamy do
czynienia z eksploatowaniem obszarow marginalnych,
uderzaniem w kulturowe tabu, odstanianiem mrocz-
nych stron egzystencji. To wszystko, co negatywne,
mroczne powinno zostac bezposrednio odebrane
przez widzow. Dlatego sztuka nie moze im juz za-
pewniac poczucia bezpieczenstwa. Rowniez widzowie
powinni dotrze¢ na samo dno wyobrazni, spojrzet
w otchtan piekta, o ktorym mowig omawiane spektakle.
Jednakze zmiany w sztuce oraz teatrze, uaktywnienie
widzow, popularnaSc nurtow krytycznych, prace arty-
styczne wkraczajgce w przestrzen publiczng, probujgce
w niej cos zmieni¢, badz naprawic, moga miec rowniez
zwigzek z tworzacg sie obecnie kulturg uczestnictwa.
W 2006 roku Henry Jenkins zaproponowat pojecie

kultury konwergencji, zauwazajac, ze obecnie stare
i nowe media wchodza w coraz bardziej skompliko-
wane zwigzki | interakcje, zas kazda opowiesc czy
zdarzenie artystyczne prezentowane s3 poprzez rozne
dostepne kanaty informacyjne i platformy medialne.
Jenkins stworzyt rowniez w tym czasie pojecie kultury
partycypacyjnej. Obserwowat on zmiany zachodzace
w internecie typu Web 2.0 oraz coraz wieksza ak-
tywnosc jego uzytkownikoéw jako twaorcow blogow
czy innych stron internetowych, uczestnikow forow
dyskusyjnych, cztonkow portali spotecznoSciowych
typu Facebook czy MySpace, twarcow wtasnej produk-
¢ji prac czy filmow wrzucanych na serwisy w rodzaju
YouTube'a. Uzytkownicy internetu sami wybieraja to,
o im najbardziej odpowiada, nadajg ksztatt kulturze
czy informacjom, z ktorych korzystaja. Na zasadzie
adbustingu, culture jamming czy remiksu kulturowego
kultura ulega ciggtym przetworzeniom, podwazane
sa dominujace tresci, dawne produkty kulturowe po-
jawiaja sie w zupetnie nowej interpretacji. Powstaje
w ten sposob petna sprzecznosci Kultura 2.0,
nierespektujaca granic gatunkowej przynaleznosci,

odrzucajaca zasade decorum oraz dokonujgca subwer-
sywnego ,przepisania” dawnych utwordw (bezposredni
wptyw tego dziatania na teatr mozemy obserwowac
rowniez poprzez nowe interpretacje dawnych utwo-
row, czego znakomitym przyktadem jest omawiana
tutaj Sprawa Dantona). Obecnie kazda informacja maze
zostac skamentowana przez uzytkownikéw internetu.
Tworzg oni siec sprzecznych, réznorodnych, niekohe-
rentnych znaczen. Kazdy z uczestnikow internetu jest
juz nie tylko biernym odbiorcg, ale réwniez aktywnym
uczestnikiem, komentatorem, krytykiem, ekspertem,
zyskuje mozliwos¢ wypowiadania sie. Powstaje w ten
sposob ,demokracja semiotyczna”, w ktorej kazdy ma
wtadze definiowania siebie oraz okreslania swojego
Swiata. PopularnosSc zyskuje tzw. dziennikarstwo oby-
watelskie, wspottwaorzenie wspalnych zasobow wiedzy
(np. Wikipedii), w internecie kwitna akcje obywatelskie,
ma miejsce nawotywanie do bojkotow konsumenckich,
podpisywane s3 petycje, 3 na portalach spotecznoscio-
wych uczestnicy zwotujg sie na akcje majgce odbyc
sie w rzeczywistosci realnej. To tutaj wiec rozwija sie
spoteczenstwo obywatelskie I kultura partycypacyjna.
Te formy za$ w sposob znaczacy oddziatujg na trady-
cyjne gatunki kultury.

Dlatego tez tak radykalnie zmienia sie model odbiorcy,
zarowno sztuk plastycznych, jak i teatru, ale tez sze-
rzej — catej kultury. Odbiorcy stajg sie dzis przede
wszystkim uzytkownikami kultury, nie chca pozo-
stawac bierni. Mozna zreszta powigzac to rowniez
z iluzja, jaka byt postulat biernego odbioru i przeko-
nanie, ze sens dzieta tworzony jest wytacznie przez
jego tworce. Tak naprawde znaczenia dzieta zawsze
powstajg w trakcie odbioru i kazdy z odbiorcow nadaje

temu dzietu nieca inne znaczenia. Odbiorca staje sie
wiec uzytkownikiem, ktory coraz bardziej kontroluje
I kreuje znaczenia, jak dziato sie to w przywotanej
wczesniej akcji Wirus w spektaklu grupy Sedzia
Gtowny. Oczywiscie akcja ta pokazata, ze niekiedy
nie bardzo wiemy, jak wykorzystac mozliwosc bycia
aktywnym, bezposredniego ksztattowania znaczen
danego wydarzenia. Kultura 2.0 krytykowana jest jako
ptytka, zawierajgca w sobie wiele utworow pozbawio-
nych jakiejkolwiek wartosci artystycznej, jaka kultura
egocentryzmu, samouwielbienia, 3 takze podgla-
dactwa. Nie powinno to zbytnio dziwic, nie do konca
wiemy bowiem, jak uzytkowac te kulture, jak korzystac
z danych nam mozliwosci. Ciekawe zresztg, ze artystki
z grupy Sedzia Gtowny odwotaty sie do metafory
wirusa komputerowego, dokonaty swoistego wtar-
gniecia w system, proby jego przejecia czy chocby
tylko zepsucia pewnych zastanych w nim mechani-
zmow. Wirus zas zawsze jest tym, co uSwiadamia,
jak dziata system, pokazuje jego stabosci oraz jego
pozarng stabilnoSc. Najwazniejsze jest wiec to,
czy odbiorcy beda chcieli dzieto ,uzytkowac” i w jaki
sposob. Rowniez teatr w dobie konwergencji kaze
zadacC pytanie o kwestie ,uzytkowania” kultury, o jej
uzytecznosc, takze spoteczng. Zmusza do zastano-
wienia nad rzeczywistoscig, nad funkcjonujacymi
w niej mechanizmami opresji, 3 takze nad tym, w jaki
Sposob mozna poszerzac obszar wolnosci. Wydaje sie,
ze wtasnie w tym kierunku zmierzacC bedzie kultura,
ktora bedzie ulegac coraz wiekszej hybrydyzacji oraz
ktasc nacisk na uaktywnienie adbiorcow (czy raczej
witasnie uzytkownikow kultury).

Izabela Kowalczyk — historyczka sztuki, krytyczka
I publicystka. Pracowniczka naukowa Uniwersytetu
Adama Mickiewicza w Poznaniu. Autorka ksigzek
Niebezpieczne zwigzki sztuki z ciatem oraz Ciato
I wiadza. Polska sztuka krytyczna lat 90. Redak-
torka internetowego pisma Artmix. Prowadzi blog
strasznasztuka.blox.pl.
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Today's understanding of culture accentuates its
internal contradictions, ambivalence, intertwining of
different genres, and active participation of recipi-
ents. It also negates the divison into high culture and
low-brow culture. When thinking about art today, we
no longer associate it with beauty, even though the
latter had long constituted the essence of art. In the
mid-18th century, Charles Batteux created a definition
of fine arts, indictaing that these arts imitate nature,
in the sense that they choose from it that which is
beautiful (The Fine Arts Reduced to a Single Principle,
1747, Paris). Beauty became an essential and distinctive
feature of art. Batteux distinguished seven types of art:
painting, sculpture, architecture, music, poetry, oratory
and dancel. Theatre was also included in the fine arts
as an oratoric art. Nevertheless, it is warth highlighting
that all genres functioned separately, having their own
genre-specific features. Thus, it was not possible to
mistake one art for another. According to the defini-
tions from the period between 1750 and 1900, art was
understood as the production of beauty. The notion
of beauty was also replaced by “aesthetic experience”.
Art was supposed to lead to the sublimation of specta-
tors, even though the latter, according to the Kantian
definition of aesthetic experience, should not engage
persanally in its reception.

Around the year 1900, it turned out that the definition
which assumed that art consists of the production
of beauty became outdated. Debatable issues had
emerged already by the end of 19th century, together
with the development of such genres as poster art,
photography, and cabaret. Despite the fact that music
was included in the arts, operettas and farces were
not, similarily to dance music (e.g. Strauss's waltzes)
since they lacked seriousness. In 3 way — as wrote
Tatarkiewicz — the degree of seriousness and morality
were decisive in ascertaining whether a given work
belongs to art.

In the 20th century, there emerged many conflicting
definitions of art, and art started questioning itself,
with paradoxical definitions also arising (e.g. “art is the
definition of art” — Joseph Kosuth). It was stated that
the definition of art is impossible, and that artists “can
always create things which never existed, thus the
conditions of art cannnot be enumerated in a exhaust-
ing way" (Maritz Weitz). According to some theoreti-
cians, the fundamental mistake of aesthetics was the
very attempt to define art, for it does not possess
a feature which would be common to all works of art.
Arts in the 20th century started experimenting with
reality, appropriating it, and questioning its own
borders by, among others, combining different artistic
genres. Visual arts and theatre became more closely
connected, 3 thought expressed in tendencies such as
happenings and performance art. Currently, we talk of
hybrid genres. Visual artists create their works as the-
atre perfarmance. Examples include Katarzyna Kozyra,
who appeared in European theatres in shows from the
series In Art Dreams Come True (2003-2006); visual
artists made their way into theatre shows: the Sedzia
Gtowny group (Karolina Wiktor, Aleksandra Kubiak)
introduced a viral environment to theatre (Virus in the
Performance, 11.02.2006), by entering the stage during
the performance of Magnetyzm serca (Magnetism of
the Heart, based on Sluby Panienskie (Maiden Vows)
by Aleksander Fredro) in Warsaw's Rozmaitosci
Theatre and encouraging spectators to alter the
course of the performance. This action was conducted
within the framework of the Actions project curated
by Joanna Warsza, and was aimed at confronting art-
related performance actions with theatrical activity.
The director of the theatrical performance — Grzegorz
Jarzyna (functioning under the pen name of Sylwia
Torsh) agreed to this action, which completely demol-
ished the structure of the show, and possessed the
characteristics of an artistic guerrilla action. Entering
the scene and taking it over was done in guerrilla-like,
if not terroristic, fashion.

Firstly, Karoling Wiktor and Aleksandra Kubiak pre-
sented their make-up procedure, including shaving
their heads and donning blond wigs, thereby adopting
a different identity. They wore chic and elegant dresses
and, as if remain unrecognized, each of them held a
white, combed poodle on a leash. Their entrance onto
the stage was accompanied by huge commotion linked
to the ignition of a flare, which could be associated
with a terrorist act (e.g. the Dubrovka theatre attacks
in Moscow in October 2002). It forced the public to
loose their interest in the spectacle. Spectators were
asked to give orders to the performers and thus found
themselves in a causal position. The actors, however,
had been warned about this intervention, and were
supposed to continue acting without paying much
attention to the actions of Sedzia Gtawny. This action
can be compared to various psychological experiments
which examined how people behave in a situation of
power, especially if they are not prepared for this task
and this power appears by chance, bringing with it the
possibility of a number abuses. Artur Zmijewski's Rep-
etition (2005) also concerned this issue, referring to
the famous Stanford experiment conducted by Philip
Zimbardo in 19771, another example of the hybrid genre
combining visual and theatrical arts, reality TV, as well
as the psychological experiment or social action.

What the works by Sedzia Gtowny and Zmijewski have
in common is that they both refer to human behaviour
in the theatre of everyday life. This metaphor was
cained by Erving Goffman while trying to investigate
the essence of human behaviour. He argued that an
individual's nature results from his connections to a
group, and that its distinctivness is composed of the
impression it wants to achieve, and the impression it
achieves. An individual may convey untrue infarmation
about himself, using false behaviour or simulation.
The performance of an individual on the social scene
is asymmetric, since he can control his own message,
but has no control over the impression it makes. The
totality of the institution of society relies on the fact
that we have no possibility to escape, and as such

we are forced to participate in a never-ending game.
It is through this game that we reenact social canven-
tions. The importance here lies with the assumption
that our behaviours are essentially a never-ending
game, but we must not forget its ambivalence —
we simultaneously control the game (by mastering our
behaviour and trying to control impressions we make),
and are limited by preexisting social conventions (by
which we must abide). Sedzia Gtowny — with their
deceitful behaviour, in which they referred to games
and simulations for the purpose of interfering with
the system, analogically to other actions undertaken
by them - they directly attacked these conventions
and the habits connected to our reception of art,
but also to people’s reactions and behaviours. In their
performance action, Virus in the performance some
of the orders seemed rather cruel both to performers
and actors. It turned out that some of the spectators
were no longer interested by the spectacle, and e.g.
demanded that one of the female actors quit the
performance, that the actors leave the stage and the
public enter, or that the actors have their shoes taken
off. Despite all these interventions, the actors tried to
cantinue performing, which highlighted the absurdity
of the situation even more.

As tukasz Ronduda wrote, “Recently, one may observe
the process of a specific “shift” of artists from visual
arts to “stronger” forms of culture. (...) It should be
emphasized that in the course of their interdisciplinary
wanderings, artists subversively update contemporary
art discourse (from which they originate) in the frame-
work of the cultural languages new to them (which
they adopt).
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The situation seems to envigorate all of the partici-
pants of this exchange”. Adam Mazur has also written
about the attempt to reevaluate the borders of art and
test artistic conventions, referring to Artur Zmijewski's
Repetition (cinema version, 2006) and Piotr Uklanski's
Summer Love (2006), showing that bursting the banks
of art towards different genres (in this case - cinema)
is aimed at hedging artistic action from the hermetic
context of the gallery (and, more broadly, of the history
of art), as well as broadening the sacial impact of art.
In this case, art’s testing of its own limits poses the
basic questions on what is art today, what is its rela-
tion to reality, and what is the role of the spectator.
Nevertheless, it is not only visual artists who gues-
tion the borders of art: this exchange works both
ways. Theatrical creators use the achievements of
visual arts, such as the dynamization of space and
the inclusion of the audience into an action. Theatre
performance approaches the happening, in which the
‘compartamental” structure of event is very important.
The hierarchical structure of the show is eliminated
and replaced by an equivalent structure, where all
the elements of the happening are equally important.
The actions are clearly separated here, and often
take place simultaneously. The relation between per-
formance and public has also undergone significant
changes. Spectatars become involved in the action,
are active participants in the events and are forced
to change their places, and pass from one part of the
happening to another.

One of the most characteristic happenings (78 Hap-
penings in 6 Parts) was conducted by Allan Kaprow in
October 1959 in the Reuben Gallery in New York. The
performers included Red Grooms, Dick Higgins, and
George Segal. This happening was composed of dif-
ferent artistic genres. Large wall constructions made
of semi-transparent plastic foil were set up, which
divided the space into three interiors, constituing
spaces for simultaneously ongoing actions. Paint-
ings, mobile sculptures on wheels, 3 specific form of

music composed of murmurs, monologues diaposi-
tive projections, and dance elements were also used.
The whale action was divided into six succesive parts,
and each part was composed of three parallel hap-
penings. In this way, 18 happenings were created. In
the other happenings by this artist and other, such
as Robert Whitman, Jim Dine, Cleas Oldenburg, and
Robert Morris, the compartamental structure of
events was implemented, and actions often took place
in places which were not exhibition halls in traditional
sense of the term (e.g. 8 wood shop or a scrapyard).
It is worth noting that currently this compartamen-
tal structure of event is also entering theatre itself.
The performance entitled Supernova. Reconstruction —
based on the imagined performace of Supernova by
Zsolt Zeldung, perfomed by the taznia Nowa theatre
from Krakoéw — is divided into 10 intervals, the actions
take place simultaneously, whereas spectators pass
from one event to another, and get involved in the ac-
tion, just like during a happening. Spectators are asked
to perform specific and at times absurd actions, like
e.qg. cleansing or changing of an aura. They move be-
tween particular intervals as if in an archeological mu-
seum (described here as the “Supernova Performance
Museumn”). By using the science-fiction convention
(also atypical for traditional theatre), this theatrical
piece suggest that the action takes place in far future
(1200 years after the 21st century), while it allows the
spectators get to know reality of the early 21st century,
even though it is presented in a3 way which implies
the impossibility of understanding the behaviour of
people from our era (e.g. simple make-up is described
as putting on priestly mask). It is suggested to glance
at reality from the outside, so as to see its basic
characteristics, which take the form of wars and ter-

rorism (called the “fullfilled apacalypse”), the feeling of
crowdiness and fear (this feeling — already unknown
to the people of the future — is elucidated in the
section entitled “Corny Cinek talks about the notion
of fear”), but also to get to know its basic pleasures,
such as the sense of touch or inhaling on a cigarette.
In one of the sections, an actress stands next to a so-
called homo-scanner and recounts that people in the
beginning of the 27st century were divided into homo
sapiens — who were organized into primary social
entities in the form of companies, and neanderthals
— consisting of homeless people, artists, and certain
scientists possessing the genome of homelessness.
In the years 2011-2012 riots broke out in connection
with a massive economic crisis, and the agression was
directed at the neaderthals. There were even sugges-
tions to lock them up in cages together with animals.
Racial prejudice had led to setting fire to gypsy settle-
ments, whereas peaple of culture stood up in defense
of the neanderthals, and publicly announced their
belonging to the homo neandertalis species (in Poland,
these included Krzysztof Krawczyk, Doda and Violetta
Villas). Thus, the spectacle mainly highlights the ab-
surdity of our reality, and forces us to reflect on the
changes brought about by globalization. As such, the
activation of spectators can also be understood as a
call to responsibility for our reality, a call to shape it in
a3 conscious way, and to undertake a critical evaluation
of the neo-liberal world and its conflicts, exclusions, as
well as its dehumanization of man, who — according
to George Ritzer — is treated like goods on a conveyar
belt: he is supposed to act efficiently and quickly, and
does not need interaction with other human beings.
The latter problem is presented in Supernova in the
fragment which includes a manologue about Elzbieta,
a woman working at a butcher's shop ("Orlotta Falcone
Talks About the Mental Life of Elzbieta Walska-Wasiuk
and the Brotherhood of Those Who Do")

The activation of spectators also takes place in
the theatrical adaptation of The Danton Case by
Stanistawa Przybyszewska (directed by Pawet tysak
in Bydgoszcz) and The Card Index by Tadeusz Rozewicz
(directed by Michat Zadars, Contemprary Theatre
Wroctaw). In both of those spectacles, the traditional
division into audience and stage was eliminated, actors
appeared among spectators, walking among them and
sitting next to them. In The Danton Case, spectators
enter the stage — where the actors dance, shout, and
drink — and may get the impression of participating in
3 loud party with lot of alcohol. In the beginning, they
are also invited to help themselves to some snacks.
Thus, from the very start they become participants
of the event rather than its observers. An analogous
situation takes places in The Card Index. The spectacle
takes place in all locations, and the actions unfolding
behind the spectators’ backs does not provide them
with 3 feeling of comfort. The atmosphere of excite-
ment, danger, fear should constitute part of the spec-
tators’ experience, they should feel it in their bodies,
while being forced to adopt uncomfortable positions,
shifting, changing places, and being on constant
guard. Tadeusz Kantor said that one cannot enter the
theatre without any consequences, persuaded that
in the light of the dehumanization brought about by
Warld War Il, art can no longer give shelter and respite,
but is rather about reaching hell and penetrating it. He
thought that art and illusion are useless in the context
of raging terror: “And this is my (and our) answer:
there is no work of art, so there is no sacred illusion,
there is no function of the sacred spectacle. There is
anly an object deprived of life and reality. There is no
artistic place, there is a real place”. This is why this
artist suggested transferring reality both to his art, and
to theatre. Some creators want theatrical art to pay
attention to the terror of reality, and this terror should
be felt by the spectators.
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The tragically deceased Sarah Kane spoke of her dra-
ma: "My art is only a shadow of reality, which is much
more difficult to bear”. In the critical trends emerging
invisual and theatrical arts, we deal with the utilization
of marginal areas, attacks on cultural taboos, revela-
tions of the dark sides of existence. All that is negative
and dark should be directly received by the spectators.
This is why art cannot provide them with the feeling of
security any longer. Spectators should also get to the
very bottom of imagination, and look into the abyss of
hell discussed by the aforementioned spectacles.
Nevertheless, changes in art and theatre, the activa-
tion of spectators, the popularity of critical trends, and
artistic works which enter the public sphere and try
to change or fix it can also be related to the currently
emerging culture of participation.

In 2006, Henry Jenkins proposed the notion of con-
vergence culture, remarking that old and new media
are entering into more and more complicated relations
and interactions, whereas each story or artistic event
is presented by means of various available informa-
tion channels and media platforms. Around this time,
Jenkins also created a notion of participation culture.
He observed the changes taking place in the form
of Web 2.0 and the growing activity of bloggers and
other Web site users, the participants of Internet
forums, members of social networkds like Facebook
or MySpace, the creators of self-produced works or
films uploaded on YouTube. Internet users choose
themselves what they like best, they shape culture
and information, which they use. Together with ad-
busting, culture jamming or cultural remix, culture is
constantly being reshaped, dominating contents are
undermined, past cultural products appear in totally
new interpretations. This leads to the emergence of
Culture 2.0, full of contradictions, unrespectfull of bor-
ders, and not adhereing to a specific genre, rejecting
the principle of decorum and performing a subversive
“rewriting” of past works (the direct impact of this kind
on theatre can also be observed in new interpretations
of past works, 3 great example of which is offered by

the aforementioned The Danton Case). Currently each
and every piece of information can be commented
by Internet users. They form a network of contradic-
tory, diverse, and incoherent meanings. Every Internet
user is not only a passive recipient, but also an active
user, commentator, critic, and expert — he gains the
possibility to express himself. Thus, “semiotic democ-
racy” is achieved, in which everyone has the power to
define himself and to describe his world. A so-called
civil journalism is gaining in popularity, along with the
co-creation of common knowledge resources (e.q.
Wikipedia), the Internet sees the spread of civil actions,
there are calls for consumer boycotts, petitions are
signed, and people invite each other to events taking
place in the real world. It is here that civil society and
participation culture is developing. In turn, these forms
have significant impact on traditional cultural genres.

This is also why there are such radical changes in the
model of the recipient, both in terms of visual arts and
theatre, and more broadly — of culture as a whole.
Today, recipients are foremostly becoming users of cul-
ture; they do not want to remain passive. This can also
be linked with the illusion of passive reception and the
conviction that the meaning of a3 work is only created
by its author. As a matter of fact, meanings of works
always emerge in the course of their reception, and
each of recipients ascribes a slightely different meaning
to them. Thus, the recipient becomes a user who grow-
ingly controls and creates meanings, as in the case of
the aforementioned Virus in the performance by Sedzia
Gtowny. This action certainly showed that sometimes
we do not really know how to use possibility of being
active, of directly shaping the meaning of a given event.

Culture 2.0 is criticized as being shallow and including
many which lack any artistic value whatsoever; as the
culture of egocentrism, self-adoration, and voyeurism.
This should not come as too much of a surprise, since
we do not really know how to utilize this culture, or
how to use possibilities given to us. Nevertheless, it is
interesting that artists from the Sedzia Gtowny group
referred to the metaphor of the computer virus, and
have in a way breached the system, and attempted to
take over or at least displace some of the preexisting
mechanisms.

The virus is always the element that makes us realize
how the system works, that shows its weaknesses
and its apparent stability. The most important issue
is, then, whether recipients will want to “utilize” the
work and how.

In the era of convergence, the theatre also forces us
to pose the question about the “utilization” of culture
Lutilization”, about its utility, including in the social
dimension. It forces us to reflect on reality, on the
mechanisms of opression functioning within it, and
also on the way in which it is possible to enlarge the
scope of freedom. It seems that that culture — which
will undergo a process of 3 growing hybrydization
and focus on the activation of recipients (or rather
the recipients of culture) — is heading in this direction.

Izabela Kowalczyk — art historian, critic and journalist.
An research fellow at the University Adam Mickiewicz
University in Poznan. Author of books The Dangerous
Liaisons of Art and the Body and The Body and Power —
Polish Critical Art of the 1990s. Editor of the net-maga-
zine Artmix. Author of the blog strasznasztuka.blox.pl.
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Pawet Sztarbowski | Przeciw konwencjom

Wezmy dowolng pusty przestrzen i nazwijmy ja ,naga
sceng” Niechaj w tej przestrzeni porusza sie cztowiek,
I niechaj obserwuje go inny cztowiek. | to juz wszyst-
ko, czego trzeba, by spetnit sie akt teatru. Gdy jednak
mowimy o teatrze — mamy zwykle na mysli znacznie
wiecej. Czerwone kurtyny, reflektory, biaty wiersz,
Smiech, ciemnoSc — wszystko to miesza sie beztadnie
w wyobrazeniu, wywotanym przez jedno, obejmujace
wiele znaczen stowo. Mowiac, ze kino zabija teatr, my-
slimy o teatrze, jaki istniat w momencie narodzin filmu,
o teatrze z kasg i foyer, z rampg, strapontenami, zmiang
dekoracji, z antraktami i orkiestrg — jak gdyby teatr
byt z samej swej istoty tym wtasnie i niczym wiecej.
Peter Brook, Pusta przestrzen

Zycie spoteczne | wiasciwie cafg rzeczywistost
mozna postrzegac jako spektakl. Jesli jednak przyjac
z3 Guy Debordem, ze ,spektakl to nieustanny pean,
jaki panujacy porzadek wygtasza na swajg czesc, jego
chetpliwy monolog’, nalezatoby pogodzic sie z tym,
ze role juz dawno zostaty rozdane i pozostaje jedynie
biernie wpasowac sie w ich uktad. Rzeczywistosc rysuje
sie jako szereg dobrze sprawdzonych dramatyzacji
I konwencji, zapoznanych | ogolnie zaakceptowanych
Juz do tego stopnia, ze nie sposob sobie wyobrazic
funkcjonowania poza nimi. Cztowiek zyjacy w takim
systemie nie przezywa Swiata autentycznie, a jedynie
poprzez zaposredniczenie. W spektaklu wyobcowanie
dziatajgcego podmiotu przejawia sie w tym, ze gesty
I czyny tego podmiotu nie nalezg juz do niego, lecz
do tego, kto je przedstawia. Poniewaz spektakl jest
wszechobecny, widz nigdzie nie moze sie czuc u siebie”
Kazdy szczegot jest drobiazgowo wyrezyserowany,
co staje sie pozywka dla dziatan propagandowych
| zarzadzania poprzez psychologie ttumu.

Czy jest szansa, by z tego zakletego kota sie wyrwac?
Jak sprawiC, by panujacy porzadek - jednorodny
i domkniety, oparty na bezrefleksyjnym odgrywaniu
rol — stat sie sam dla siebie znakiem zapytania?
Jedng z takich mozliwosci jest gest, ktory bytby na
granicy widzialnosci, wkraczajacy | zaburzajacy procesy
codziennej komunikacji na tyle skutecznie, by stac sie
dla nich wirusem, 3 jednoczesnie nie tak ostentacyjny,
by od razu dawat sie poznac jako element tatwej do
obtaskawienia konwencji, jak ma to miejsce chocby
w wystepach ulicznych kuglarzy, ktorych obecnosc
W pejzazu, mimo ze nie nalezy do codziennosci, jest
jednak mocno utrwalona i skodyfikowana. A przede
wszystkim jest mozliwa do pomyslenia w ramach
panujacego porzadku, jest jego czescia.

Przyciggniecie uwagi odbiorcy wymaga gestu zburze-
nia konwencjonalnej zwyczajnosci wraz z jej znanymi
do bolu dramatyzacjami i wkroczenia w inny czas
I'w inng przestrzen. To wtasnie ten gest rodzi najstar-
sze | najtrwalsze przedstawienia, uznawane za glebe,
z ktarej wyrost teatr pojmowany jako sztuka. Gdy sza-
man wyrusza w podroz poza granice znanego Swiata,
gdy do afrykanskiej wsi wkraczajg maski, a do polskich
chat wpadajg kolednicy, rzeczywistos¢ codzienna wraz
Z Wyznaczajacymi jej granice normami | zakazami
zostaje zniesiona. Dazenie do przekroczenia pozwala
wkroczyC w faze liminalng i sprawia, ze wszystko staje
sie mozliwe, bo Swiat zostat wyrwany z codziennych
kolein. Wymaga to zwykle jakiego$ elementu nienatu-
ralnego, ktory zaburza codziennosc | wyrywa uczestnika
z narmalnych form funkcjonowania.

Tradycyjny teatr mocno skonwencjonalizowat te zacho-
wania, pozbawiajac je tym samym tajemnicy i elementu
zaskoczenia. DIatego coraz czestszg strategig staje sie
burzenie konwencji adbiaru. Idealna sytuacja jest wtedy,
gdy widz nie ma zadnych gotowych skryptow, wedle
ktorych powinien sie w danym momencie zachowat
i nie moze sie schowaC za zadnym sprawdzonym
rytuatem. Poczatkowa niezrecznoSC przerodzic  sie
moze w aktywne uczestnictwo w zdarzeniu teatralnym.
Jednak nawet w przedstawieniach takich jak Kar-
toteka, w otwartej, nie uznajacej podziatu na scene
i widownie scenografii Roberta Rumasa (Wroctawski
Teatr Wspatczesny, rez. Michat Zadara), Sprawa Dantona
W podzielonej na agore | forum, aktywizujacej
politycznie  scenografii Pawta Wodzinskiego (Teatr
Polski w Bydgoszczy, rez. Pawet tysak) czy pierw-
sza czeSC Supernowej. Rekonstrukgji, zapraszajaca
widza na spacer po stworzonym przez Matylde
Kotlinska wyimaginowanym muzeum (Teatr taznia
Nowa, rez. Marcin Wierzchowski), to aktorzy sg sita
dominujacg i na nich spoczywa prowadzenie scena-
riusza az do wczesniej zaplanowanego rozwigzania.
To, ze widzowie sami moga decydowac 0 Swoim miejscu
w przestrzeni teatralnej, a czasem wigczac sie do akgj,
wyzwala ich energie w ograniczonym stopniu, bo prze-
bieg wypadkow jest Scisle kontrolowany. Poza tym teatr
Jest przestrzenia na tyle wyizolowang, ze wiecej w niej
wolno nie tylko aktorom, ale i odpowiednio zacheconym
I sprowokowanym widzom. Akcja grupy Sedzia Gtowny
Wirus w spektaklu, zrealizowana podczas Magnetyzmu
serca w TR Warszawa, pokazata, ze oddanie widzom
petnej wolnosci | wptywu na to, co dzieje sie na scenie
I tak nie pozwala im wyjSC poza szereg zachowan
wpisanych w konwencje teatralna.

Zauwazat to juz Jerzy Grotowski, twierdzac, ze w nie-
ktorych projektach probowat wigczac widzow w akcje
I prowokowaC ich do wspotudziatu. Szybko z tego
zrezygnowat. Okazato sie bowiem, ze ich reakcje ogra-
niczaty sie zaledwie do kilku banalnych mozliwosci,
najczesciej jeszcze bardziej sztucznych 1 skonwen-
cjonalizowanych niz tradycyjne Sledzenie przebiegu
spektaklu  z  perspektywy wyciemnionych  foteli.
Z drugiej strony to wtasnie Grotowski wraz z Jerzym
Gurawskim na przetomie Iat 50.1 60. przyczynili sie do
ogotocenia sceny teatralnej z jej waloru dekoracyjnego
I kazdorazowego szukania nowej organizacji prze-
strzenne]  przedstawienia, umozliwiajgcej twaorczg
relacje widza i aktora. Jednak nawet w takim uktadzie
byty to sytuacje Scisle wyrezyserowane. Codziennosc
I przypadkowosSc do desek scenicznych majg mocno
ograniczony dostep lub wrecz nie majg go weale. A wiec
nawet jesli pojawiaja sie w teatrze proby zburzenia
koanwencjonalnej zwyczajnosci, to sg one zwykle jedynie
zabiegiem scenicznym.

Co innego, gdy tego typu zabiegi teatralne przeniesc
w przestrzen publiczna. Takimi wtasnie gestami postu-
guja sie, teatralizujac przestrzen miejska, artysci wizual-
ni. Dlatego za projekty w samym swym rdzeniu teatral-
ne mozna uznac Pozdrowienia z Alej Jerozolimskich
i Dotleniacz Joanny Rajkowskie], Wspolng sprawe Pawta
Althamera czy Podroz do Azji — spacer akustyczny po
sektorze wietnamskim Stadionu X-lecia Anny Gajew-
skiej, Joanny Warszy i Ngo Van Tuonga. Partycypacja
adbiorcow jest dla nich nie tylko jednym z zabiegow,
ale istoty. Wszystkie bowiem stawiajg sobie za cel
zerwanie z tym, co normalne | zastane, poszukujac
gestu, ktory bytby niezwykty, odswietny, i w ten sposob
chcg wptywac na odbiorcow i ich model postrzega-
nia rzeczywistosci. Jesli przyjac za Hannah Arendt,
ze teatr jest ,jedyna sztuka, ktorej jedynym tematem
Jest cztowiek w jego powigzaniach z innymi ludzmf’
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to wymienione powyzej projekty warunek bycia teatrem
spetniaja. Ich tematem i gtownym zadaniem jest bo-
wiem wyzwolenie swobodnych relacji miedzyludzkich.
Nieprzypadkowo Joanna Rajkowska o swoich projektach
w przestrzeni publicznej mowita, ze ,s3 to scenografie
dla toczacych sie 24 godziny na dobe spektakli ulicy”
Istotg przywotanych tu projektow jest uwalnianie relacji
miedzyludzkich i tak naprawde to widzowie-uczestnicy
tworzg ich sensy, przebieg i ustalajg zasady gry, a arty-
sta jedynie przygotowuje dla nich ,scenografie’, godzac
sie na nieprzewidywalnos¢. Kazdy projekt wyzwala
energie odbiorcow w inny sposab i inaczej funkcjonuje
w przestrzeni publicznej. To, co teatralne zawsze bo-
wiem w jakis sposob zaburza norme. Dlatego wszystkie
te projekty sprawigjg wrazenie niedopasowania do
otoczenia 1 zaburzaja to, co dostepne w normalnej
percepdji.

Pozdrowienia z Alej Jerozolimskich to sztuczna palma
ustawiona posrodku ronda w centrum  Warszawy.
Jej lokalizacja posrod monumentalnej, socjalistycz-
nej architektury, w poblizu potwierdzajgcych system
pomnikow sprawia, ze funkcjonuje jako obiekt karna-
watowy, tamigcy obowigzujace rygory smaku i dostoj-
nosci. Dzieki niej ztamany zostaje oficjalny porzadek,
bo okazuje sie, ze to ona przycmiewa inne ele-
menty otoczenia. Stato sie to wbrew zatozeniom
Joanny Rajkowskiej, ktora stawiajac palme w Alejach
Jerozolimskich, arterii nawigzujacej swa nazwa do
Nowe] Jerozolimy, chciata powracic do wielokulturowych
korzeni Warszawy, w ktorej przedwojennym pejzazu
nieodtacznym elementem byta spotecznoSt zydow-
ska. Dzis pamieC po niej jest coraz mocniej zacierana.
Dlatego palma w zamierzeniu artystki miata byc
ironicznym  wyzwoleniem tej niechcianej pamieci
i odwotaniem do wielokulturowych korzeni, 3 przez to

sprawdzianem tolerancji.

Stata sie jednak czym$ wiecej — obiektem wobec
ktorego kazdy przechodzien musi sie ustosunkowac
nie tylko w kontekscie jednego tematu czy zagadnie-
nia, ale w ogdle w kontekscie jej funkcjonowania w tej
witasnie konkretnej przestrzeni. Dla jednych bedzie ona
0znaka kiczu, dla innych piekna zwigzanego z podro-
zami do cieptych krajow. ,Stawiam drzewo i traktuje
to jako element komunikacji miedzy ludzmi, komunika-
Cji pozawerbalnej i nieangazujacej intelekt” — mowita
artystka, wskazujac tym samym, ze nie chce wptywac
na odbidr swojego dzieta. Ono samo ma dziatac poprzez
zaskoczenie | niedopasowanie do kontekstu otoczenia,
ale to nie ono jako obiekt jest wazne. Wazniejsza jest
ukryta w nim potencjalnosc relacji miedzyludzkich.
Teatralne jest tez podtoze projektu Wspdlna sprawa,
ktary Pawet Althamer realizuje wraz z mieszkancami
swojego bloku na warszawskim Brodnie — biednej,
robotniczej dzielnicy, ktorej monotonny pejzaz wy-
znaczany jest przez pudetka blokowisk. Althamer
wspotdziata ze spotecznoscig lokalng, opierajac swoje
projekty na partycypacji. Wspolna sprawa rozpoczeta
sie tym, ze artysta wraz z grupg sasiadow wyruszyt
w kolejne podroze, m.in. do Brazylii, Belgii, Wielkiej
Brytanii i Afryki. Wszyscy uczestnicy podrozy ubrani byli
w ztote kambinezony, co jest nawigzaniem do estetyki
filmow science-fiction. Najbardziej rozreklamowany
stat sie wyjazd do Brukseli 4 czerwca 2009, w rocznice
pierwszych wolnych wyborow i upadku koemunizmu
w Polsce. Ubrana na ztoto grupa ludzi kojarzyc sie
mogta z kosmitami, ktorzy wylgdowali w stolicy Unii
Europejskiej, a jednoczeSnie stawata sie wyzywa-
jacym  postawieniem problemu integracji 1 dialogu
miedzy cztonkami tzw. nowej i starej Unii. Podczas
wystawy w Modern Art Oxford Althamer zamienit
przestrzenie wystawowe w strefe teleportacji, dzieki
czemu kazdy zwiedzajacy galerie mogt wzigC udziat
w wyprawie. Jednak Wspdlna sprawa to nie tylko
tak spektakularne projekty. Czasem uczestnikom zdarza
sie zaktadac kombinezony rowniez w codziennych
sytuacjach. W ten sposob uczestniczyli kiedys wspalnie
w mszy Swietej odprawianej w osiedlowym kosciele.

Uczestnicy projektu stawali sie za kazdym razem aktora-
mi wkraczajacymi w przestrzen publiczng, dziatajacymi
poprzez zaskoczenie. Jednak sens projektu tkwi nie tylko
w oddziatywaniu na Swiat zewnetrzny, ale przede
wszystkim w tworzeniu silnie zintegrowanej wspalnoty
sasiedzkiej, ktora potrafi wspdlnie dziatac nie tylko
ubierajac ztote kambinezony. Ten zwariowany, rzucajacy
sie w oczy element spetnia funkcje jednoczacy | wy-
zwala kreatywnosc zyjacych we wzajemnym sgsiedz-
twie ludzi. | to jest istota projektu.

Pozdrowienia z Alej Jerozolimskich Rajkowskiej czy
Wspdlna sprawa Althamera nie przystajg do oficjalnego
wizerunku przestrzeni | zadziwigjg juz na pierwszy
rzut oka. Ich charakter jest jawnie teatralny, zwigzany
z przesadg | zaburzeniem normy. Inaczej jest
w Dotleniaczu, zrealizowanym rowniez przez Joanne
Rajkowska czy Podrozy do Azji Anny Gajewskiej, Joanny
Warszy i Ngo Van Tuonga. To projekty, ktore odbywaja sie
wiasciwie na granicy widzialnosci. Dotleniacz to
niewielkie oczko wodne wykopane w dawnej dzielnicy
zydowskiej. DIa 0s0b, ktare nigdy wezesniej tego miejsca
nie widziaty weale nie musi on by¢ czyms nadzwyczaj-
nym czy tez nieprzystajacym do otoczenia. Moze byc
po prostu czescig zieleni miejskiej. Jedynym elementem
artystycznej fantazji byta niewielka chmurka ozonowa
unoszaca sie nad lustrem wody. Wokot oczka wodnego
roztozone zostaty materace, na ktorych mogli siadac
przechodnie i okoliczni mieszkancy. Zgromadzenie nie
miato jednak zadnego utylitarnego celu. Byto Swiado-

~ mie bezcelowe. Rajkowska mowita, 70 miejsce miato

przyciggac ,ludzi niemajacych zadnych wspolnych
interesow, podazajacych roznymi Sciezkami, pasiadaja-
cych rozne wizje Swiata. Tylko po to, aby uSwiadomic
im, ze to miejsce jest dla nich, ze wspolnota oparta na
przypadkowej obecnosci jest mozliwa” Dzieki takiemu
zatozeniu Dotleniacz mogt stac sceng dla dislogu
i konfliktow. Funkcjonowat bowiem jak ,scenografia’,
w ktarej mieli szanse usigsc obok siebie biznesmeni
i emerytki, mtodzi Izraelczycy zwiedzajacy teren dawne-
go getta i antysemici, znawcy sztuki wspotczesnej oraz
cl, ktorzy o sztuce nie majg zielonego pojecia lub wrecz
zywig do niej gteboka pogarde. Niczym nieskrepowane
uwalnianie relacji miedzy ludzmi odbywato sie dzieki
czystej zmystowej przyjemnosci.

W Podrozy do Azji artysci zaproponowali, by jak na
spektakl lub obiekt galeryjny patrzec na Jarmark Eu-
ropa — targowisko, ktore powstato na terenie dawnego
Stadionu Dziesieciolecia, stajac sie czym$ na ksztatt
niechcianego symbolu polskiej transformacji po 1989
roku | zwigzanego z nig rodzacego sie kapitalizmu.
Gtownym bohaterem akcji artystycznej stata sie wiet-
namska czesc Stadionu, zwana ,matg Azjg" Pozwalito to
zwrociC uwage na wielokulturowosc i wieloaspektowose
tego miejsca. Zwracata na to uwage Joanna Warsza,
piszac, ze to miejsce ,mozna byto odczytywac na bardzo
wiele, czesto sprzecznych, sposobow: jako azjatyckie
suburbia, dziki Ias, krolestwo tymczasowosci, kontro-
lowanego chaosu | tanich zakupow, upadajacy klub
sportowy, ruine architektury socrealizmu, oboz pracy
archeologow | botanikow, siedzibe Swiadkow Jehowy
iwiele innych” Zaproponowany przez artystow spacer po
dawnym Stadionie w ramach Podrozy do Azji pozwalat
dostrzec te wszystkie paradoksy, odkry¢ mnogosc Sciera-

__jacych sie w tym miejscu narracji, 3 przede wszystkim ich

rSZ‘n.g formy widowiskowe. Wpuszczenie do tego miej-
sca uezestnikow wyposazonych w audiobooki sprawito,
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ze ofoczenie zaczeto funkcjonowac jako wielowarstwo-
wa, tetnigca znaczeniami scenografia, ktora caty czas
jest przebudowywana i prowizoryczna. Na surowe),
zniszczone) czeSci dawnego stadionu, utrzymanej
w ryzach socrealizmu wyrosty kolorowe, bogato zdobio-
ne budki handlowe zagospodarowane przez Wietnam-
czykow. JednoczeSnie uczestnicy projektu byli na tyle
wtopieni w otoczenie, ze stawali sie widzami niewi-
dzialnymi, nie ingerowali w to, co sie dzieje, zacierajac
tym samym granice miedzy sztukg a3 zyciem.

Wszystkie te projekty dziataja na styku utopii | codzien-
nosci, 3 twarzacy je artysci stajg sie rezyserami tymcza-
sowej publicznosci. W samej ich istocie lezy otwarcie
na spontanicznose, bo tylko ona pozwala otwierac nowe
znaczenia. Nie s3 one nadane z gory, ale publicznosé
ma je dopiero tworzyC. Wyzwalajg wiec kreatywnosc
I stwarzajg przestrzen dla nowych pomystow. Przede
wszystkim jednak s3 to projekty przeciw wyspecjali-
zowanej publicznosci, odwiedzajacej galerie czy teatry,
I'w ten sposob majg szanse dotrzec rowniez do 0sob
wykluczonych z uczestnictwa w kulturze.

Rajkowska nazywajac projekty realizowane w przestrze-
ni publicznej scenografiami do toczacych sie catg dobe
spektakli ulicy, zauwazata, ze ,natura tych spektakli jest
taka, ze absorbujg kazdy gest, jaki wydarza sie w polu
razenia projektu” Mozna nawet powiedzieC mocniej —
ane same s3 gestem. Giorgio Agamben zauwazyt,
ze ,dla gestu charakterystyczne jest to, ze nie chodzi

w nim ani o tworzenie, ani o wykonanie, lecz o
podejmowanie sie i dziatanie’, przez co eksponuje on
medialnasc. Gest zatem, w adroznieniu od nalezacego
do porzadku estetyki obrazu, przynalezy do porzad-
ku etyki i polityki. Stad bierze sie pozaartystyczna
doniostosc wszystkich opisywanych powyzej projek-
tow w przestrzeni publicznej. Dzieki temu, ze sg one
zorganizowane na sposob teatralny, ich istotg nie jest
obiektowosc traktowana jako cenny fetysz, ani deko-
racyjnosc. Ich istotg jest wyzwalanie ludzkiej energii,
pomystowosci | inicjatywy, czego efektem moze sie
stac twarzenie nowych form spotecznych. Ewa Rewers
ZWraca uwage na roznice miedzy aktywnym i otwar-
tym widzeniem przestrzeni miejskiej, ktore zostato
wyparte przez automatyczne i bezrefleksyjne patrzenie
oraz omylne I nieuwazne spogladanie. W dobie me-
chanizacji codziennosci zadaniem sztuki jest tworzenie
siatki relacji i sytuacji spotecznych. Przestrzen publicz-
na zbudowana jest bowiem tak, by wzmacniac nadzor,
biernosc | budowac w ludziach poczucie, ze nie maja
rzeczywistego wptywu na swoje zycie. W przywotanych
tu projektach, paostugujgcych sie roznymi formami
teatralizacji, najistotniejszy jest ich potencjat krytyczny.
Nie chcg, co rozni je chocby od pomnikow, wspierac
I uwiarygodniac istniejacego porzadku spotecznego,
ale pozwalaja wzig€ go w nawias, ironicznie podwazyc.
Wyobrazic sobie takie formy relacji miedzyludz-
kich, ktore wczesniej wydawaty sie niewyobrazalne.
Bez elementu krytycznego bytyby skazane na niewi-
dzialnosc lub komercje jako tryb w maszynie politycznej
I ekonomicznej. W wiekszosci sg to projekty czasowe,
co rowniez wptywa na ich nieoczywistosc i efekt
zaskoczenia.

Zreszta, Pozdrowienia z Alej Jerozolimskich jako projekt
najdtuzej juz dziatajacy w przestrzeni publicznej, powoli
stajg sie elementem oswojonym | zaakceptowanym,
co jednoczeSnie ostabia potencjat krytyczny palmy,
ktora coraz czesciej staje sie ttem do zdjec Slubnych,
pocztowek, 3 nawet komercyjnych reklam.

Wszystkie te projekty probujg wrocic do pierwotnego
rozumienia teatru, uwolnionego od kanwencji instytucji
teatralnych. Pozwala to odbiorcom-uczestnikom czuc
sie swobadnie. Celem wszystkich tych projektow jest
wiec proces przeobrazenia spoteczenstwa. Wszystkie
probuja urzeczywistnic idee Guy Deborda, ktory za-
uwazat: ,Nowoczesny proces rozpadu wszelkiej sztuki,
Jej unicestwienie formalne, wyraza explicite zanik jezy-
ka komunikacji, implicite za$ koniecznoSc odnalezienia
nowego jezyka wspolnego — juz nie w jednastronnej
konkluzji, ktora w przypadku sztuki spoteczenstw
historycznych  przychodzita  zawsze za  pozno,
oznajmiata innym to, co zostato przezyte z dala od
rzeczywistego dialogu | godzita sie na te utomnosc
zycia. Chodzi bowiem o odnalezienie tego jezyka
W praxis jednoczace] bezposSrednig dziatalnosc | jej
jezyk, a wiec o urzeczywistnienie w zyciu tej wspolnoty
dialogu 1 gry z czasem, ktorg twarczosSE poetycko-
artystyczna jedynie przedstawiata”

Utopia? Z pewnoscig. Zderzenie utopii z twardg
codziennoscig ukazuje jednak przestrzen publiczng
jako marzenie, wedtug ktorego sami sobie urzadzamy
Swiat, jak chcemy.

Opisane tu projekty, ktore nie poddajg sie tatwej semio-
tyzacji, funkcjonujac w przestrzeni jak scenograficzne
znaki zapytania, otwierajg przestrzen do negocjacji.
Nie chodzi w nich jednak o kontemplacje Swiats,
ale budowanie przestrzeni do potencjalnego buntu wo-
bec zastanego porzadku i uSwiadomienie podmiotom
ich sity sprawczej. Pozwala na to strategia wpisania sie
w konwencje teatralng i jednoczesne jej przekraczanie.
Jako dzieta sztuki wszystkie wymienione projekty sg
z definicji sztuczne — przez kogo$ wymyslone i skon-
struowane, ale dziatajg samoistnie, realnie wptywajac
na relacje miedzyludzkie. Tym samym przestajg byc
fikcja. Staja sie zyciem.

Pawet Sztarbowski — krytyk teatralny, teatrolog i filozof.
Zastepca dyrektora Teatru Polskiego im. Hieronima Ko-
nieczki w Bydgoszczy. Wspotpracuje z Teatrem Polskiego
Radia. Doktorant w Instytucie Sztuki Polskiej Akademii
Nauk w Warszawie.

129



130

Pawet Sztarbowski | Against Convention

| can take any empty space and call it a bare stage.
A man walks acrass this empty space whilst someone
else is watching him, and this is all that is needed for
an act of theatre to be engaged. Yet when we talk about
theatre this is not quite what we mean. Red curtains,
spotlights, blank verse, laughter, darkness, these are all
confusedly superimposed in 3 messy image cavered by
ane all-purpose word. We talk of the cinema killing the
theatre, and in that phrase we refer to the theatre as it
was when the cinema was born, a theatre of box office,
foyer, tip-up seats, footlights, scene changes, intervals,
music, as though the theatre was by very definition
these and little more.

Peter Braok, The Empty Space

Social life and, indeed, all reality may be perceived as
3 spectacle. If we assume after Guy Debord that, “the
spectacle is the ruling order’s non-stop discourse about
itself, its never-ending monologue of self-praise,” we
would have to accept the fact that roles have long been
distributed and all we are left with is the passive adap-
tation to their existing order. Reality appears as a set of
well tested dramatizations and conventions, familiar and
universally accepted to the degree that it is impossible
to imagine functioning beyond them. A human being
living in such a system does nat experience the world
in an authentic way, but only through an intermediary.
“The spectacle’s estrangement from the acting subject
is expressed by the fact that the individual's gestures
are no longer his own; they are the gestures of someone
else who represents them to him. The spectator does
not feel at home anywhere, because the spectacle is
everywhere” Is there a chance to escape this vicious
circle? How to make the existing order —homogeneaus
and closed, based on nonreflexive role-play —become a3
question mark for itself?

Attracting the recipient’s attention requires a gesture
of the destruction of convention — together with its all
too familiar dramatizations — and entering a new time
and space. It is this gesture that gave birth to the oldest
and most permanent plays, considered to be the soil
from which the theatre perceived as art emerged. When
3 shaman departs for a journey beyond the limits of the
world as we know it; when an African village is filled
with masks, or when Polish country huts are filled with
carollers, the everyday reality is abolished, together with
the norms and borders delimiting it. This strive towards
transgression enables us to enter a liminal phase, and
makes everything possible, since the world is uprooted
from framewaork of daily life. It usually requires 3 super-
natural element which interferes with everyday life and
takes the participant away from the normal norms of
functioning. Paradoxically, however, traditional theatre
has conventionalized these behaviours so strongly that
it has deprived itself of mystery and the element of
surprise.

This is why an increasingly popular strategy consists
of the destruction of the habitual method of reception.
The ideal situation is when the recipient has no ready-
made scripts telling him how to behave at a given
moment, and thus cannot hide behind any tried and
tested ritual. The initial clumsiness may turn into ac-
tive participation in a theatrical event. In theatre plays
like: Card Index, with Robert Rumas’ open stage design
which rejects the stage/audience division (Wroctawski
Teatr Wspotczesny, directed by Michat Zadara), The
Danton Case with Pawet Wodzinski's politically activat-
ing stage design, dividing the space into an agora and
a forum (Polski Theatre in Bydgoszcz, directed by Pawet
tysak), or the first part of Supernova. Reconstruction,

which invites the spectator for a walk around an im-
agined museum created by Matylda Kotlifska (taznia
Nowa, directed by Marcin Wierzchowski), it is nonethe-
less the actors wha are the driving force; it is up to them
to lead the scenario to its previously planned finale.
Despite the fact that spectatars can decide about their
place within theatre space, and sometimes engage in
the action, their causative energy is liberated only to
3 limited degree, since the order of events is strictly
controlled. Apart from that, theatre is an isolated space
to the extent that not only actors are capable of doing
more in it, but also adequately enticed and provoked
spectators. The action performed by the Sedzia Gtowny
group — entitled, A Virus in the performance — during
the performance of Magnetism of the Heartin Warsaw's
Rozmaitosci Theatre, showed that giving spectators
the full freedom and influence over what is happening
on stage still does not mean that theu will avoid behav-
iours inscribed into the theatrical convention.

Jerzy Grotowski noticed this, stating that in same of his
projects, he tried to engage spectators into on-stage
actions and to provoke them to participate. He swiftly
abandoned the idea. It turned out that their reactions
were limited only to a couple of trivial options, often
even more artificial and conventionalized than the
traditional way of following the spectacle from the
perspective of the seats and booths. However, it was
Grotowski — together with Jerzy Gurawski —who, at the
turn of the 1950s and 1960s, contributed to the act of
stripping the theatre stage bare of its decorative value
and renewed the quest for a new spatial organization
of the play, enabling new creative relations to appear
between the spectator and the actor. Nevertheless,
even in such settings, these were strictly directed situa-

tions. Everyday life and coincidentality have very limited
access to the theatrical stage — or even none at all.
Thus, even if attempts to destroy conventional habits do
appear in theatre, they usually constitute an on-stage
manoeuvre.

The situation differs when we transfer such manoeu-
vres onta the public sphere. Such gestures are used by
visual artists when they theatricalize the urban space.
This is why we may perceive as essentially theatrical
such projects as Greetings from Jerusalem Avenue and
Oxygenator by Joanna Rajkowska, Common Task by
Pawet Althamer, or A Trip to Asia — An Audio Tour of
the Vietnamese Sector at the 10th Anniversary Stadium
by Anna Gajewska, Joanna Warsza and Ngo Van Tuong.
In the case of these projects, recipient participation is
not only a manoeuvre, but their very essence. This is
because all of them aim to break with the normal and
existing order, and search for a gesture which would be
extraordinary and celebratory, and would thereby influ-
ence recipients and their way of perceiving reality. If we
assume, after Hannah Arendt, that theatre is “the only
art whose sole subject is man in his relationship to oth-
ers,” then the above projects do meet the condition of
being theatre. Their theme and main task is to liberate
spontaneous interhuman relations. It is not a coinci-
dence that Joanna Rajkowska called her public space
projects “stage designs for 24-hour street spectacles”
The essence of the discussed actions is the liberation
of interhuman relations. Indeed, it is the spectators/
participants who give the relations their sense, direc-
tion and rules, while the artist anly prepares the “stage
design” for them, accepting the element of unpredict-
ability. Each project liberates recipients’ energy in a dif-
ferent way and functions differently in the public space.
The theatrical always somehow disrupts the norms in
one way or another. Thus, all these projects give the
impression of being unsuited to their surroundings and
seem to disturb what is accessible in normal perception.
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Greetings from Jerusalem Avenue is an artificial palm
standing in the middle of 3 roundabout in Warsaw's
city centre. Its location — among the monumental,
socialistic architecture, in the vicinity of monuments
affirming the system — makes it function as a carni-
val object, breaching the existing rigours of taste and
elegance. Thanks to it, the official order is interrupted,
since it ends up overwhelming the other surrounding
elements. This happened in spite of the assumptions
of Joanna Rajkowska, who — by placing the palm at
Jerusalem Avenue, an communication hub alluding
to the historical Jewish housing estate of “New Jeru-
salem” — wanted to refer to the multicultural roots of
Warsaw, where the Jewish community constituted an
inseparable element in the pre-WW Il landscape. Today,
memory of this is becoming increasingly blurred. This is
why, in the artist’'s intention, the palm was supposed to
constitute an ironic liberation of this unwanted memory
and a reference to Warsaw's multicultural roots, and
thereby a test of its tolerance. Nevertheless, it became
something more than that — an object which each
passer-by must confront, not only in the context of this
question in general, but also in the context of physically
functioning in this specific space. For some, it will be
3 sign of kitsch, for others — of the beauty linked to
exotic journeys. “l place a tree and treat it as an element
of communication between people; non-verbal com-
munication which does not involve the intellect,” said
the artist, thereby indicating that she does not want to
influence the reception of her creation. It should act by
itself: by surprise; by being unsuited to the surround-
ing context, but it is not important as an object. What
matters more is the potentiality of interhuman relations
hidden inside.

The basis for Pawet Althamer's Common Task project
are also theatrical. The project is performed together
with the inhabitants of the author’s housing estate:
Bradno, one of poorer districts of Warsaw, with its mo-
notonous landscape characterized by box-like blocks
of flats. Althamer cooperates with the local community
by basing his projects on participation. Common Task
began with the artist departing on journeys with his
neighbours, visiting such places as Brazil, Belgium,
Great Britain and Africa. The travellers were dressed
in golden uniforms — a nod towards science-fiction.
The most famous trip was his journey to Brussels on
the June 4th 2009, on the anniversary of the first free
elections and the fall of communism in Poland. The
group of people dressed in gold could be associated
with astronauts Ianding in the capital of the European
Union, while also serving as a provocative statement
on 3 problem of integration and dialogue between
the members of “old” and “new” Europe. During an
exhibition in Modern Art Oxford, Althamer changed the
exhibition halls into a sphere of teleportation, thanks
to which each visitor could participate in the escapade.
Nevertheless, Common Task consists not only of such
spectacular projects. Sometimes, the participants don
the uniforms in everyday situations. This is how they
took part in mass in their local church. The project
participants became actors each time they entered
public space, and they acted by surprise. Nevertheless,
the meaning of the project lies not only in its impact
on the external world, but foremastly in the creation of
a strongly integrated neighbourhood community which
can act together, not only when wearing golden uni-
forms. This crazy, eye-catching element fulfils 3 unifying
function and liberates the creativity of those who live
in the vicinity of each other. This is the very essence of
the project.

Rajkowska's Greetings from Jerusalem Avenue or Al-
thamer's Common Task do not fit into the official image
of space, and surprise the viewer already at first glance.
Their character is explicitly theatrical, and connected
with exaggeration and interference with accepted
norms. The case of Oxygenator (another project by
Joanna Rajkowska) or A Trip to Asia (by Anna Gajewska,
Joanna Warsza and Ngo Van Tuong) is different. These
projects take place on the verge of visibility. Oxygenator
is 3 small pond, dug out in Warsaw's former Jewish dis-
trict. For people who have never seen it before, it may
not seem extraordinary or unsuited to its surroundings.
It simply constitutes a part of the urban green space. The
only element of this artistic fantasy was a small cloud of
ozone floating above the water. Mattresses were placed
around the pond for passers-by and local inhabitants
to enjoy. However, this gathering had no utilitarian aim
to it; it was consciously aimless. Rajkowska said that
the place was supposed to attract “people who have
no common interests, who follow different paths and
have varying visions of the world — simply to make
them aware that this place is for them, and that a com-
munity based on an accidental presence is possible”
Thanks to this assumption, Oxygenator could become
a kind of stage for dialogue and conflict. It functioned as
3 "stage design”which gathered businessmen, pension-
ers, young Israelis visiting the former ghetto and anti-
Semites, modern art experts, and those who have no
idea about art, or even feel deep contempt towards it.
The unrestrained liberation of relations between people
took place thanks to the sensual pleasure.

In Trip to Asia, the artists suggested to view, as a spec-
tacle or artistic object, what remained of the Jarmark
Europa — a market which emerged within the former
10th Anniversary Stadium, thus becoming an unwanted
symbol of the Polish post-1989 transformation and the
rampant capitalism that ensued. The Vietnamese part
of the stadium — known as “Little Asia” — became the
title character of this artistic action. This enabled the
authors to draw attention to the place’s multiculturality
and multifaceted elements. Joanna Warsza wrote that
this place “could be interpreted in many, often contra-
dictory ways: as the Asian suburbs, as a wild forest, as a
realm of temporariness, as controlled chaos and cheap
shopping, as a collapsing sports club, as a ruin of social-
ist architecture, as a work camp for archeologists and
botanists, the headquarters of the Jehavah's Witnesses,
and many others” The walk around the new Stadium
proposed by the artists in the framework of A Trip to
Asia made it possible to notice all these paradoxes, to
discover the multitude of narrations confronted in this
place, and in particular its different, spectacular forms.
Participants were given audiobooks, which allowed the
space to function as a stage design with many layers and
meanings, constantly being transformed but temporary.
The rough, destroyed, Socialist part of the stadium was
covered with the colourful, decorative booths used by
Vietnamese salesmen. At the same time, the project’s
participants were so immersed in the background that
they became invisible spectators, and did not interfere
with what was happening, thereby blurring the border
between art and life.
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All of the described projects function on the verge of
utopia and everyday life. The artists behind them be-
come the directors of a temporary audience. Their very
essence consists of the openness to spontaneity, since
anly the Iatter allows new meanings to be opened. They
are not superimposed; it is the audience which is sup-
posed to create them. Therefore, they liberate creativ-
ity and make space for new ideas. These projects are
against an audience of specialists visiting galleries and
theatres, and so they stand a chance of reaching people
excluded from taking part in culture. The most important
issue in terms of the above-mentioned public space
projects is the fact that reality shapes their course and
influences their development. This is what differenti-
ates them from street theatre or happenings, which are
influenced by reality only to a certain degree. Such ac-
tions make it possible to grant new roles to accidental
people and question the relation between the creator
and the recipient of an art work. This division becomes
blurred. After all, who is the spectator of Greetings from
Jerusalem Avenue or Oxygenator? Passers-by or rather
Joanna Rajkowska herself and the circle of art experts
and sociologists who observe and describe the reac-
tions of accidental people, who thereby become actors?
Analogically, in Common Task, the actors are both the
golden-dressed participants of Pawet Althamer’s pro-
Ject, and accidental people who enter into interactions
with them. In A Trip to Asia, the point was to look at
animated and inanimate objects at the Europa Bazaar

as if they were actors playing certain roles. However, the
salesmen must have looked in a similar manner at the
group of people walking around the area with headsets
and behaving in accordance with a certain structure.
All these elements allow for a never-ending game with
receptive habits and they become the answer to Peter
Brook's dream, cited as the motto above. The act of
theatre is fulfilled when man moves in space, and is
observed by another man. Projects in the urban space
result in the fact that the observer may also become
the observed. This way, the division between the acting
actor and the vayeur spectator is blurred. Their mutual
relation becomes interchangeable, and, in fact, impos-
sible to differentiate.

By naming her public projects “stage designs for 24
hour street spectacles,” Rajkowska noticed that “nature
of these spectacles is that they absorb every gesture
which takes place in the project’s sphere of influence”.
It can even be said more directly — they themselves
constitute a gesture. Giorgio Agamen remarked that
“what characterizes gesture is that in it there is nei-
ther production nor enactment, but undertaking and
supporting” Therefore, the gesture — contrary to the
images, which belong to aesthetic order — belongs to
the order of ethics and politics. This is the source of the
extra-artistic significance of the public space projects
described above. Thanks to the fact that they are or-
ganized in a theatrical way, their essence is not about
being an object which is treated as a precious fetish or
decoration: their essence is the liberation of human en-
ergy, creativeness, and initiative, which may result in the
creation of new social forms. Ewa Rewers notes the dif-
ference between the active and open perception of the

urban space, which has been superseded by automatic
and non-reflexive perception, as well as by fallible and
inattentive glancing. In the era of the mechanization of
everyday life, the task of art is to create a network of
relations and social situations. Public space is created
In such a way as to reinforce supervision, passivity and
instil a feeling that people do not have real impact on
their lives. In the projects mentioned here, which use
various forms of theatralization, the mast important
aspect is their critical potential. What differentiates
them from, among others, monuments, is the fact they
do not want to support and authenticate the existing
social order, but rather make it possible to put this order
in parentheses, to ironically undermine it. They create
space so as to imagine such forms of interhuman
relations which earlier seemed unimaginable befare.
Without a critical element they would be sentenced
to invisibility or commerciality in the form of a cog in
the political and economic machine. These projects are
mostly temporary, which also influences their ambiguity
and intensifies their surprise effect. Indeed, Greetings
from Jerusalem Avenue — the longest-lasting project
in the public space — is slowly becoming domesticated
and accepted, which thus weakens the critical potential
of the palm, turning it into the backdrop for wedding
photos or even commercials.

The projects described above constitute an attempt to
return to the original understanding of theatre, liber-
ated from the conventions of theatrical institutions. It
enables recipients-participants to feel at ease. The aim
of such actions is therefare the process of transforming
society. They all attempt to make real Guy Debord's idea
that, “the positive significance of the modern decompo-
sition and destruction of all art is that the language of

communication has been lost. The negative implication
of this development is that a common language can no
longer take the form of the unilateral conclusions that
characterized the art of historical societie — belated
portrayals of someone else’s dialogueless life which ac-
cepted this lack as inevitable — but must now be found
in 3 praxis that unifies direct activity with its own ap-
propriate language. The point is to actually participate
in the community of dialogue and the game with time
that up till now have merely been represented by poetic
and artistic works”.

Utopia? Certainly. However, the confrontation of utopia
with gritty reality presents the public space as a dream
which enables us to arrange the world the way we want
to. The projects described herein — which do not yield
to a simple semiotization and which function in space
in the form of question marks on stage design — open
the space to negotiations. They are not about contem-
plating the world, but rather about creating the space
for a potential rebellion against the existing order and
making subjects aware of their causative force. This is
made possible by the strategy of inscribing them into
theatrical convention, and simultaneously transgressing
this convention. As works of art, all of the mentioned
projects are, by definition, artificial - invented and con-
structed by someane — but functioning independently,
realistically influencing interhuman relations. This is
where they stop being fiction. They become life.

Pawet Sztarbowski — critic, theatrologist and philoso-
pher. Deputy Director of the Hieronim Konieczka Polski
Theatre in Bydgoszcz. He cooperates with the Polish
Radio. PhD student at the Institute of Art, Polish Acad-
emy of Sciences in Warsaw.
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Joanna Erbel | Jak dziata sztuka w przestrzeni publicznej?

Sztuka w przestrzeni publicznej, ktora jeszcze do
niedawna byta w polskich miastach ekscesem i wywo-
tywata bardziej lub mniej uzasadnione kontrowersje,
powoli wchodzi do mainstreamu. Projekty artystyczne
pojawiajace sie na ulicach i placach to juz nie gtow-
nie guerilla-akcje podwazajace zastany porzadek
spoteczny, wykraczajgce poza znang i rozpoznawang
estetyke. Sztuka staje sie kolejnym uznanym jezykiem
komunikacji miedzy réznymi grupami spotecznymi,
przydatnym narzedziem konsultacji spotecznej czy
atrakcjg, ktora moze poprawiac wizerunek miasta
i posrednio generowac zyski. Po dziesieciu Iatach
ad projektu Joanny Rajkowskiej Pozdrowienia z Alej
Jerozolimskich (2002), ktérego date powstania mozna
uznac za poczatek walki artystek i artystow o prawo
ingerowania w przestrzen miejska, przestajemy
wreszcie pytac: Czy sztuka w przestrzeni publicznej?
A zaczynamy zastanawiaC sie jaka? | po co?
Czy projekty artystyczne moga przetamywac poczucie
niemacy wptywu na przestrzen publiczng, ktore wcigz
jest doswiadczeniem wielu mieszkancow i mieszkanek
polskich miast? Oraz na chwile zawiesic ocbowiazujace
reguty, zeby pokazac jak inaczej mogtyby wygladac
relacje sasiedzkie, na placach i ulicach miast?

Rozwazania nad zasadnoscig umieszczania obiektow
artystycznych w przestrzeni miejskiej (oczywiscie,
jest to zasadne), i kogo powinny reprezentowac
(oczywiscie wykluczonych) powoli sg zastepowane
przez pytania o to, czy rzeczywiscie generuj3 one
zmiany spoteczne, jakich zyczyliby sobie artysci
i artystki oraz kuratorzy i kuratorki. Oraz, jesli maja one
na spoteczenstwo wptyw, to na czym on polega?
Czy efekty tych dziatan da sie przewidziec, zaplano-
wacC, czy moze wrzucenie projektow artystycznych
w przestrzen publiczng generuje sytuacje, ktore sg tak
ztozone, ze praktycznie niemozliwe do przesledze-
nia? Kim sg odbiorcy tej sztuki? Pytanie o spoteczny
wptyw sztuki w przestrzeni publicznej towarzyszy
rowniez projektom prezentowanych na Praskim
Quadriennale 2011. Pochodzg one z roznych Iat,
cechujg sie odmiennym czasem trwania. Najstarszy
z nich, Pozdrowienia z Alej Jerozolimskich, zwyczajo-
wa nazywany ,palma’, wcigz jest obecny w centrum
Warszawy. Pozostate, jak pozniejszy projekt Joanny

Rajkowskiej Dotleniacz (2007), realizowana przez
Joanne Warsze Podroz do Azji — spacer akustyczny
po  wietnamskim sektorze Stadionu Dziesieciolecia
(2006) w ramach szerszego projektu Stadion X —
miejsce, ktorego nie byto oraz Wspolna sprawa (2009)
Pawta Althamera byty projektami czasowymi. Obec-
nie istniejg one w postaci dokumentacji, archiwum
0raz w pamieci i ciatach osaob, ktore braty w nich
udziat.

Pozdrowienia z Alej Jerozolimskich

Spotkanie z nowym projektem artystycznym przy-
pomina poznanie nowego sasiada czy sasiadki,
0 ktérych wiemy, ze bedziemy ich mijac przez nastep-
ne dni, miesigce, lata wychodzac z domu. Jesli sie od
nas rozni, bedzie nam przypominac o alternatywnych
scenariuszach, ktorych nie realizujemy, bo powiodto
nam sie w zyciu lepiej lub gorzej. Wywodzac sie z innej
kultury lub klasy spotecznej moze nas zaskakiwac lub
draznic swoim sposobem bycia. Kazde takie spotkanie
to nadzieja na poszerzenie naszego horyzontu po-
znania, ale rowniez potencjalne zarzewie konfliktow.
Jednym z takich projektow byta wtasnie sztuczna
palma postawiona na Rondzie de Gaulle'a przez Jo-
anne Rajkowska. Palma, ktora w 2002 roku pojawita
sie w przestrzeni Warszawy, byta egzotyczna przy-
jezdng | zostata potraktowana przez wtadze miasta |
mieszkancow w podobny sposob, w jaki traktuje sie
niezapowiedzianych gosci, dla ktarych nie przewidzia-
no miejsca. Jej poczatkowy status byt nieokreslony.
Jako projekt artystyczny w przestrzeni publicznej nie
mieScita sie w ramach oficjalnych kategorii opisuja-
cych obiekty miejskie. Poczatkowo niewidzialna dla
administracji, po wielu godzinach spedzonych przez
artystke 1 wspotpracownikow w miejskich urzedach
uzyskata oficjalny status jako ,obiekt niedrogowy”.
Razita swoja egzotyczna forma, przez wielu uznawang
73 nadmiernie karnawatowa i niestosowng w wielko-
miejskiej przestrzeni. Draznita odniesieniami do kul-
tury zydowskiej, wzmagajac lokalny antysemityzm,
zwtaszcza zimg, kiedy zajmowata miejsce stawianej
na rondzie od lat bozonaradzeniowej choince. Mimo
iz finansowana ze Srodkow zebranych przez artystke,
byta pietnowana jako obcigzenie dla budzetu mia-
sta, w ktorym brakuje pieniedzy dla prawowitych
obywateli.

I

Palma reprezentujac to, co obce, egzotyczne i lekko
tandetne, nie miescita sie w ramach estetyki prze-
strzeni miejskiej Warszawy. Proponowata inng wizje
metropolii niz ta, ktorg mozna byto wyczytac z kierun-
ku przemian przestrzeni publicznej. Nie miescita sie
w obowigzujacej logice miejskiej Warszawy.
Poczatkowo zielona i zadziorna, na skutek zuzy-
cla materiatu stracita liscie | zanim doczekata sie
nowych, draznita przechodniow gotym pniem. Trudno
J3 byto uznac za element dekoracyjny i, aby znowu
przypominac egzotyczne drzewo, musiata uzyskac
wsparcie finansowe ze strony miasta, mieszkancow
albo prywatnego inwestora. Po serii zmagan udato sie
Rajkowskiej zebraC odpowiednig sume, zeby zamo-
wiC nowe liscie. Palma, mimo poczatkowych atakow
I niecheci, z czasem na state weszta w krajobraz
miejski stajac sie jednym ze znakow rozpoznawczych
Warszawy. Byta ttem dla Slubnych fotografii, zagrata
w spocie reklamowym Zielanych 2004, a w 2007 roku
przybrata czepek pielegniarski na znak solidarnosci
warszawianek | warszawiakow z pielegniarkami
I potoznymi pratestujgcymi pod Kancelarig Prezesa
Rady Ministrow.

Oswojenie sie warszawiakow z palma i uznanie jej za
jeden z prawomocnych, a nawet reprezentacyjnych
elementow miasta miato istotny wptyw na poszerze-
nie horyzontu poznawczego, ktory Jacques Ranciere
nazywa ,podziatem zmystowosci’, definiujgcym co
dana wspdlnota uznaje za odpowiednie | obecne
w przestrzeni publicznej. Podziat zmystowosci silnie
wptywa na spoteczne relacje i jest przestrzenig walki
politycznej. Dla Ranciére’a polityka nie jest jedynie
sprawowaniem wtadzy czy walkg o wtadze, ale kan-
figuracja specyficznej przestrzeni, ktora okresla, kto
jest podmiotem politycznym i w ramach jakich konfi-
guracji 0raz sojuszy moga byc podejmowane decyzje
dotyczace wspalnoty. ,Polityka polega na rekonfigu-
racji podziatu zmystowosci definiujacego, co jest
wspolne dla danej wspalnoty, na wprowadzeniu tam
nowych podmiotow i przedmiotow, uwidacznianie
tego, co nie byto widoczne”.

Ranciere wskazuje na polityczne znaczenie, jakie moze
mieC sztuka przez ,tworzenie okreslonej czasoprze-
strzeni zawieszajacej zwykte formy doSwiadczenia
zmystowego”, dzielac na nowo przestrzen materialng

i symboliczng. Tym stato sie wtasnie postawienie pal-
my w centrum Warszawy | wprowadzanie tym samym
w przestrzen publiczng zwigzang ze sferg reprezenta-
¢ji elementu kiczowatego oraz egzotycznego. Projekt
Rajkowskiej podwazat oczywistosc podziatu na to,
co czyste i rowne (wiec dozwalone do bycia obecnym
w przestrzeni publicznej) oraz to, co chropowate,
popekane, kosmate, arganiczne (zepchniete do sfery
prywatnej albo poza granice miasta). Obecnosc palmy
uprawomocniata estetyke, ktora kojarzona byta albo
z ludycznoscig | pozamiejskoscia, albo z dziedzictwem
kultury zydowskiej. Palma stajac w opozycji do domi-
nujacega wizerunku zawiesita oczywistoS¢ podziatu
na estetyke wtadzy opartg na prymacie czystosci oraz
estetyke ludu utozsamiang z brakiem gustu i obcia-
chem. Podwazyta rowniez przekonanie, ze wstepem
do zaistnienia w przestrzeni publicznej konieczna jest
estetyczna transformacja i wygtadzenie chropowatej
formy czy poddanie sie zasadom dominujgcej logiki.

Dotleniacz

Dominujacej logice przestrzeni przeciwstawiat sie
rowniez Dotleniacz. Tak samo jak palma nie powstat
w wyniku dtugotrwatego procesu konsultacji spotecz-
nych, ktore pozwolityby artystce rozpoznac potrzeby
mieszkancow | na drodze negocjacji pomiedzy roz-
nymi grupami stworzyC obiekt, ktory bytby wypad-
kowa ich oczekiwan. Dotleniacz byt przeciwienstwem
partycypacyjnego planowania. Pojawit sie nagle
i bez ostrzezenia. Jednoczesnie stat sie przyczyn-
kiem do pokojowego wspotbycia, a3 w konsekwengji
wspolnotowego  dziatania  szerokiego  przekroju
grup spotecznych, ktore, gdy projekt dobiegat kon-
ca, postanowity zawalczyC o jego pozostawienie.
Mimo, ze walka zostata przegrana i plac Grzybowski
po remoncie, ktary nastapit po zakonczeniu projektu
ma niewiele wspolnego z projektem Rajkowskiej,
to walka o pozostawienie Dotleniacza pokazats,
ze mozliwy jest pewien rodzaj porozumienia miedzy
roznymi osobami reprezentujgcymi czesto wyklucza-
jace sie interesy. Co wiecej, to porozumienie nie jest
wynikiem skutecznie przeprowadzonego dialogu ani
nie jest zjednoczeniem sie w imie walki przeciwko
wspolnemu wrogowi, ale tworzy sie w kontakcie
z pewnym obiektem, ktory kazda z grup definiuje
na inny sposob.
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Dla jednych byt przyktadem Swietnej sztuki wspot-
czesnej w przestrzeni publicznej, dla innych wiejskim
stawem, nowoczesnym parkiem, atrakcyjnym przy-
ktadem miejskiego designu albo kolejnym projektem
cenionej artystki. Sposob postrzegania zalezat od
pochadzenia, wyksztatcenia, wieku i roznych innych
czynnikow.

Dotleniacz uwalnit polityczny potencjat mieszkancow
Warszawy, a w szczegolnosci placu Grzybowskiego.
Nie tylko zyskat ogromng popularnosc, potwierdzong
fizyczng obecnoscig mieszkancow wokot stawu oraz
nagroda ,Gazety Wyborcze)” Wdechy 2007. O jego po-
zostawienie walczyli nie tylko przedstawiciele Swiata
sztuki | warszawskiej inteligencji, ale przede wszyst-
kim lokalni mieszkancy. Walka o Dotleniacz byta zbio-
rowym protestem przeciwko dotychczasowej polityce
urbanistycznej miasta stotecznego Warszawy, ktora
prowadzita do powstawania betonowych pustyn czy
nieprzyjaznych mieszkancom placow lub ulic, gdzie
szaleje wiatr albo upiory historii. Przestrzen publiczns,
zamiast stuzycC jako miejsce spotkan mieszkancow
I mieszkanek miasta, byta redukowana do przejscia,
korytarza taczacego prywatne mieszkania z prze-
strzenig komercyjng albo panstwowymi placowkami.
Miasto stawato sie coraz bardziej nieludzkie, a wrecz
antyludzkie. Ulice i place byty tylko dla tych, ktorzy
mieli cos konkretnego do zatatwienia | musieli przejsc
od-da. Nie byto miejsca na bezinteresowne spedza-
nie czasu. Prowadzito to do wykluczania tych grup
spotecznych, ktore nie pasujg do wizji nowoczesnego
spoteczenstwa kapitalistycznego ludzi  zaradnych
I zajetych. Starsi ludzie, czyli wiekszoSt mieszkancow
okolic placu Grzybowskiego, z braku przyjaznych im
miejsc zostali zepchnieci do przestrzeni prywatnej
swoich domow albo do wnetrza kosSciota stojacego
przy placu. Dotleniacz dat im mozliwaSC odzyskania
prawa do obecnosci. JednoczeSnie powotat do zycia
przestrzen przyjazng rowniez innym grupom miesz-
kancow: mtodym ludziom, rodzicom z dziecmi czy
wielu innym.

Codziennie wakot stawu tworzyt sie rodzaj wspolnoty
ludzi, ktorzy sg sobie bliscy, nie przez poglady, styl zy-
cia, pokrewienstwo, ale przez proksemiczng bliskoSc.
To pokojowe wspotbycie razem byto mozliwe nie
tylko dzieki samej obecnosci wody i zieleni, ktorej
mieszkancy zdawali sie tak bardzo potrzebowac,
ale przede wszystkim dzieki specyficznej formie Dotle-
niacza, ktory tatwo dostosowywat sie do roznych form
cielesnego uzytkowania przestrzeni, jakie narzucali
mu  uzytkownicy. RoznorodnoSc  miejskich  mebli
rozstawionych wokot stawu zachecata do siedzenia
osoby o bardzo roznych potrzebach. Mieszkancy
mieli do wyboru nie tylko klasyczne tawki, ale rowniez
plastikowe K.myki 1 wielkie kolorowe materace.
JednoczeSnie wokot byto odpowiednio duzo prze-
strzeni, zeby roztozyc sie z kocem czy postawic przy-
niesione w domu ulubione krzesto. Ztozone otoczenie
Dotleniacza sprawito, ze doskonale odpowiadat on na
roznigce sie od siebie cielesne i estetyczne potrzeby
potencjalnych uzytkownikow. Pokazat, ze przestrzen
inkluzywna to przestrzen, ktora odwotuje sie roznych
estetyk, proponuje rozne interpretacje i oferuje wiele
sposobow bycia i wspatbycia w przestrzeni.

Podroz do Azji

Kolejnym projektem, ktory zmieniat nasze poczucie
przestrzeni i rozumienie zasad kierujgcych miastem,
byta seria dziatan Stadion X zainicjowanych przez
Joanne Warsze na Stadionie Dziesieciolecia. Sta-
dion Dziesieciolecia, nieuzywany zgodnie ze swoim
poczatkowym przeznaczeniem, na poczatku lat 90.
przeksztatcit sie w bazar, na ktorym handlowali
gtownie wietnamscy | rosyjscy kupcy | emigranci.
Znany rowniez jako Jarmark Europa, stadion stat sie
najbardziej zroznicowana kulturowa  przestrzenia
Warszawy. Pomimo iz miescit sie w centrum Warsza-
wy, przez dtugi czas byt ignorowany zarowno przez
wtadze miasta, jak I miejskich aktywistow. W 2008
roku stadion zostat zamkniety z powodu przebudowy
na mistrzostwa w pitce noznej Euro 2012.
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Podroz po Azji — spacer akustyczny po sektorze wiet-
namskim Stadionu Dziesieciolecia, jak i inne projekty
realizowane w ramach Stadionu X eksplorowaty multi-
sensualne doSwiadczenie bycia na stadionie, zapozna-
Jjac uczestnikow zaréwno z zyciem i pracg na Jarmarku
Europa, jak i z jego historig. Byty forma wycieczki
w nieznany obszar Warszawy, 3 jednoczeSnie swo-
istym badaniem etnograficznym miejsca, ktore niedtu-
go pdzniej miato zniknac z mapy miasta. Rozciggniecie
projektow w czasie pozwolito wielokrotnie wracac na
stadion i poznawac go z perspektyw proponowanych
przez autorow i autorki projektow. Wiele z nich byto
zaproszeniem do uczestnictwa w zyciu mieszkancow
bazaru. Podroz do Azji nawigzywata z jednej strony do
miejskiej wtoczegi, z drugiej zas do zwiedzania prze-
strzeni muzealnych z dzwiekowym przewodnikiem.
Podroz do Azji pozwalata zrozumiec logike zycia baza-
ru i 0sSwoic sie z innymi regutami miejskiego zycia niz
te obecne na ca dzien. Seria projektow artystycznych
wokot Stadionu Dziesieciolecia umozliwita wigczenie
go w tkanke miasta jako kolejng przestrzen, ktora
nie jest jedynie miejscem nielegalnego handly, ale
jest réwniez kojarzona z odpoczynkiem, kontaktem
z inng kulturg czy szeroky oferty gastronomiczng.
Stadion X wprowadzit na mape warszawskiej klasy
Sredniej bazar, ktary dopiero pod pretekstem kontaktu
ze sztuka zostat uznany za przestrzen bezpiecz-
na, przyjazng i ciekawa. O popularnosci stadionu
Swiadczyta iloSC 0sob odwiedzajaca go codziennie,
3 zwtaszcza w weekendy, kiedy alejka z restauracjami
zapetniata sie imprezowiczami z dnia poprzedniego
I rodzinami z dziecmi, ktore po drodze z pabliskiego
Parku Skaryszewskiego przychodzity na smaczny
I tani obiad. Obecnosc coraz wiekszej grupy przedsta-
wicieli klasy Sredniej na stadionie oswoita j3 z estetyka
metalowych budek, ktore zaczety sie kojarzyc nie tylko
z chaosem, podrobionymi ubraniami znanych marek,
ale rowniez i przede wszystkim z kulturowa roznorod-
noscig, ktora jest istotnym, a wcigz stabo widocznym
elementem logiki Warszawy.

Wspalna sprawa

Najmniej widocznym dla przypadkowych widzow
I zarazem najbardziej lokalnym z prezentowanych pro-
Jjektow jest projekt Wspolna sprawa Pawta Althamera.
Pojawienie sie grupy kosmonautow (czyli sasiadow
Althamera ubranych w ztote kambinezany) przy blo-
ku przy Krasnobrodzkiej 13, na warszawskim osiedlu
Brodno-Podgrodzie, zaburza codzienny rytm zycia,
wprowadzajgc  elementy karnawatu, przywotujac
marzenia o lotach miedzyplanetarnych i wyprawie
do wymarzanego, cho¢ nieznanego Swiata. Sg oni
zzytq grupg podroznikow, ktorym niestraszne sg dale-
kie wyprawy, konieczne, zeby spetni¢ swojego marze-
nia. Wybor Brukseli z jednej strony podkresla spojnosc
Unii Europejskiej, z drugiej za$ wskazuje na brak
mozliwosci dostepu do nowej rzeczywistosci dla bied-
niejszych warstw spotecznych, z ktorych wywodzg sie
w wiekszosci sasiedzi Althamera. JednoczesSnie akcja
nie jest ani pierwszym wspolnym dziataniem artysty
z mieszkancami Brodna, ani ostatnim. Wspdlna Spra-
wa nie jest jednorazowym rocznicowym projektem,
ale dziataniem wpisanym w poprzednie akcje sasiedz-
kie podejmowane przez Althamera, i nadal kontynu-
awanym. Uczestnicy akcji po powrocie do Warszawy
chetnie wybierali sie na wspolne spacery po miescie
I angazowali sie w dziatania stabo kojarzone ze sztuka,
jak wspolne odmalowanie klatki czy spotkania
w pracowni rzezbiarskiej prowadzonej przez artyste.
Wspolna sprawa jest projektem o tyle nietypowym
w polu sztuki, ze w przeciwienstwie do wielu innych
projektow w przestrzeni publicznej, dotyczy miejsca
I wspolnoty, ktore jest najblizszym sasiedztwem
artysty. Althamer wybierajac na uczestnikow i part-
nerow artystycznych swoich sasiadow jest jednym
z niewielu spotecznie zaangazowanych artystow, kta-
rzy na poziomie zycia codziennego mogg odczuc skutki
dziatania swojej sztuki. Od tego, jak bedzie przebiega-
ta wspotpraca podczas projektow, zalezy jakasc zycia
codziennego. Daje to nadzieje na wtaczenie artystycz-
nej dziatalnosci i tworczego wyrazania sie nie jedynie
jaka egzotycznego dziatania, jak wycieczka ztotym
samolotem, ale jednego z narzedzi komunikowania
swoich emocji | budowania relacji miedzyludzkich.
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Sztuka tutaj moze byc przestrzenig realizowania
alternatywnych scenariuszy spotecznych i marzen,
ktore w innym kontekScie mogg wydawac sie mato
realne. Wspalny projekt zakorzeniony w polu sztuki
pozwala nie tylko realizowac pomysty traktowane
zwyczajowo jako gtupie | niemozliwe, ale row-
niez pokazuje, ze wiele naszych marzen nie jest
tak nieosiagalna, jak moglibySmy sobie to wyobrazac.

Zarowno Podroz do Azji Joanny Warszy, jak | Pozdro-
wienia z Alej Jerozolimskich i Dotleniacz Joanny
Rajkowskiej oraz Wspolna Sprawa Pawta Althamera
pokazuja, gdzie s3 granice tego, co uznajemy za
wiasciwe i stosowne w przestrzeni publicznej. Repre-
zentowaty to, co nieobecne, wyparte ze spotecznej
Swiadomaosci | skutecznie usuwane z przestrzeni
miejskiej. Przez sama swoja obecnoSc przypominaty
a tych, ktorych warszawiacy na co dzien nie widzg albo
nie chcg widziec. Projekty artystyczne z jednej strony
staty sie rzecznikami grup wykluczonych, wnoszac
do debaty publicznej stabo obecne kwestie, z drugiej
za$, jak to widac zwtaszcza w przypadku Dotleniacza
I Podrozy do Azji, mogty stac sie mediatorami pomie-
dzy réznymi grupami spotecznymi. Otwarte na wielosc
interpretacji mogty byc traktowane zaréwno jako pro-
Jekty pochodzace z pola sztuki stworzone przez zna-
nych artystow (atrakcyjne dla klasy sredniej i mediow),
jak | obiekty kojarzace sie z roznymi, nie zawsze
zwigzanymi ze sobg, praktykami spotecznymi, tak jak
palma — zarowno z kulturg zydowska i z wakacyjnym
adpoczynkiem, wolnym od pedu dnia zycia miejskiego.

Projekty artystyczne majg potencjat tworzenia kon-
tekstu, w ktorym zawarte zostang sojusze pomiedzy
grupami spotecznymi, ktére na co dzien nie majg
okazji spotkac sie ze sobg. Waznymi aktorami tych in-
terakgji sg czesto same obiekty artystyczne, jak palma
czy Dotleniacz, ale rowniez inne miejskie obiekty,
takie jak kraciasta torba, ktdra noszona po miescie
przypomina o bazarze, zupa Pho, galaretki z soi i fasoli
czy inne potrawy wietnamskiej kuchni, ktore przycia-
gaty na stadion nawet wiele miesiecy po zakonczeniu
projektu Warszy. Nowe elementy miejskiej architektury
wprowadzane w przestrzen miasta przez artystki
I artystow oraz te odkrywane podczas roznego rodza-
Ju dziatan sg istotnymi aktorami miejskich interakcji.
Ciekawosc i stempel pola sztuki pozwala przetamac
strach, np. przed byciem napadnietym i okradzionym.
Z kolei plakat z wietnamskiego baru moze okazac sie
propozycjg nowej estetyki stosowanej w pracach desi-
gnerow, ktorej, oswojonej raz, nie bedzie tatwo zdys-
kredytowac jako kiepskiej I kiczowato-egzotyczne).

Sojusze z roznymi aktorami nie-ludzkimi moga
wywadzic sie zardwno z poziomu praktyki, jak i byc
zakorzenione w wymiarze symbolicznym. Nieraz tym,
co moze przekonac do danego projektu, ktory jest
silnie zwiazany z ideg wielokulturowego miasta
nie jest chec walki o prawa mniejszosci etnicznych,
ale potrzeba dostepu do smacznego jedzenia, wspie-
ranie sztuki w przestrzeni publicznej w ogole czy to,
ze dany projekt kojarzy sie z wakacjami i odpoczyn-
kiem. Jak podkresla Bruno Latour, ,kazdy element
moze okazac sie sojusznikiem, poniewaz nic jako takie
nie jest ani zredukoawane ani niemozliwe do zreduko-

wania, [..] a podobienstwo nie istnieje bez praktyki
upodabniania. Stowo moze utozsamic sie ze zna-
czeniem, sekwencjg stow, stwierdzeniem, neuronem,
gestem, murem, maszyng, twarza.. czymkolwiek”.
Sojusze pomiedzy aktorami ludzkimi i nie-ludzkimi
nie sg ustalone raz na zawsze. Poniewaz nie wyni-
kaja z immanentnych witasciwasci danej struktury,
ale zachodza pomiedzy poszczegdlnymi jej ele-
mentami, moga ulec rekonfiguracji. Struktura moze
rozpasc sie, 3 wchodzace w jej sktad elementy moga
stworzy¢ catkowicie nowa konfiguracje niosaca
odmienne znaczenia.

Latour wskazuje na aktorow nie-ludzkich jako istotny
element relacji spotecznych, a takze na wzajemnosc
relacji pomiedzy nimi. Przedmioty i elementy natury,
z ktérymi aktorzy ludzcy wchodzg w interakcje nie sg
jedynie pasywnym otaczeniem, kontekstem dla relacji
miedzy ludzmi, ale aktywnymi uczestnikami. Moga
wchodzic w proponowane im relacje albo stawiac
opor. W przypadku palmy poza jej trwatoscig, zwtasz-
cza w przypadku lisci wrazliwych na zmiany pogody,
istotna jest rowniez jej zdolno$¢ do wywotania
pozytywnych skojarzen, ktore doprowadzity do oswo-
jenia sie z nig przez warszawianki i warszawiakow.
Wietnamskie bary beda przyciggaty tak dtugo, jak
dtugo beda oferowaC smaczne, zdrowe i tatwo do-
stepne egzotyczne jedzenie. Zardwno aktorzy ludzcy,
jak I nie-ludzcy moga z czasem ujawnic nowe cechy,

ktore sprawig, ze z sojusznikow stana sie oponentami
I zamiast przekraczac stereotypy zaczng je wzmac-
niac. Ztoty samolot wynajety przez Althamera z pojaz-
du spetniajacego marzenia 0 wyjezdzie z kraju maze
zmieniC sie w niepotrzebny wydatek, ktory zabiera
pienigdze mozliwe do wydania na mniej kontrower-
syjne i sprawdzone dziatania. Spadek jakasci jedzenia
na stadionie (i w skrajnym wypadku zatrucie) maze
wywotac fale niecheci do tymczasowych lokali ga-
stronomicznych. Podobnie z innymi projektami, ktore
moga zostac potraktowane jako niepotrzebne i wpro-
wadzajace niechciany chaos w przestrzen miejska.

Projekty artystyczne, ktore zmieniaja tozsamosc mia-
sta I jego mieszkanek oraz mieszkancow pojawiajg sie
zawsze N3 zasadzie skandalu. Kwestionujg zastany
porzadek, wprowadzajagc nowe znaczenia, zajmuja
miejsce przechodniom. Nawet jeSli pojawiajg sie
w pustej przestrzeni czekajgcej na zapetnienie, wcho-
dza w konflikt z alternatywnymi fantazjami na temat
danego miejsca. Zamiast widzianej oczami wyabrazni
tawki pojawia sie rzezba, zamiast parkingu jest staw,
zamiast choinki — palma. Miata by¢ powaga i miej-
sce pamieci ofiar walk wyzwolenczych, a pojawia sie
plaza. Albo na odwrot. Projekty w przestrzeni pu-
blicznej, nawet te o niewielkim zasiegu, burza rytuaty
dnia codziennego i spoteczne wyobrazenie na temat
tego, co ma prawo byc jawnie obecne i widoczne, 3 €o
powinno zostac ukryte na marginesie jako wstydliwe
I niegodne pokazania. Ta walka symboliczna o prawo
do widocznosci jest w mieScie szczegolnie wyrazna.
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WieloS¢ potencjalnych napiec wynika z tego, ze prze-
strzen miasta jest znacznie silniej nasycona znacze-
niami niz kazda inna. Kazdy skrawek miasta ma swoja
historie, ktora jest zapisana w Scianach budynkow
I ciatach mieszkancow. W miescie ideologiczne walki
0 ksztatt spoteczenstwa materializujg sie pod posta-
cig siatek ulic, nazw placow, liczbie pomnikow, tresci
tablic pamigtkowych, obecnosci przestrzeni zielonych
(lub ich braku) czy typie osiedli mieszkalnych. Ksztatt
tkanki miejskiej jest Scisle zwigzany z tym, jakie grupy
spoteczne sg brane pod uwage jako potencjalni uzyt-
kownicy I uzytkowniczki, a kogo sie wyklucza. Z tym,
kto ma prawo byc obecny, zarbwno poprzez swoje
clato I sposob bycia, jak i przez swojg historie zapisang
w nazwach ulic.

Miasto jest arena, na ktorej scierajg sie przeciwstawne
interesy i gdzie toczona jest walka o forme wspalnoty
politycznej. Rozne grupy spoteczne wydobywaja
swoje historie | przeciwstawiajg je innym. Rownolegle
z polityka historyczng toczy sie walka o przysztosc
reprezentowana przez projekty modernizacji prze-
strzeni. Projekty artystyczne w przestrzeni publicznej
aktywnie wchodzg w te spory, wzmacnigjac jedne
narracje przeciwko innym i czesto catkowicie zmieniaja
uktad stron w konflikcie. Zdarza sie, jak w przypadku
Dotleniacza, ze stajg sie symbolem wspalnej walki
0 alternatywny sposab planowania przestrzeni. Biora,
jak projekty Althamera, na warsztat relacje sasiedzkie
I kwestie spotecznej solidarnosci. Uwrazliwiajg na to,
co obecne w miescie, ale ignorowane albo traktowa-
ne wrogo jako inne, obce kulturowo jsk palma czy
mniejszosci etniczne obecne na dawnym Stadionie
Dziesieciolecia.

Przesuniecie w roztozeniu akcentow w przestrzeni
miejskie] moze przyczynic sie do zmiany systemu
wartosci 0sob jg zamieszkujacych.

Na silny zwigzek przestrzeni miejskiej i struktur
poznawczych wskazuje socjolozka miasta, Martina
Low. Wskazuje ona na obecnoSc witasciwej kazdemu
z miast logiki, ktora wptywa na struktury poznawcze-
go jego mieszkancow. Reguty wyznaczajgce ksztatt
tkanki miejskiej stanowig ramy dla zmystowego
doSwiadczenia obecnych w niej ludzi | uprawomoc-
niaja codzienne praktyki. Miasto ksztattuje ,habitus”,
czyli ucieleSniony system dyspozycji poznawczych.
,Miasta odtwarzajg zmystowe struktury, ktore wnikajg
w habitusy mieszkancow. Wprawdzie miasta uwiktane
sa w sieC obiektywnych relacji, ale nie odpowiada ona
logice zadnego pola, poniewaz uniwersum miasta
w przeciwienstwie do sztuki, nauki czy polityki,
nie jest rozplanowane wedle specyficznej danemu
polu struktury zmystowej. Swoista logika miasta
bedaca jego podstawowa struktura odroznia je
od innych miast oraz innych form terytorialnych”.
Logika miasta wptywa na nasze codzienne praktyki
i wyznacza rozumienie bezpieczenstwa, komfortu
zycia, wolnosci, ksztattuje nasz stosunek do innosci.
Homogeniczna estetyka i nadmiar tadu przestrzenne-
go powoduja niechec do tego, co nowe, spontaniczne
I niezapowiedziane. Miasto wzmaga nasza czujnosc
w jednych kwestiach, a przytepia w innych. Ksztattuje
nasza wyobraznie i poczucie oczywistosci. Stosunek
liczby kosciotow do Swiatyn innych wierzen przekta-
da sie na nasz stosunek do obecnosci w przestrzeni
publicznej wiecej niz jednej religii. Nazwy ulic i rodzaj
pomnikéw wptywaja na nasze rozumienie historil.

Obecnosc albo brak budownictwa socjalnego w dziel-
nicach uznawanych za atrakcyjne przektada sie na
stosunek do mniej uprzywilejowanych grup spo-
tecznych. MozliwosSc odciecia sie innych czy osiedla
nieoferujace przestrzeni wspolnej, w ktorej mozna
spotkac sasiadow, wzmacniajg poczucie alienacji
w miescie. Wielokulturowe bazary wraz z towarzyszg-
ca im ofertg gastronomiczng oswajaja nas z obecno-
Scig imigrantow. Powszechnie dostepna przestrzen
publiczna wysokiej jakoSci wyznacza nasze potrzeby
odnosnie typu i wielkoSci przestrzeni prywatnej.
MaterialnoS¢ miasta znajduje odbicie w praktykach
zycia codziennego, pogladach politycznych czy innych
spotecznych odruchach.

Znaczenie materialnej struktury miasta moze po-
wadowac z jednej strony poczucie impasu | bariery.
W drugiej zas, czyni tkanke miejska uprzywilejowana
przestrzenig dziatania, zarowno dla grup dazacych do
zmiany spotecznej, jak i dla tych, ktare chca stabilizo-
wac obecny system relacji. Spojrzenie z perspektywy
logiki miasta jaka czynnika wptywajgcego na struktury
poznawczego jego mieszkanek i mieszkancow, wska-
zuje réwniez na zwigzek pomiedzy reprezentacja grup
wykluczonych w przestrzeni miejskiej a stosunkiem
mieszkancow do innosci. Pozwala rowniez wskazact
na ogromny potencjat, jaki niosg ze soba projekty
w przestrzeni publicznej, zardwna te, ktore oddzia-
tuja gtownie punktowo, przez zmiane zachowan,
odruchow pewnej okreslonej grupy 0sab, jak i te, ktore
na state (lub na pewnie czas) staja sie czescig tkanki
miejskiej. Projekty artystyczne, ktore pojawiajg sie
w przestrzeni miejskiej wptywaja na logike miasta
0raz na nawyki jego mieszkancow. Sprawia to,
ze nawet projekty pojawiajace w miastach tymczaso-
WO moga generowac zmiane spoteczna, ktora nie znika
wraz z koncem projektu, ale zmienia logike i codzienne
zycie miasta.

Joanna Erbel — socjolozka, aktywna dziataczka miej-
ska, fotografka. Wspotzatozycielka stowarzyszenia
DuoPalis.  Cztonkini zespotu ,Krytyki Politycznej”.
Doktorantka w Instytucie Socjologii  Uniwersytetu
Warszawskiego.
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Joanna Erbel | How Does Art Function Within the Public Space?

Art in the public space — which until recently consti-
tuted an excess in Polish cities and triggered more or
less justified controversies — is slowly entering the
mainstream. Artistic projects appearing in streets and
squares are no longer predominantly guerilla actions
which undermine the existing social order and trans-
gress well-known and recognized aesthetics. Art is
becoming another respected language of communica-
tion between different social groups, a useful means
aof social consultation, or perhaps a kind of attraction
which can upgrade a city's image and generate indi-
rect profits. Ten years after Rajkowska's Greetings from
Jerusalem Avenue project (2002) — which marked the
beginning of artists’ fight for the right to intervene in
the urban space, we have finally stop asking whether
art should function in the public space, started won-
dering what kind of art should function in it, and why?
Are artistic projects capable of breaking with the
feeling of impotence of impacting the public space,
still experienced by many inhabitants of Polish cities?
Or can they temporarily suspend the binding rules to
show how neighbourly relations could exist differently
in acity’s streets and squares?

Reflections on the legitimacy of placing artistic objects
in the urban space (which is, of course, legitimate),
and whom they should represent (excluded persons,
for obvious reasons) are slowly being replaced by
questions whether these works of art actually gener-
ate the social changes that artists and curators wish
for. If they do have an impact on society, what kind
of impact? Are the effects of such actions predictable
and possible to plan, or daes placing artistic projects
in the public space generate situations which are so
complex that they become practically impassible to
track? Wha are the recipients of this art? The ques-
tion concerning the social impact of art in the public
space is also present in projects presented at the 2011
Prague Quadriennale. The projects date from different
years and are characterized by varied life spans.

The oldest, Greetings from Jerusalem Avenue -
habitually called “the palm” is still present in War-
saw city centrel. The remaining projects, like Joanna
Rajkowska's later works, Oxygenator (2007), A Trip to
Asia — An Audio Tour of the Vietnamese Sector at the
10th Anniversary Stadium (2006), realized by Joanna
Warsza in the framewark of a larger project, entitled
Stadium X — A Place Which Never Was, and Pawet
Althamer’s Common Task (2009), were temporary in
nature. Today, they exist in the form of documentation,
as well as in the memory and bodies of people who
participated in them.

Greetings from Jerusalem Avenue

A meeting with a new artistic project resembles meet-
ing a new neighbour, whom we know we will encoun-
ter over the coming days, months, and years when
leaving our house. If the neighbour differs from us, he
will remind us of various alternative scenarios which
we did not see happen, because our life took a right
or wrong turn. By stemming from a different culture
or social class, our neighbour can surprise or irritate
us with his behaviour. Each such meeting constitutes
3 hope of broadening our cognitive horizons, but also
3 potential bane of contention. The aforementioned
artificial palm placed at the De Gaulle Roundabout by
Joanna Rajkowska was one such project. The palm,
which appeared in Warsaw's urban space in 2001, was
an exotic visitor and was treated by the city council
and its inhabitants in a similar way in which we treat
unexpected guests, for whom we have not foreseen
3 free place. Its initial status was undefined. As an
artistic project in public space, it did not fit into official
categories used to describe urban objects. Initially,
it passed unseen by the administration; then, after
long hours spent by the artist and her co-workers in
local offices, it gained the official status of 3 “‘non-road
object”. Itirritated others with its exatic form, perceived
by many as excessively carnival-like and unsuited to
the metropolitan space.

It annoyed people with its references to Jewish cul-
ture, re-enforcing local anti-Semitism, especially in
the wintertime, as it took over the space which had
been occupied for many years by a festive Christmas
tree. Despite the fact that it was financed by the artist,
it was stigmatized as being a burden for the municipal
budget, which lacked money for legitimate citizens.
By representing that which is strange, exotic and
slightly kitschy, the palm did not fit into the aesthetic
framework of Warsaw's urban space. It did not fit
into Warsaw's binding urban logic. Initially green and
feisty, as a result of wear and tear, it lost leaves before
getting new ones, thus irritating passers-by with its
bare trunk. It was difficult to consider it as a decorative
element and, in order to once again resemble an exotic
tree, it had to obtain financial support from the city,
the inhabitants, or 3 private investor. After a series of
struggles, Rajkowska managed to gather the neces-
sary sum to commission new leaves. Despite the initial
attacks and scarn, with time the palm entered the
urban landscape for good, becoming one of Warsaw's
distinctive symbols. It served as the backdrop for wed-
ding photos, appeared in a commercial for Zieloni 2004
(the Green Party), and in 2007, it donned a nurse's cap
3s 3 sign of solidarity of Warsaw's inhabitants with
the nurses and midwives protesting outside the Prime
Minister's Chancellery.

The fact that inhabitants of Warsaw got used to the
palm and started considering it as one of the legitimate
or even representative elements of the city played
3 significant role in broadening the cognitive horizon,
which Jacques Ranciere calls “the distribution of the
sensible,” which defines what a given community
cansiders adequate and present in the public space.

The distribution of the sensible strongly influences so-
cial relations and constitutes a space of political strug-
gle. For Ranciere, politics is not only about exercising
power or fighting for it, but rather about the configura-
tion of a specific space which defines who is a political
subject, in the framework of which configurations and
alliances can community decisions be made.

“The important thing is that the question of the rela-
tionship between aesthetics and politics be raised at
this level, the level of sensible delimitation of what is
common to the community, the forms of its visibility
and of its organizations”.

Ranciere points to the political significance which can
be exerted by art by “[overturning] an entire well-
ardered distribution of sensory experience,” dividing
anew the material and symbolic space. This is what
has become of placing the palm in Warsaw's city cen-
tre — and thus introducing a kitschy and exaotic ele-
ment into the public space, connected with the sphere
of representation.

Rajkowska's project undermined the obviousness of
the division into what is clean and equal (and thus
legitimate in the public space), and into what is rough,
cracked, hairy, and organic (pushed into public sphere
or beyand city borders). The presence of the palm
legitimized a form of aesthetics associated with the
ludic and rural, or with Jewish cultural heritage. Stand-
ing in opposition to the dominating image, the palm
suspended the obviousness of the division into the
3esthetics of power, based on the primacy of clean-
liness, and folk aesthetics, identified with bad taste.
It also undermined the conviction that in order to exist
in public space, there is 3 need to undergo an aesthetic
transformation, smooth out rough forms, or become
subjected to the rules governing the dominant logic.
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Oxygenator

Oxygenator also opposed the dominant logic of space.
Analogically to the palm, it was created as 3 result of
3 long-term social consultation process which would
enable the artist to familiarize herself with the needs
of the inhabitants, and — by way of negatiations
between different groups — create an object which
wauld constitute the median of their expectations.
Oxygenator was the contradiction of participatory
planning. It appeared suddenly and without warning.
Simultaneously, it became a reason for peaceful coex-
istence, and consequently a community-based action
involving a broad spectrum of social groups, which
decided to fight for the project to stay as it was coming
to an end. Despite their defeat — and the fact that the
ensuing renovation of the Grzybowski Square has little
in common with Rajkowska's project — the struggle
to have the Oxygenator stay where it was showed
that a certain agreement is possible, even between
different people representing often contradictory in-
terests. Moreaver, the agreement is not the result of
an efficiently conducted dialogue, nor a form of unity
in the face of 3 common enemy, but is rather created
by entering into contact with a certain object, defined
differently by each of the groups.

For some, it was an example of a great contem-
porary work of art in the public space, for others it
was 3 countryside pond, a madern park, an attractive
example of urban design, or yet another project by a
renowned artist. The way in which it was perceiving
depended on people’s backgrounds, education, age,
and other factors.

Oxygenator freed the political potential of the citizens
of Warsaw, especially those inhabiting the Grzybowski
Square. It gained huge popularity, confirmed by the
physical presence of inhabitants gathered around
the pond, and the Wdechy 2007 prize awarded to it
by Gazeta Wyborcza daily. Those who fought for it to
stay were not only representatives of the Warsaw art
scene and its intelligentsia, but also local inhabitants.
The fight for Oxygenator was a collective revolt against

Warsaw's existing urban palitics, which led to the
building of concrete wastelands and hostile streets and
squares, battered by the wind and phantoms of history.
Instead of serving as a meeting place for urbanites, the
public space was reduced to 3 passage, a corridor con-
necting private apartments with commercial or public
places. The city grew more and more inhuman, or even
anti-human. Streets and squares were for those who
had something specific to do and had to pass to and
fro. There was no space for the disinterested passing
of time. It led to the exclusion of those social groups
which do not match the vision of a modern capitalist
saciety, full of resourceful and busy people. Due to the
lack of friendly space, the elderly — who make up the
3 majority of the Grzybowski Square’s inhabitants —
have been pushed to the private space of their homes
or the interior of the church located by the square.
Oxygenator gave them the possibility to regain their
right to be present. At the same time, it brought to
life a space which was friendly towards other social
groups: young people, parents with children, and many
others. Everyday, people gathered around the pond,
forming a closely-knit community: not due to their
opinions, lifestyle, or family connections, but through
3 nominal proximity.

This peaceful coexistence was possible not only
thanks to the very presence of water and greenery,
which inhabitants seemed to be need, but mainly
thanks to the specific form of  Oxygenator, which easily
adapted to the various physical ways of utilizing space,
imposed by its users. The variety of urban furniture
placed around the pond encauraged people with very
different needs to sit down. The inhabitants could
choose not only from standard benches, but from also
plastic stones and huge colourful mattresses. At the
same time, there was enough space to Iay a blanket
or bring one’s favourite chair from home. The complex
environment of Oxygenator provided the perfect an-
swer to the different bodily and aesthetic needs of the
potential users. It showed that inclusive space is one
which refers to different aesthetics, proposes various
interpretations, and offers many ways of existing and
coexisting in space.

ATrip to Asia

Another project which changed our feeling of space
and our understanding of the rules governing the city,
took the form of a series of actions entitled, Stadium X,
conducted by Joanna Warsza at the 10th Anniversary
Stadium. In the 1990s, the latter — used inadequately
to its original purpase — turned into a bazaar, where
mainly Vietnamese and Russian emigrants and sales-
men hawked their goods. Also known as the Europa
Bazaar, the stadium became the most culturally
diverse space in Warsaw. Despite the fact that it was
located in the city centre, it had long been ignored by
both the authorities and urban activists. In 2008, the
stadium was closed for reconstruction work related to
the EURQ 2012 football championships.

ATrip to Asia — An Audio Tour of the Vietnamese Sector
at the 10th Anniversary Stadium, as well as the other
projects realized in the framework of Joanna Warsza's
Stadium X project, explored the multi-sensual experi-
ence of being at the stadium, familiarizing participants
with life and work at the Europa Bazaar, and with its
history. It was an excursion into an unknown part of
Warsaw, all the while being an ethnographic study of
sorts, devoted to a place which waould soon to disap-
pear from the map. Protracting the projects enabled
people to return to the stadium multiple times, and to
get to know it from the perspectives suggested by the
project’s authors. Many of them were an invitation to
participate in the life of the bazaar's inhabitants. On
the one hand, A Trip to Asia referred to an urban stroll,
and, on the other hand, to a museum visit using an
audio-quide. A Trip to Asia made it possible to under-
stand the logic of life at the bazaar and to accustom
oneself with rules of urban life differing from thase

present daily. A series of artistic projects connected
to the 10th Anniversary Stadium enabled its inclusion
into the city’s collective tissue, in the form of yet an-
ather space, associated not with illegal commerce, but
also with leisure, contacts with a different culture, and
its broad culinary offer. Stadium X placed the bazaar
an the map of Warsaw's middle class, which deemed
the stadium a safe, friendly and interesting space only
under the pretext of artistic contacts. Large numbers
of people visited it every day, reflecting the popular-
ity of the stadium, especially on weekends, when the
restaurant row was filled with party-goers from the
day before, and families with children who would drop
by for a tasty, inexpensive lunch on their way to the
nearby Skaryszewski Park. The presence of an increas-
ing middle class presence at the stadium accustomed
these inhabitants with the aesthetics of metal booths,
which started being assaciated not only with chaos,
knock-off merchandise, but also - foremostly — with
cultural diversity: a crucial, but still hardly visible ele-
ment of Warsaw's logic.

Common Task

The least visible for accidental viewers, and at the
same time the most local of all the presented projects,
is Pawet Althamer’'s Common Task.

The appearance of a group of astronauts (a group of
Althamer's neighbours dressed in golden overalls) by
a block of flats at 13 Krasnobrodzka Street, in War-
saw's Brodno-Podgrodzie housing estate, disrupts
the rhythm of everyday life, introducing elements of
carnival, bringing dreams about interplanetary flights
and journeying into an unknown dream world. They
formed a tight group of travellers, for wham faraway
journeys — necessary to make dreams come true —
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are not at all frightening. The choice of Brussels on the
ane hand highlighted the coherence of the European
Union and, on the other hand, pointed to the lack of
possibilities of accessing the new reality for poorer so-
cial classes, from which Althamers' neighbours mostly
derive. At the same time, this action is not the first
joint action of the artist and inhabitants of Bradno, nor
is it the last. Common Task is not a one-off, anniver-
sary project, but rather an action inscribed into previ-
aus neighbourhood actions undertaken by Althamer,
some of which are still continued. After coming back
to Warsaw, the participants were eager to go for walks
together, and engaged in activities vaguely associated
with art, such as repainting their staircase as a team,
ar holding meetings in the artist's sculpture studio.
Common Task s a rather untypical project in the sphere
of art, since contrary to many other projects in public
space, it concerns a place and a community located in
the artist’s closest vicinity. By choosing his neighbours
as participants and artistic partners, Althamer is one
af the few socially engaged artists who — on an eve-
ryday level — can feel the effects of his art.

The quality of everyday life depends on the level of
cooperation during the projects. This gives hope for
the inclusion of artistic action and creative expression,
not only as an exatic activity like a place excursion, but
as one of the means of communicating emations and
forming interhuman relations. Here, art may consti-
tute 3 space for realizing alternative social scenarios
and dreams, which would seem rather unrealistic in
3 different context. A common project rooted in the

sphere of art not only enables the realization of ideas
treated habitually as stupid and impossible, but also
shows that many of those dreams are not as inacces-
sible as we would imagine.

Joanna Warsza's Trip to Asia, Joanna Rajkowska's
Greetings from Jerusalem Avenue and Oxygenator, and
Common Task by Pawet Althamer all depict the borders
of what we see as proper and adequate in public space.
They all represented that which is absent and margin-
alized from social awareness and efficiently removed
from the urban space. Their very presence reminded
us about those peaple, whom inhabitants of Warsaw
do not see — or do not want to see — on an everyday
basis. On the one hand, artistic projects spoke out for
excluded groups, bringing vaguely present issues into
the public debate; on the other hand - especially in
the case of Oxygenatorand A Trip to Asia — they could
serve as mediators between different sacial groups.
Open to a multitude of interpretations, they could be
treated as projects from the sphere of art, created
by famous artists (attractive for the middle class and
the media), and as objects associated with different,
not always interconnected, social practices — in the
case of the palm, this meant both Jewish culture and
holiday leisure, free from the hectic urban day.

Artistic projects have the potential to create a context
in which alliances are made between social groups
which would not have the occasion to meet in their
everyday lives. The art objects themselves are impor-
tant actars of these interactions — this includes the
palm or the Oxygenator, but also other urban objects
like the chequer bag, which reminds people of bazaars,

or the Pho soup, soy and red bean jellies, or other
Vietnamese cuisine dishes which attracted people to
the bazzar for many manths after the end of Warsza's
project. New elements of urban architecture intro-
duced into the city space by artists and discovered
during different types of actions are important actors
in urban interactions. Curiosity and the artistic imprint
enable people to overcome the fear of, for example,
being attacked and robbed, whereas a3 poster fram a
Vietnamese bar may suggest a new form of aesthet-
ics for application in the work of graphic designers,
which, ance assimilated, would be difficult to discredit
as tacky or kitsch.

Alliances with various non-human actors may both
derive from practical level of practise, and be strongly
rooted in the symbolic dimension. Sometimes the
factor which convinces people with regard to a given
project, strongly connected with the idea of a multicul-
tural city, is not the will to fight for minarity rights, but
rather their need to access tasty foad, their support for
art in the public space, or perhaps even the fact that
3 given project is associated with holidays and leisure.
As Bruno Latour highlights, “an actant can make an
ally out of anything, since nothing is by itself reducible
or irreducible, and since there is no equivalence with-
out the work of making equivalent. A word can thus
enter into partnership with a meaning, a sequence
of words, a statement, a neuron, a gesture, a wall,

a machine, a face...anyting”. Alliances between human
and non-human actors are not established once and
for all. Since they do not result from the immanent
features of a given structure, but take place between
its particular elements, they can undergo reconfigura-
tion. The structure may fall apart, and its constituting
elements may create a completely new configuration
bringing with it new meanings.

Latour points at non-human actors as an essential ele-
ment of social relations, and also at the reciprocity of
relations between them. Objects and natural elements,
with which human actors interact, are not only passive
surroundings or contexts for interhuman relations, but
rather active participants. They may enter into the
suggested relations or resist them. What is essential in
the case of the palm — apart from its tenacity, espe-
cially in the case of the weather-sensitive leaves — is
also its ability to trigger positive associations, which
led to Warsaw's inhabitants growing accustomed to it.
Vietnamese bars will attract people as long as they will
offer tasty, healthy, and easily accessible exotic cuisine.
With the passing of time, both human and non-human
actors may reveal new features, which will turn sup-
porters into opponents, and fortify stereotypes instead
of transgressing them. Instead of a dream come true
about leaving the country, the golden plane rented by
Althamer can turn into an unnecessary expenditure,
which diverts money from less controversial, tried
and tested activities. The decline in food quality at
the stadium (and the extreme case of food poisoning)
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may result in a wave of animosity towards temparary
restaurants and bars. A similar situation concerns
ather projects which may be treated as pointless and
introducing an unwanted chaos inta the urban space.
Artistic projects, which change the identity of the city
and and its inhabitants always appear in the form of
3 scandal. They question the existing order, introduce
new meanings, take away space from passers-by. Even
if they appear in an empty space waiting to be filled,
they enter into conflict with alternative fantasies about
that specific space. Instead of a bench seen through
the eyes of imagination, there appears a sculpture;
instead of a parking lot, there is a pond; instead of 3
Christmas tree — a palm. What was meant to be a seri-
aus place of remembrance for freedom fighters turns
into a beach. Or the other way round. Projects in the
public space, even those of minor scope, destroy daily
rituals and social idea about what objects possess the
right to be overtly present and visible, and which other
abjects — shameful and unwarthy of being displayed —
should be hidden on the outskirts.

This symbolic fight for the right to be visible is espe-
cially clear-cut in the city. A multitude of potential ten-
sions results from the fact that urban space is much
more saturated with meanings than any other space.
Each part of the city has its history, inscribed on the
walls of building and bodies of their inhabitants.

In the city, ideclogical fights for the shape of the so-
clety materialize themselves in the form of networks
af streets, square names, numerous manuments, the
inscriptions on commemorative plaques, the presence
of green spaces (or lack thereof), and the type of hous-
ing estates. The shape of the collective urban tissue

is closely connected with the social groups taken into
consideration as the potential users, and which groups
are excluded. It is connected with defining who has the
right to be present — both by way of their bodies and
their way of living — as well as by their history, written
down in the names of the streets.

The city is an arena which pits contradictory interests
against one another, and where the fight for the farm
of the political community is being led. Different social
groups unveil their stories and contrast them with the
others. In parallel to historical politics, there is a fight
for the future — represented by spatial modernization
projects. Artistic projects in the public space actively
enter into such conflicts, strengthening some narra-
tions against others, and often completely changing
the conflict’s balance of power. As in the case of
Oxygenator, they sometimes become a symbal of the
common fight for an alternative method of spatial
planning. Like Althamer’s projects, they concentrate
on neighbourhood relations and the question of social
solidarity. They sensitize us to what is present in the
city, but ignored or treated in a hostile way, as some-
thing different or culturally alien, such as the palm
or the ethnic minorities present at the former 10th
Anniversary Stadium. Shifting accents in the urban
space may influence changes in the system of values
of people inhabiting it.

Martina Low points to the strong relation of urban
space and cognitive structures, and to the presence of
3 logic particular to each city, which impacts the cog-
nitive structures of its inhabitants. Rules defining the
shape of the urban tissue constitute the framework
for the sensual experience of people present within

it and legitimize everyday practice. The city shapes
the “habitus”, or the embodied system of cognitive
dispositions. “Cities recreate sensual structures which
enter into in the inhabitants habituses. Although cities
are intertwined in the network of objective relations,
but this network does not correspond to the logic of
any field, since the urban universe — contrary to art,
science, or palitics — is nat planned according to a
sensual structure specific to a given field. The particu-
lar logic of the city which constitutes its fundamental
structure differentiates it from other cities and other
territorial forms”.

The logic of the city influences our daily practices and
shapes our understanding of safety, comfort of living,
freedom, and shapes our approach toward otherness.
Homogenous aesthetics and a surplus of space order
result in a3 hostility towards the new, spontaneous,
and unannounced. The city intensifies our vigilance
with regard to some issues, and blurs it with regard
to others. It shapes our imagination and feeling of
obviousness. The ratio of churches to temples of dif-
ferent denominations is reflected in our attitude to the
presence of more one religion in the public space. The
names of the streets and the types of monuments
influence our understanding of history. The presence
or lack of social housing in districts perceived as at-
tractive reflects our attitude towards less privileged
sacial groups. The possibility to be cut off from other
sacial groups or housing estates which do not offer
common spaces, where one could meet neighbours,
fortify the feeling of alienation in the city. Multicultural
bazaars and their gastronomic offer acquaint us with
the presence of immigrants. Commanly accessible,
high quality public spaces shape our needs regarding
the type and size of the private space. The materiality
of the city is reflected in daily practices, political views,
or ather social gestures.

The significance of the material structure of the city
may result, on the ane hand, in the feeling of 3 deadlock
and barrier. On the other hand, it makes the collective
urban tissue a privileged action space for both groups
striving for social change, and for those who wish to
stabilize the existing system of relations. Looking at
the perspective of urban logic as a factor influencing
the cagnitive structure of its inhabitants also paints to
the relation between the representation of excluded
groups in urban space and the attitude of inhabitants
toward otherness. It alsa enables us to point at the
huge potential brought about by public space projects,
both those which act in 3 pinpoint way, by adapting
the behaviour and gestures of a given group of peo-
ple, as well as those which become part of collective
the urban tissue for good (or for a3 specific period of
time). Artistic projects which appear in the urban
space influence the urban logic and its inhabitants
customs. The result is that even projects which ap-
pear temporarily in cities may generate social change,
which does not disappear with the end of the project,
but transforms the logic and everyday life of the city.

Joanna Erbel — sociologist, public space and city
activist, photographer. Co-founder of the Associa-
tion DuoPolis. Member of "Krytyka Polityczna” team.
PhD student at the Institute of Sociology, University
Warsaw.
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25-35 Iat 40-50 lat powyze] 50 lat
DOTLENIACZ e

Wyksztatcenie:
podstawowe

Srednie

Sztuka w przestrzeni publicznej. Raport z badania

Joanna Erbel, Krzysztof Herbst
wyzsze

Miejskie projekty artystyczne nie pojawiajg sie w spoteczne] prozni.
Niezaleznie od tego, czy sg to nowe obiekty, ktdre tworza trwatg tkan-
ke miasta, czasowe instalacje czy rdznego rodzaju happeningi, zyskuja
one zycie | znaczenie dopiero w kontakcie z obecnymi w mieScie ludzmi.
Odbior projektow nie zalezy jedynie od ich obiektywnych witasciwosci,
ale takze od tego, czy i jak trafiajg one do odbiorcow, jak odnoszg sie do
ich zycia codziennego, jakie fantazje pobudzajs.

20-26 Iat 30-38 lat 40-42 Iata powyzej 50 lat Druga kwestia to znaczenie, jakie badani nadajg sztuce w przestrzeni
publicznej 1 ich stosunek do poszczegdlnych projektow. Pytalismy,
czy obecnoSc obiektow sztuki zmienita miasto? Czy dzieta i akcje arty-
styczne moga by¢ uznawane za sztuke? Czy przypisanie im cechy (wia-
snosci) ,sztuki” ma znaczenie dla ich oddziatywania? Wraz z zespotem
badawczym™ przeprowadzilismy wywiady pogtebione z 44 osobami.

WSPOLNA SPRAWA

. 20-28 lat 30-31T1at powyze] 50 lat

PODROZ DO AZJI * Zespotw sktadzie: Zuzanna Cichowska, Iga Konifska, Karolina Mikotajewska, Maria Wierz-
bicka, Katarzyna Wojnicka, Natalia Wyszkowska, Natalia Zaboklicka, Monika Zychlifiska.
Wywiady byty prowadzone na podstawie trzech scenariuszy dotyczacych Dotleniacza, Podrozy
do Azji oraz Wspdlnej Sprawy. W kazdym z nich znajdowaty sie pytania o palme (Pozdrowienia
7 Alej Jerozolimskich), ktora uznalismy za obiekt znany wiekszosci mieszkancow i mieszkanek
Warszawy. Wsrad badanych osob nie byto nikogo, kto nie miatby zdania na temat palmy. W przy-
padkach, gdy badani znali wiecej niz dwa projekty, do ktorych zostali zrekrutowani, postugiwalismy
sie odpowiednimi fragmentami z innych scenariuszy. W przypadku Podrozy do Azji oraz Wspol-
nej Sprawy respondentow dobieralismy metodg ,kuli Sniegowej” Przy Dotleniaczu staralismy sie

dobrac reprezentacyjna probe uzytkownikéw placu Grzybowskiego, ktrzy byli na nim obecni podczas

trwania projektu. Ze wzgledu na rozny zasieg oddziatywania projektow rozna byta ilosc wywiadow,
ktore dotyczyty poszczegdlnych projektow. Temat Dotleniacza pojawit sie w ponad potowie wywia-
dow, 10 wywiadow dotyczyto Podrozy do Azji, 12 zas Wspdlnej Sprawy. Kazdy wywiad trwat Srednio
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O Palmie rozmawiali wszyscy




! b
Warszawa nie jest monocentryczng jed- \.,_." 29
nostkg administracyjna. Jedna z jej cech, \.\__ '-?;_
pojawiajacy sie w wypowiedziach wiekszo- v‘w._ !
sci badanych, jest rozno.rodny charakter jej '\_"-ﬁ [P]rzepadalismy [za tym miej-
dzielnic. Nasi respondenci maja rozne qusta. H\-‘"_scem] dlatego, ze to jest niby
Dla kazdego z nich miasto ma inny smak. "L:_. entrum, ale troche na uboczu;
Wybierajg te smaki Swiadomie, odnajdujg ’jl_gtzamasl(owaneitaknaprawdg
sie w nich i zaczynajg z nimi identyfiko- wiele 0s6b, nawet z Warszawy,
wat. Niezaleznie od tego, w ktorej dzielnicy o nifg@ie wie.
mieszkaja, podkreslaja  przywigzanie do [Wtant--'ﬂLﬁa__L‘aw'am"nlata]

miejsca, w ktorym zyjg. JeSli mieszkajg -

w centrum (jak mieszkancy okolic pl. Grzy-
bowskiego) mowia o zanurzeniu w miejskosci,
klimacie Srédmiescia i wygodzie, jaka daje
mieszkanie w miejscu, skad wszedzie jest
blisko. Pomimo ze mieszkaja w przestrzeni,

Trzy miejsca: jedno jest w starej poniemiec-
kiej dzielnicy na wyspie pomiedzy rzekami,
zZmostami i jest magiczne. Drugie miejsce to
jest Grochéw, Praga, Warszawa, blokowisko,
ale z klimatycznym placem Szembeka i trzecie
to jest wies nad jeziorem, gdzie ani z jednej,

ktora jest uzytkowana rowniez przez osoby
z innych dzielnic czy miast, silnie podkreslaja
lokalng specyfike poszczegolnych skwerow
czy placow.

Mieszkancy innych starych dzielnic re- S
zydencyjnych  (Zoliborz, Mokotow, Saska ;(:;‘giijs,iigagfzzgj’:leﬁ%?ez]'g:'l_’:::lm
Kepa) wskazujg na inteligenckg historie tych Nie wiedzielismy, Mowilismy, 3e jestesmy
miejsc, zas w przypadku dawnych dzielnic z Poznania. [magazynier, 27 lat]
robotniczych (Wola, Powisle, Kamionek) —

na ich przemiane z przestrzeni proletariackich

w ojczyzny elit kulturalnych miasta. Wiek-

sz05C naszych badanych jest przywigzana

ani z drugiej strony przez okno nie wida¢ ludzi.
[menadzerka kultury, 36 lat]

7Moje blokowisko? Na pewno méj blok. [...]
W Warszawie jest tyle bardzo podobnych
miejsc, a zupetnie innych. Taka mata duza

do S SO SIES zamieszkania | zna Je Mieszkam w przecudownym miejscu [...] wioska. [...] Moi rodzice dostali tutaj miesz- -
stosunkowo dobrze, jednak ta znajomosc niesamowite przezycie. [...] Jak wigkszos¢ kanie. [Ja] mieszkanie kupitem na zasadzie, ﬁw'““é:'-"--,
ogranicza sie czesto tylko do najblizszej z moich znajomych, rodziny, jestem raczej ze ,blisko swoich”. [fotomechanik, 41 lat] S
okolicy, a nie catego miasta. mieszkaricem lewobrzeznej Warszawy, wiec , ol ~ iy _‘: E{!
przeniesienie sie do Prage to byto jak przenie- Ay ol - : \ . - (N

=gy
: _._d_f’f.ﬂf!l'fh‘-

sienie sie do innego miasta. [student, 23 lata]

Jest to normalne blokowisko, za moim domem
jestzaraz pole z kapustg, i las.

A z drugiej strony Kabaty sq takim miejscem,
gdzie jest zapewnione wszystko, i tak napraw-
de nie trzeba dojezdza¢ do centrum.

Sq takie miejsca, gdzie mozna péjs¢ i napic
sie kawy, is¢ do kina, basen, las. Jest wolniej
niz w Srédmiesciu, jest tam taki mikroklimat.
[urzedniczka, 32 lata]

0d zawsze w tym samym domu [...] i wszyst-
kie moje siostry tez. Jestem bardzo zwigzana
z tg dzielnicq i tak... wrosnieta. [...] Jestem
takg lokalng patriotkq [studentka, 26 lat]
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Przestrzen publiczna
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Dobra czy zta przestrzen publiczna?

Przywigzanie do stolicy (lub najblizszej
okalicy) nie oznacza, ze badani uznaja
Warszawe za miasto idealne. Najwieksza
jednostka administracyjna to nie jest dla
nich Wielkie Miasto, Swiatowa metropolia.
Nasi respondenci rzadko przyznaja ten
status Warszawie. CzeSC mieszkata za
granicg; widzg skale i stabosci Warszawy.
Wielu z nich zyto takze w innych duzych
miastach Polski (Wroctaw, Krakow, Poz-
nan). Porownujac, widza zalety, ale nie
oceniaja dystansu miedzy nimi jako ,roz-
nicy klas”. Raczej jako konkurencje miedzy
rownymi.

Pojecie ,,przestrzeni publicznej” staje
sie dla mieszkancow i mieszkanek
Warszawy coraz wazniejsze. Niegdys
pojawiajace sie gtownie w ustach eks-
pertow | ekspertek obecnie wchodzi do
jezyka potocznego | jest coraz popular-
niejsze w rozmowach o mieScie, chociaz,
tak jak ,sztuka w przestrzeni publiczne)’,
nie ma jednej definigi. O ,przestrze-
ni publiczne)” mdwita potowa naszych
badanych. Pojecie pojawita sie /5 razy.
Stan przestrzeni publicznych to nie tylko
inwestycje. Respondenci widzg znacze-
nie projektow artystycznych | swoista
konkurencje z dziataniami inwestycyjny-
mi. Jednym z najciekawszych zjawisk sa
narodziny poczucia przestrzeni publiczne)
w skali lokalnej, w dzielnicach zaniedba-
nych, 3 nawet w klasycznych blokowi-
skach. W ich wypadku jeszcze mocniej
podkresSlane jest znaczenie wtasnej inicja-
tywy i roli artystow.

Wielu | wiele z badanych widzi

coraz wiekszy udziat mieszkancow
w przestrzeni publicznej, ale uwazaja,
ze Jest on wcigz zbyt maty. Wsrod ba-
danych pytanych o to, kto ma wptyw
na zmiany zachodzace w miescie,

20 0s0b stwierdzito, ze mieszkancy
jako ogot, ale tylko 5 z nich, ze oni
Sami Majg wptyw.

10 0sdb wskazato urzednikow jako
gtowne osoby decydujace,

OO

5 0séb — politykow (z czego 1 kon-
kretnie prezydent Warszawy Hanne
Gronkiewicz-Waltz).

LA

Trojka badanych mowita o znaczace)
roli architektow I urbanistow,

dwoje o skutkach dziatan artystow
(jedna osoba powotywata sie na
dziatania Pawta Althamera, druga —
na projekty Joanny Rajkowskiej).

Mieszkatam przez 6 lat w Nowym Jorku. Warszawa nie jest duzym miastem. [... |
Wielkie miasto to znaczy, ze jest sie anonimowym. Warszawa jest taka,
Ze zawsze spotykam tych samych ludzi, gdziekolwiek nie pdjde. [...] Bywam w
Kopenhadze i poréwnujqc komfort i jakos¢ zycia w krajach skandynawskich, to
widze, ze Warszawie jeszcze bardzo duzo brakuje.[menadzerka kultury, 36 lat].

Warszawa jest miastem
rozwojowym, tu sie ciggle
zmienia, ciggle sie co$ dzieje.
[ksiegowa, 36 lat]

Przestrzenie publiczne [...] wigzq sie

z projektami artystycznymi. [...] Chyba
w catej Polsce mamy takqg tendencje,
Zeby jednak sie rozwija¢ i inwestowac
w infrastrukture, [a nie w] miasto jako
przestrzen publiczng. [...] Coraz
wieksza jest Swiadomos¢, czym jest
ta przestrzen publiczna, ze to jest
nasza przestrzen, nie tylko jakis me-
chanizm, ktérym mozna zarzqdzac, [...]
Ze tworzymy wszyscy te przestrzen.
[menadzerka kultury, 36 lat]

Jak wrécilismy do Warszawy, najbardziej
uderzyta nas ta przestrzen, to, ze jeszcze
mozesz tyle wstawi¢. W Londynie jest tak,

ze wszystko jest jednym wielkim chodnikiem,
cegtg, murem, wszystko wyrasta z czegos.
[biolozka na urlopie macierzyriskim, 26 lat]

Jak Pawet [Althamer] organizuje jakies tam
rzeczy; jest artystq, ale nie takim, co tworzy dla
samej sztuki, ale z ludzmi, ze pracuje z ludzmi,
angazuje ich do tego. To jest cos takiego, ze sie
nie idzie do szkoty, pracy, praca, dom i koniec,
prawda? [ksiegowa, 36 lat]

Tutaj podstawowym problemem nie byto to, co jest charakterem instalacji
artystycznych, Ze to jest statek kosmiczny, ale [to], ze dziatamy [...] w przestrzeni,
ktéra jest potpubliczna. Wigze sie to z poczuciem pewnej wtasnosci. [...] Bardziej

myslimy, Ze to nasze, a z drugiej strony nie jest nasze, bo nalezy jeszcze do tych
innych ludzi. Juz nie publiczne, ale wciqz jeszcze nie prywatne. [architekt, 37 lat]




Palma (Pozdrowienia z Alej Jerozolimskich)

Najpopularniejszym z omawianych projek-
tow byty Pozdrowienia z Alej Jerozolimskich
Joanny Rajkowskiej. Sztuczna palma nadaje
nowy koloryt centrum Warszawy | wywotu-
Je rozne skrajne emocje. Sposrad badanych
0sab tylko jedna byta waobec niej obojetna.
Ponad 30 twierdzito, ze polubito palme od
razu, 3 przekonaty sie do niej z czasem,
a zaledwie 5 respondentow uwazata jg za
nietrafiony i niepotrzebny projekt. Wiele
0sGb mawito, ze obecnoSC palmy popra-
wig Im humor, sprawia, ze sie uSmiechaja,
powoduje uczucie clepta, zwtaszcza zima,
kiedy na jej lisciach lezy Snieg.

Palma jest uznawana za absurdalny, dziw-
ny, figlarny, niepasujgcy do reszty miasta
obiekt, ale wiekszosc respondentow trak-
tuje to jako jej atut. Jest traktowana jako
punkt orientacyjny, atrakcja turystyczna

albo alternatywny (obok warszawskiej sy-
renki) symbol Warszawy. Pomimo, ze pra-
wie nikt z badanych nie uzywat nazwy pro-
jektu (Pozdrowienia z Alej Jerozolimskich)
I mniej niz potowa 0s0b znata jego geneze,
to palma Rajkowskiej nie jest traktowana
jako obcy czy niezrozumiaty obiekt. Wrecz
przeciwnie — jest oswajana, zawtaszcza-
na, wsrod odpowiedzi pojawity sie rowniez
gtosy, ze kazdy ma prawo do wtasnego od-
czytywania palmy, nawet wbrew intencjom
artystki.

Badani pytani o przysztoSC palmy mieli
nadzieje, ze zostanie ona w Warszawie
na zawsze. CzeSC 0sob nie wyobraza sabie,
ze palma miataby zniknac. Jedna z nich na-
wet deklarowata aktywne zaangazowanie
sie w walke w jej obronie.

alternatywny symbol Warszawy

Azja, egzotyka

ludzie potrzebujg miec cos takiego, tak, zeby sztuka jakos wychodzita na
ulice, a nie tylko byta zamknieta w Zamku Krolewskim (Smiech)

nowy zabytek

atrakcja turystyczna

sprawia, ze miasto zyje

z innej planety

uczy tolerangji

nie wyobrazam sobie miasta bez palmy

takie ,wow"

WYrywa z szarego marazmu

..u........(

1\

znak innosci

mrugniecie okiem

stup ogfoszeniowy — wiele inicjatyw uznato za wazne 161

zawieszenie na palmie swojej deklaracji czy symbolu.

punkt orientacyjny —umawianie sie ,pod palma”
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wytwarza lokalnosc:

przestrzen
wieziotwarcza

o
S

niepozorny stawik

zaskoczenie

miejsce
spotkan

atrakcja turystyczna

wanna dla
bezdomnych

spowalnia
tempo miasta

zabawne kolorowe
siedziska
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W pewnym momencie, jak teatr
wyjezdzat o széstej rano, to trzeba
powiedzie, ze Dworzec Centralny
sie tu kgpat. Oczywiscie, ze tak byto.
[...] Sama widziatam, jak pare oséb
przychodzito. P6zniej popotudniami
przychodzity panie, no wystawiaty,
nawet nie wiem, takie lezaczki,
postanowity siedzie¢ w centrum
miasta w biustonoszach.

[aktorka, rezyserka, 61 lat]

Znalaztem w nim cos podobnego

co pozniej, czy w podobnym czasie,
znalaztem na Stadionie X-lecia. [...]
To byt rodzaj takiego cichego miej-
sca, troche jakby z innego swiata,
troche dziatajgcego w innym rytmie,
na innych zasadach, takich interper-
sonalnych. [animator kultury, 36 lat]

Lokalny charakter roznych miejsc Warszawy,
ktory wraz z wiekszymi remontami prze-
prowadzanymi przez ostatnie Iata powaoli
zaczat znikac z przestrzeni miejskiej stolicy,
pojawia sie na nowo wraz z projektami arty-
stycznymi. Dotyczyto to zarowno Dotlenia-

cza, Wspalnej Sprawy, jak | Podrozy do Azji

czy Pozdrowien z Alej Jerozolimskich. Kazdy
z tych projektow wytwarzat lub wzmacniat
lokalny charakter. Dotleniacz byt uznawa-
ny za oaze spokoju w centrum ruchliwego
miasta, odrozniat sie estetycznie od oto-
Czenia, sprzeciwiat sie logice przemian w
tkance miasta oraz proponowat nowy rodza;
przestrzeni.

Badani podkreslali znaczenie, jakie miat on
dla zmiany myslenia o placu Grzybowskim.
Dzieki Dotleniaczowi plac nie tylko doczekat
sie remontu, ale rdwniez zintegrowat lokal-
ng wspolnote. Niepozorny ,stawik” sprawit,
ze zaniedbany plac zostat potraktowany
priorytetowo przez wtadze miasta | odno-
wiony. Jednak po remoncie Dotleniacz nie
zostat odtworzony. Zamiast oczka wodnego
W wiejskim stylu pojawita sie sadzawka
otoczona granitowym placem, ktory nie zys-
kat aprobaty mieszkanek | mieszkancow.
To wcigz Dotleniacz (a nie nowy plac Grzy-
bowski) jest dla nich punktem odniesie-
nia, kiedy mowa jest o dobrej przestrzeni
publicznej.

< o
\ Jeden z moich kolegéw kiedys stusznie powiedziat tak:
.Bardzo to jest fajne, ale to jest po prostu staw

i robienie z tego wiekszej ideologii jest bez sensu”.
I trudno mi sie z nim nie zgodzi¢. Dla mnie to byto,
po prostu, jakies novum, ktére sie pojawito na tym
placyku, ktére faktycznie przyciggneto tam ludzi;
ktdre stato sie miejscem spotkan; ktére byto przy-
jemne w formie swojej estetycznej, ja lubie takie.

N

wiejski element
w centrum miasta

Ten Dotleniacz i te kamienie,
i te pagorki przypominaty mi
troche wies. Taki zakqtek
wiejski, taki urokliwy.

Z jakimis dodatkami nowoczesnosci,
no bo prawda, plastikowe kamienie
w formie siedzisk.
[szatniarka, 53 lata]

[animatorka kultury, 27 lat]
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POd r62 dO AZl Podroz do Azji pokazata fragment Warszawy, ktory, mimo ze umieszczo-
ny blisko centrum, dziatat wedtug zupetnie innej quiki.-Bera pretekstem,
aby pokonac strach przez wielokulturowym Jarmarkiem Europa (bazarem
obecnym od lat 90. na Stadionie Dziesieciolecia) | moc zwiedzic jego te-
ren w ramach uczestniczenia w projekcie artystycznym. Nie zawsze spotka-
nie z innoscig przekfadato sie na zmiane podejscia‘do tego specyﬁgznego
miejsca. Niektorzy uczestnicy akcji jednak chetnie wracali na Stadion w po- * e
szukiwaniu nowych doznan, czesto kulinarnych, oraz z potrzeby kontaktu
z przestrzenia, ktora nie aspiruje do sterylnosci, a raczej ekscytuje swojg
nieprzewidywalnoscia. 5

4
L)

Wtasnie po tej wg;cieczce troche zmienitam
podejscie, bo zobaczytam, ze duzo jest w
tym takiego klimatu, ze [Stadion X-lecia] to
jestw sumie cos takiego bardzo unikalnego .
[studentka, 25 lat] (e

1
1
I
1
1
1
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1
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w kontrascie _Stadion X-lecia:
. straszny smietnik

&

[animator kultury, 31 lat]

A

Czym byta Podréz do Azji?

dobrze zaplanowany projekt

spacer z przewodnikiem

poczucie bezpieczenstwa

pokazanie miejskiego folkloru

pokazuje problemy spoteczne

opowiada o migracjach i zyciu Wietnamczykow
pokazuje ludzi

dziata na rzecz tolerancji

zacieSnia wiezi miedzy imigrantami a warszawiakami
rezygnuje sie ze stereotypow

pokazanie nowego miejsca Warszawy

stadion i Swiatynia buddyjska

poczatek mody na Stadion X-lecia

nowa moda na alternatywnosc

pokazuje spatecznosc wietnamska

daje poczuc, jak to jest byc handlarzem
(,cztowiek staje sie zwyktym handlarzem,

: ’ taki syf z takg torba pasiasty ...z materiatu specjalnego,

., niebezpieczne miejsce zapomniatem, jak sie nazywa ten materiat,

o ; nieznane miejsce Warszawy — daleko czyli czuja sie, jak ci ludzie moga sie czuc”)

' g mimo, ze geograficznie blisko centrum zaskoczenie, ze powierzali mp3 — zaufanie
=& Fajne byto to, ze to zrobili ludzie wtasnie

= * z pasjq, ktérzy chcieli przekaza¢ rzeczy [Chodzito o to,] Zeby zrezygnowac z tego
=wazne, dobrze opakowane, dobrze zor- stereotypu, Wietnamczykéw, takich,, zott-
. ganizowane. To byt bardzo dobrze zor- kéw” czy ,skoséw”, ze nic nie kumajq,
! ganizowany projekt. [..] ZatoZenia tez tylko zapieprzajq w te i z powrotem
byty fajne, ze to musi by¢ i wesote, i przy-  z tymi torbami i méwig w swoim jezyku.
jemne, takie Zze wtasnie postuchasz sobie  Wiec pokaza¢ ich mieszkaricom tych
. troche tadnej piosenki na wstepie, Zeby najblizszych miejsc, czy Woli, z Osiedla
sie tatwiej moc nakrecic, pojedziesz so-  za Zelazng Bramgq, ktérzy z nimi zyjq na
bie pociqgiem w podréz, ze mozesz sobie co dzieri z ludzkiej strony i ich kultury.
A:_ zjesc cos fajnego, a jednoczesnie przemy-  |[...] Nie sq to ludzie, ktérzy tylko handlujg
. ci¢ w tym wszystkim rzeczy dla tego pro- majtkami. Jest im ciezko, ale starajq sie
jektu wazne, czyli pokazanie kontekstu tutaj zy¢ w wspélnocie.
" kulturowego, tego, ze ten stadion funkcjo- [studentka, 26 lat]
nuje w naszej przestrzeni, ze tutaj ludzie
naprawde 2yjq, majq faktyczne problemy.
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Wspdlna sprawa

Wspalna Sprawa byta projektem, ktory rozgrywat sie w prze-
strzeni miejskiej, ale gtownie miat stuzyc jej uczestnikom:
przez tworzenie wspalnoty, ktorej znakiem rozpoznawczym
byty ztote stroje, a nastepnie poprzez polepszenie jakosci
zycia w bloku przy ul. Krasnobrodzkiej 13 (budowanie relacji
sasiedzkich i remont klatki). Ztote skafandry byty pretekstem
do nawigzywania nowych kontaktow, zardwno podczas
wypraw do Brukseli, Afryki czy Brazyli, jak i podczas spaceru
do osiedlowego sklepu czy pobliskiego baru. Badani, nawet
jesli twierdzili, ze na poczatku czuli sie dziwnie (,Tak ide po
tej ulicy: ci ludzie pomysla, ze jestem jakis chory psychicznie”
[PB]), to szybko oswajali sie z nowymi strojami i zaczynali
lubi¢ t3 nowg niecodzienng sytuacje.

Cos zostato stworzone, zbudowane, [...] wiele osob
sie wykruszyto z tej starej [grupy], wiele oséb do-
szto, ale uwazam, ze bardzo byto to dobre, bo zinte-
growato naprawde mieszkaricow w duzym stopniu,
a poza tym wzbudzito sensacje. Bo jak to, takie ,lu-
dziki” biegajg w ztotych strojach? To na poczqtku
byt szok, nie wiedzieli, o co chodzi, zatézmy, sgsie-
dzi. Ale potem juz wiedzieli. Szczegélnie ten wyjazd
do Brukseli, gdzie poleciato ponad 150 0séb, to juz
byta taka akcja ogélnotargéwkowa, tak bym to na-
zwat. [fotograf, 69 lat]

Pojechalismy do tej Brazylii i tam na co dzien cho-
dzilismy w tych ztotych skafandrach. Tutaj wcze-
Sniej byty jakies przejscia, jakies spacery, ale to

Identyczne ztote skafandry jednoczyty | wzmacniaty toz-
Samosc grupowa poadczas wspolnych wypraw uczestnikow
I uczestniczek  projektow.  Znalazty rowniez  swoj3
kontynuacje w estetyce odremontowane] klatki w bloku przy
Krasnobrodzkiej 13, ktora przypominata statek kosmiczny,
nadajac nowy charakter zdewastowanemu miejscu.
Uczestnicy i uczestniczki akgji chetnie nosili ztote skafandry
rowniez miedzy projektami zaplanowanymi przez Althamera:
na spacer do sklepu czy, w przypadku dzieci, na bal w szkole.
Stroje teatralizowaty relacje, rozbijaty powage, wprowadzaty
element luzu.

na zasadzie prob, pierwsze koty za ptoty, jak lu-
dzie zareagujq. Réznie reagowali. Dzieci bardzo
sympatycznie, dorosli udawali czesto, Zze nas nie
widzq. [...] Takich skrajnie negatywnych [reakcji]
- na szczescie — nie byto. Byty tylko: ,A po co?”.
Ale takich negatywnych nie byto. Za to jak poje-
chalismy do Brazylii, to byty praktycznie same
pozytywne lub bardzo pozytywne. Tam inaczej
ludzie postrzegajq rzeczywistos¢. Tam jest zaba-
wa. Zycie tam przede wszystkim toczy sie na ulicy.
[...] Ludzie nas zaczepiali, pytali sie — ale tak pozy-
tywnie — ,Fajnie wyglgdacie!”, ,,Skqd jestescie?”,
Dlaczego tak ubrani?” [...] Byto zainteresowanie.
Trgbili na nas, pokazywali, ze jest OK. No super, su-
per, naprawde, ekstra byto”. [fotomechanik, 41 lat]

Ja traktowatam to jako swojego rodzaju spektakl
[...] | byta grupka, taka wycieczka, nie wiem skqd,
gdzies z Azji, Indonezji, ten typ. W kazdym razie,
robili tam zdjecia sobie i w pewnym momencie po-
deszli do nas, bo oni by z nami chcieli sobie zrobi¢
zdjecie. Smia¢ mi sie chciato, bo z requty, to sie robi
z pomnikiem sobie jakies zdjecie. A my robilismy za
atrakcje. [trenerka Tai-Chi, 56 lat]

W kombinezonach bylismy odbierac¢ nagrode Pawta
[Althamera] w Teatrze Wielkim, Kreatora Kultury —
to w ramach Paszportu Polityki. W ztotych ska-
fandrach, nie raz, paradowalismy po parku. Wta-
snie, na przyktad, to byto pierwsze otwarcie Parku
Rzezby (bo w tym roku byta druga edycja), tez byto
w tych ztotych skafandrach. Wiec troche sie nacho-
dzilismy w tych ztotych skafandrach.

[artystka, gospodyni domowa, 36 lat]

Pawet przychodzit do nas rozmawiaé, zeby byto
cos, co jest symbolem takim grupy. Bo, w ogdle,
to wyszto od tego, ze dres, jakby, byt takim pierwo-
wzorem, Ze to jest symbol blokerséw — dresy. A to
mieszkancy bloku, no jeszcze takiego na Pradze,
na Brédnie, to w ogdle. No wiec, dres. No i te dre-
sy zaczety by¢ tak bardziej stylizowane. [Smiech]
Najpierw miaty by¢ jednakowe, srebrne.

A w konicu srebrny [...] wyszto, ze nie sprawdzit sie
w praktyce. Nie zwraca tak uwagi. Staneto na tym,
Ze ztote, noizdresow te skafandry, bo wygodniejsze
do zaktadania... Ale jednak, ten kapturek zostat [...]
i suwaczek. [trenerka Ta-Chi, 56 lat]

Nie znalem tam wszystkich, tych pan i panéw, ale
miatem swiadomos¢, ze istniejq. Jak ich zobaczy-
tem w ztotym stroju, to ich rozpoznatem, ze chyba
mieszkajq w bloku obok. To tez jest minus zycia w
duzymmiescie. Wtakiejprzestrzeniczterech blokéw
mieszka kilka tysiecy ludzi. Jeden blok to jest duza
wies. Jezeli w bloku jest 230 mieszkan, to nie spo-
sob jest znac wszystkich. [pracownik galerii, 26 lat]
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Co robi sztuka?

Po co przestrzeni publicznej sztuka?

0d 20 Iat przestrzen miejska jest w procesie dynamicznej trans-
formacji. Jednak zmiany, ktore zachodza, pozostawiajg wcigz
niewiele przestrzeni na zaangazowanie mieszkancow i miesz-
kanek miast w proces decyzyjny. Miasta stajg sie coraz bardziej
anonimowe, za$ wszelkie proby oswajania przestrzeni przez
mieszkancow i mieszkanki oraz innych uzytkownikow i uzytkow-
niczki s3 traktowane jako bezprawne ingerencje. Dominacja sil-
nego inwestora, stabosc obywateli i obywatelek oraz zwodniczosc
zabiegow partycypacyjnych, zagraty razem z Sitg anonimowej,
biurokratycznej urbanistyki. Mieszkancy maja silne poczucie utra-
ty wptywu na swoje miasto, nie wtadajg juz jego fragmentami
i elementami. Inicjatywy, pomysty, pojedyncze dziatania nie t3-
czg sie ani nie wzmacniajg wzajemnie. Przecietny warszawiak
czy warszawianka nie wiedza, kto decyduje o miescie. Ale wcale
nie 0znacza to, ze nie chcg wspotdecydowac.

Wyzwaniem, przed ktorym stojg wtadze miasta, jest wiaczenie
tych gtosow w proces rzadzenia (wspotrzadzenia) i otwarcie
miasta na potrzeby i ekspresje mieszkancow i mieszkanek miast.
Trwajg proby wypracowania nowego modelu myslenia o miescie,
ktory odpowiadatby na nowo pojawiajace sie potrzeby roznych
0s0b korzystajacych z danej przestrzeni. Jednym z kierunkow
jest spojrzenie na miasto jako strukture emergentna propano-
wane przez architektke Aleksandre Wasilkowska. Inne wskazuje
na sztuke w przestrzeni publicznej. Sztuka oraz inne dziatania
kulturotwércze zyskuja obecnie na znaczeniu. Swiadczy o tym
rozkwitajaca sztuka spontaniczna w przestrzeni publicznej —
street art, community art oraz mnozgce sie inicjatywy obywa-
telskie, gry miejskie, angazowanie sie mtodziezy w alternatywne
projekty urbanistyczne, eksplozja kawiarni i klubow Srodowi-
skowych. Te dziatania petnig caraz wiekszg role socjalizacyjng,
utatwiaja tgcznosc ze Swiatem, dostarczajg kodow komunika-
cyjnych. Pokazuja, jak mozna aktywnie funkcjonowat w miescie,
a czesto rowniez — jak myslec inacze]. Wypowiedzi artystyczne
s3 niejako sublimacja osamotnienia mieszkanca/mieszkanki
0raz jego/jej ,wywtaszczenia” z sytuacji obywatela, podmiotu,
gospodarza.
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Wydaje mi sie, 7 jest tez ,nobilitujgce”, kie-

Na podstawie wtasnych doswiadczen moge stwierdzic,

Ze to nie moze by¢ tak, ze zrobi sie akcje fajng, caty
Swiat sie o tym dowie i Srodowisko lokalne bedzie juz -
nie wiem - szczesliwe, w siodmym niebie, do konca
zycia. To musi by¢ cyklicznie powtarzane, zeby podtrzy-
mywac te swiadomos¢, zeby podtrzymywac te atrakcyj-
nos¢ miejsca. [fotomechanik, 42 lata]

dy artysta, architekt pojawia sie z pozycji
zewnetrznej, dajqc cos, co nie jest aroganckq
formq kolonizowania przestrzeni. [...] Moze

Im wiecej takich bodzcéw [jak palma], czegos nowego i
czegos dzji,wnego, co potem nagle sie oswaja, bo pozo-
staje, tym lepiej. [dziennikarka, 27 lat]

|

Od tej pc;'.‘ry [Wspélnej Sprawy] wiekszej ilosci ludzi mo-

wie dzien dobry, bo jakos naocznie ich kojarze. Takze ten
rodzaj Wiezi, takiej platonicznej, si¢ nawigzat.
[bankowiec, 21 lat]

by¢ to odczytane jako forma zadbania przez  One dziatajq jak pitka do metalu. [...] Rozci- ' .
twérce o tych mieszkaricow, podstawowych  najq ktédki, na ktére jestesmy pozamykani.
uzytkownikéw przestrzeni. To oczywiscie za- My jestesmy pozatrzaskiwani, kazde z nas -
lezy od tego, jaki jest charakter tej ingerencji.  takze i zpowoddw historyczno-politycznych.

[architekt, 37 lat]

[dziennikarka, emerytka, 60 lat]
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P _ 2 / [...] Jak widzowie to odbierajq. Jako przejaw nor-
Sztuka nie-sztuka — co wolno artySt(k)om : Artysta - jak sama nazwa wskazuje - malnej dziatalnosci cztowieka, czy jako cos, co ma \
nie moze miec ograniczer, bo wtedy / ich zainspirowac, czy zaskoczyd. [...] | tutaj jest ten za-
\ niejest artystq, tylko rzemieslnikiem. | sieg stowa ,sztuka”. Byty jakies kolorowe kréwki, ktore
o ' ' ‘ \ [dziennikarka, emerytka, 60 lat] niektérzy nazywali sztukq. Dla mnie to byto wtasnie ki- |
Dla naszych badanyph nie jest wazne, czy dapy obiekt 'to ,,gztuka czy .nie- \ czem. [...] Oczywiscie na poczqtku ludzie sie tym intere-
-sztuka” Traktujg je jako pewnego rodzaju wypowiedzi pojawisjgce sie N sowali, ale na zasadzie, ze nagle sie cos pojawito ta- /
w przestrzeni publicznej, ktore im sie podobajg albo nie. Nie oznacza to jed- N \ kiego dziwnego. [fotomechanik, 41 lat]
nak, ze projekty nieartystyczne pozbawione stempla ,sztuki” miatyby podobny o~ — \ /
efekt. Artysci i artystki dziatajgcy w przestrzeni publicznej odwaznie, wrecz rady- —~ - _ ~ — — — — — /
kalnie upominaja sie a to, co pozostaje wykluczone — zardwno na poziomie miasts, ' o _ o ) I
jak i dyskursu. Ich projekty to odpowiedzi na trudne i niezadane pytania dotyczace [..] Rzeczy biznesowe i uzytkowe tez mogq byc N N ~ <
dziatania miasta. Rysuja nowe wizje, daja poczucie sprawczosci, integruja zatomi- sztukq, wszystko, co porusza nasze emocje i inspiru- .[G]dyby artystka najpierw zapytata,
zowane zbiorowosdi, wytwarzaja wspalnotowosc. je nas do dziatania, jest sztukq. A mozna stanq¢ na pozy- czy moze zrobi¢ projekt i opowiedzia- N\
¢ji, Ze jedynie to, co powstato z intencjq bycia sztukq, moze \ ta, dlaczego ten projekt jest taki, a nie \
Nasi badani, niezaleznie od swojego pochodzenia spotecznego i wieku, dawali duzy by S.Ztu’(q [.'."].Ja. chyba stoje na tak'e,J troche bardziej {'be-, \ i'7ny .i zaczeta to .konsultowac’, to mysll?' \
kredyt zaufania artystom i artystkom jako osobom kompetentnym, posiadajgcym mf"ej,po_zy_q'l’ Z,ejeft‘_fm V;ztta'?'e uznac za sztukg ',m_wj_tja’fs zenic byz_tego ne Wysz,to' [A]r,tysm’ I<tor¥
spoteczne wyczucie oraz intuicje. Gtosy sprzeciwu i odmowa przyznania wartosci gb"’g ,Sm'zc’;j ftzra ezy ")t uzszego czasu f"‘; m_OJIe_J;:,'Cyl o w.ychodz;_!/v przestrze.n publlcz'rqu', powi- |
(zardwno artystycznej, jak i spotecznej) pojawiata ze strony ksiedza oraz dyrek- R o- SO oSS HEPHOIAE SojaRIsas preet ien 2rooic to’. co uwaza oczywiscie majge
: : ‘ myslen, moze to powodowac jakies uwrazliwienie... Tak, zezwolenia, niekoniecznie poprzedzajqc to
tora teatru. Ich sprzeciwowi towarzyta nostalgia za Warszawg lat przesztych . . . ; - A .
(czasow wazowskich oraz 2ydowskie] historii placu Grzybowskieqo) wszystko moze by¢ sztukq. Ale pytanie, czy w ogéle konsultacjami. Czyli ktos nam daje jednak
y ) P y g0’ trzeba to definiowad. [student, 23 lata] / pozwolenie, chyba, ze sq projekty, ktore
: . . ‘ : : ' j tate tej trzeni pu-
Sztuka to takze sposob pozwalajgcy na testowanie nowego. Obiekt sztuki 7 e nariszajq na state tej preestrzent pu /
. ) S A . S ‘ / blicznej. [menadzerka kultury, 32 lata]
ulotnej, z definicji, po jakims czasie ginie. Chyba ze utrwali sie, wpisze - — T — /
w miasto, uwiarygodni przestanie albo przeciwnie — nabierze nowych -~ Palg _
znaczen (trudno wyobrazic sobie zburzenie Patacu Kultury). Projekty - / — — . —
artystyczne w przestrzeni publicznej, nawet jesli s to punktowe / Artysci muszq [dziata¢ w prze- - - - — -
inter | ' jat zmi iki dziatania miasta. strzeni publicznej], bo wychodze-
Int? WENCJE, Majq potengaf miany |Og|k.| d Ia.J.ranla S .MOQQ / . il J.] ) y z Na samym poczqtku uwazatem, ze troche to gtupie wydawac
by¢ pretekstem do udania sie w uprzednio omijane lub pomijane nie ze sztukq na ulice jest uboga- - A o A .
. . R ‘ L . . . . \ pienigdze na cos takiego dzikiego, réwnie dobrze moznaby
okolice lub posredniczyc miedzy muzealnymi kalekcjami sztuki ( caniem kazdego cztowieka, |[..]

posprzqgtac chodniki albo postawi¢ nowe smietniki i tak dalej.
No ale to jest potrzebne, bo ludzie zyjg w miescie i go uzywajq
i miasto powinno by¢ w jakis sposob ciekawe, zastanawiajqce,
inspirujgce. | palma na pewno do tego doprowadzita. Podréz
do Azji tez, bo najpierw to byta to dla mnie przyjemna rozryw-
ka weekendowa, i dobra zabawa, a z drugiej strony jednoczesnie

to trzeba robi¢, bo sie ludzi jakos
przez to rozwija, zapewnia im sie
rozrywke, [...] to mogq by¢ proste
projekty, stricte rozrywkowe, to tez
jest fajne, tez potrzebne ludziom
na co dzien. Tak, artysci na ulicy

wspotczesne) a szerokim gronem widzow. Materializujg nowe
wizje przestrzeni miejskiej, przyczyniajg sie do urealnienia
utopijnych scenariuszy, ktore na state zmieniajg oczekiwania
mieszkancow.

Nasi badan! by|l. otwarci ”a' pojawianie S'.Q ‘Sz.t‘Uk' L prze— .. d L / byt ten przekaz spoteczny pokazujgcy obecnos¢ mniejszosci w

strzeni publicznej Warszawy i na traktqwaDIEJEJ Jako DOUQO”U sq fajni. [student, 23 lata] Warszawie, ktéra ma swoje problemy, funkcjonuje w sposéb
doswiadczalnego dla przysztych rozwigzan architektoniczno- 7/ zupetnie inny niz przecietny warszawiak. [student, 23 lata]
-urbanistycznych. Rozmowy z naszymi badanymi wskazaty na P -~

mozliwosc¢ zmiany, jaka niosg ze sobg dziatania, ktore korzystaja — — e = = — - T T -

z autonomii pola sztuki, a3 jednoczesnie czerpig z logiki danego - R %
miasta: codziennych i wszechobecnych nawykow, oporow, nadziei e

czy miejskich fantazji. / [Ze strony miasta potrzebna jest] otwartos¢. Co prawda, jest wielu

artystéw, z wieloma pomystami [...] i teraz pytanie, jezeli kazdy chciatby
w jakims miejscu stawiac w przestrzeni taki swoj pomyst, moglibysmy miec
/ wielkg kakofonie, tak. Teraz pytanie, jak to zrobic i jakie przestrzenie prze-
_ znaczac na takie dzieta, i takie realizacje. Niektore sq tymczasowe, nie-
’.',:.\ | ktére zostanqg juz na zawsze. [urzedniczka, rzeczniczka prasowa, 32 lata]
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Art in the public space. Research Report

Joanna Erbel, Krzysztof Herbst

Artistic projects in the public space never appear in
3 social vacuum. Regardless of whether they consist
of objects that permanently enter the urban fabric,
temporary installations, or various types of happen-
ings, they exist only when coming into contact with
the city’s inhabitants. The perception of the works
depends not only on their objective characteristics,
but also on how their form reaches the wider audience,
how it relates to their daily lives and their fantasies of
wanted or unwanted scenarios of urban development;
whom they make happier and smarter, and whom they
disturb with their presence. Artistic projects in public
spaces interact with the logic of the city. They comple-
ment and/or change this logic, both on the imagina-
tive and functional level.

In order to evaluate the importance of individual
artistic projects in the public space (Greetings from
Jerusalem Avenue, Oxygenator, Journey to Asia,
and Common Task), in our research we focused on two
issues. Firstly, on the attitude of respondents towards
the city of Warsaw, the comfort of their daily lives,
the feeling of having an impact on the changes taking
place in the city. Secondly, on the importance which
respandents place on art in public space, their attitude
towards the abave projects, their view of art’s role in
the transformation of public space. We asked them
whether the presence of art-related activities changes
the city, and whether artistic objects and projects are
regarded as art. Or does placing them in the domain
of art have no impartance at all? Together with the
research team* we conducted 43 in-depth interviews
with 44 people. We talked with every respondent about
his/her place of residence and their averall comfort
of living in Warsaw. We were interested whether the
respondents believed that they can influence the
changes taking place in the city, and who makes the
key decisions regarding the space in which they live;
we then asked them about the rale of art in the public
space.

During the survey, we interviewed 44 people: 22 wom-
en and 22 men. 24 people talked about Oxygenator,
14 - 3bout Common Task, 10 - about A Trip to Asia.
We discussed the palm (Greetings from Jerusalem
Avenue) with each interlocutor.

Oxygenator

24 people: 10 women, 10 men
9 people aged 25 - 35 (&M, 5F),
3 people aged 40 - 50 (2M, 1F),
8 people aged over 50 (4M, 4F)

Education:

Primary: 1F

Secondary: 4:1F, 3M
Incomplete higher: 8: 3F, 5M
Higher: 11: 6F, 5M

Occupations:
coach-educator/manager/freelancer, educator/pro-
ject coordinator; journalist (female); cultural animator/
anti-discrimination coach (female); anti-discrimination
coach/project coordinator; cafe owner (female); mas-
seur; actor/archivist at the Jewish Theatre; entre-
preneur; reporter/editor (female); laundry operator,
actress/director; singer (female); pensioner (femnale);
general and artistic director at Jewish Theatre/direc-
tor; priest; laundry owner; student; anthropologist
(female); academic lecturer (female); district office
inspector; spokeswoman

Common Task

14 people: 7 men, 7 women

2 people aged 20 - 26 (2M),

6 people aged 30 to 38 (5F, 2M),
3 people aged 40 - 42 (3M),

1 person aged 56

Education :

Secondary: 8: 4F, 4M
Incomplete higher: 2: 1F, ™M
Higher: 4: 2K, 2M

Occupations:

banker/team worker; gallery staff/assistant project
coordinator; photographer; cultural manager/deputy
director for cultural development; architect; publishing
accountant/billing specialist (female); entrepreneur;
photography equipment repairman/owner; pensioner
(Fernale); artist; currently housewife; housewife; entre-
preneur; warehouse worker; architect

A Trip to Asia

10 people: 5 women, 5 men

5 people aged 20 - 28 (3F, 2M),
3 persons aged 30-31(2M, 1F),
two men aged 53 and 57

Education:
Incomplete higher: 3: 2F, 1M
Higher: 7: 5M, 2F

Occupations:

works in the 'Stocznia” social research Isb on the
‘Social City Warsaw’ project; unemployed; unemployed
(Fernale) - caring for 4 manth old baby; cultural ani-
mator; museum curator (radio DJ for 10 years); sales
representative; Mokotaw activist; sociologist (female);
expert in the President’s Chancellery; anthropologist.

¢

* Team: Zuzanna Cichowska, Iga Kaninska, Karolina
Mikotajewska, Maria Wierzbicka, Katarzyna Wojnicka,
Natalia Wyszkowska, Natalia Zaboklicka, Monika
Zychlinska.

Interviews were conducted on the basis of three
scenarios centred on Oxygenator, A Trip to Asia, and
Common Task. Each included questions concern-
ing the palm (Greetings from Jerusalem Avenue)
which we considered as familiar to most Warsaw
residents. Among the respondents, there was no
ane who did not possess an opinion of the palm.
In cases where the respondents knew more than two
projects for which they were recruited, we used the
relevant fragments of the other scenarios. For A Trip
to Asia and Common Task, we selected respondents
on the basis of the “snowball” methad. In the case of
Oxygenator, we tried to select a representative sample
of “users” of Grzybowski Square who were present
there during the term of the project. Due to the varying
scope of impact of the individual projects, the number
af interviews relating to individual projects also varied.
The topic of Oxygenator appeared in more than half
of the interviews, 10 interviews concerned A Trip to
Asia, and 12 concerned Common Task. Each interview
lasted one hour on average.
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Warsaw is certainly not @ mono-centric administra-
tive unit. The diverse nature of Warsaw's neighbour-
hoods is a characteristic which featured in most of
the responses. Our respondents consist of the city's
residents and all have different tastes. For each one of
them, the city has a different flavour. They consciously
select those flavours in which they find a reflec-
tion of themselves, and begin to identify with them.
Regardless of which district they live in, they emphasize
their attachment to their place of residence. If they live
in the city centre (like the residents of the Grzybowski
Square area), they speak of an immersion in urban life,
of the “Srodmiescie” (City Centre) atmosphere and the
comfort of living in a place where everything is close
by. Although they live in an area which is also used
by people from other neighbourhoods or cities, they
strongly emphasize the local specificity of individual
squares and parks.

Inhabitants of other ald residential districts (Zaliborz,
Mokatow, Saska Kepa) point to the histary of these
places, connected to the intelligentsia. In the case
of former working-class districts (Wola, Powisle,
Kamionek), the inhabitants note the transformation
from proletarian spaces to hubs for the city’s cultural
elite. Most of our respondents are attached to their
place of residence and know it reasonably well, but this
knowledge is often limited to the immediate vicinity
and does not cover the entire city.

| once went cycling with a friend and we asked where
the [hotel] Bristol was. We didn’t know. We said we're
from Poznan. [warehouse warker, 27]

[EJarlier, | lived in Ursynow, in Ochota. Before that, |
moved out from Ochota to Brwindw [...] | live near
Modlinska Street. In the very beginning, | also lived in
Brodno, but not here, nearer Rembelinska [...] and now
've moved back here. [accountant, 38]

[W]e liked [this place] since it was kind of like the city
centre, but slightly off the beaten track; it is hidden and
in fact many people, even those from Warsaw, do not
know about it. [cafe owner, 32]

Always in this same house [...]And all my sisters too. | am
very much connected with this neighbourhood and sort
of... rooted. [..] I'm a local patriot. [student, 26]

I live in a wonderful place [..] an amazing experience.
[...] Like most of my friends and family, | am more of a
left-bank resident of Warsaw, so moving to Praga was
like moving to another city. [student, 23 years]

My housing estate? My housing block, for sure. [..] In
Warsaw there are very many places which are similar
but completely different. It's like a little big village. [...]
My parents got a flat here. [I] bought & flat because
Iwanted to be close to my relatives. [ photo technician, 41]

It's a normal housing estate, behind my home there are
only cabbage fields and forests. [..] Kabaty is a place
where everything has been provided for. And in reality,
you don’t have to make the commute downtown. There
are places where you can go and have coffee go to
the cinema, a swimming pool, a forest... And things are
slower than downtown, there is this micro-climate over
there. [public official/spokeswoman, 32]

Three places: one in a former German neighbourhood
on an island between the rivers, with the bridges
- it's magical. The second place is Grochow, in the
Praga district, a housing estate but with its atmospheric
Szembeka Square. And the third is a village on the lake,
where there are no people to be seen on either side.
[cultural animator, 36].

The fact that the respondents are attached to their
city (or their most immediate neighbourhood) does
not mean that they consider Warsaw to be an ideal
city. The country’s capital and largest administrative
unit is not seen as a Great City, a global metropolis.
Our respondents rarely grant this status to Warsaw.
Some have lived abroad; they notice the size and
weaknesses of Warsaw. Many of them have also lived
in other large Polish cities (Wroctaw, Krakow, Poznan).
When comparing, they see the advantages, but they do
not judge the distance between the cities as a “class
difference”, rather as competition between equals.

The concept of “public space” is becoming increasingly
important for the residents and inhabitants of Warsaw.
Once used only by experts, it is now entering everyday
language and is increasingly popular in conversations
concerning the city. Nevertheless, like “art in the public
space”, it does not possess a single definition. Half
of our respondents talked about the “public space”.
The term appeared 75 times. The status of public
space is not just about investments. Respondents see
the importance of artistic projects and their type of
competition with investments. One of the most inter-
esting phenomena is the onset of the sense of public
space on the local scale in neglected neighbourhoods,
or even in traditional housing estates. In the latter
case, own initiatives and artists’ roles are emphasized
even mare strangly.

Many respondents see an increasing participation
of residents in the public space, but they still con-
sider it too small. When asked about who influences
the changes taking place in the city, as many as 20
respondents claimed that the residents at large,
but only 5 respondents claimed that they themselves
possess influence. 10 people indicated that officials
are the main decision makers, 5 people mentioned
politicians (one person spoke specifically of Warsaw
Mayor Hanna Gronkiewicz-Waltz). Three respondents
spoke of the significant role played by architects
and urban planners, and two spoke of the effects
of artists” actions (one referred to Pawet Althamer's
actions, the other - to Joanna Rajkowska's projects).

I lived in New York for 6 years. Warsaw is not a big
city... A huge city means that you become anonymous.
The thing about Warsaw is that | always meet the same
people wherever | go. [..] | visited Copenhagen and
when | compare the quality of life in Scandinavia and
here, | see that Warsaw still has a lot of catching up to
do. [cultural manager, 36].

Warsaw is a city undergoing development, things are
constantly changing here, there is always something
going on. [accountant, 36]

When we got back to Warsaw, what struck us most is
the space, the fact that there is still so much to ex-
hibit. In London, everything is one big sidewalk, a brick
facade, a wall: everything grows out of something else.
[biologist on maternity leave, 26]

public spaces [...] are associated with artistic projects.
[..] we probably have the same tendency in all of Po-
land. to develop and invest in infrastructure [and not in]
the city as public space. [..] There is an increasing
awareness of public space, that it is our space, not just
a mechanism which can be managed. [...] that we all
make up this space. [cultural manager, 36]

When Pawet [Althamer] organizes something, he is
an artist, but one who creates art for art's sake, but with
other people, he works with people, gets them involved
init. So it’s not just: go to school, work, work, go home
and that’s that. [accountant, 36]

Here, the basic problem was not the nature of artistic
installation, the fact that this is a spaceship, but that
we operate [..] in a space which is semi-public. This is
connected with the sense of ownership. [...] We tend to
think that it is ours, but on the other hand it is not ours,
because it also belongs to those other people. It is no
longer public, but not yet private. [architect, 37]
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Palm (Greetings from Jerusalem Avenue)

The most popular project among those discussed
was Joanna Rajkowska's Greetings from Jerusalem
Avenue. The artificial palm tree brings new life to
Warsaw's city centre and gives rise to extreme emo-
tions. Among all of the respondents, just one person
was indifferent to it. More than 30 claimed that they
took to the palm straight away, 3 acquired a taste for
it with time, while only 5 respondents thought it was
3 mistaken and unnecessary project. Many people said
that the palm’s presence boosts their mood, makes
them smile, creates a feeling of warmth - especially in
the winter the leaves are covered with snow.

The palm is cansidered as an absurd, weird, humor-
ous object and one which does not match the rest
of the city, but the majority of respondents consider
this as the palm’s assets. It is regarded as a landmark,
3 tourist attraction or an alternative symbol of Warsaw
(alongside the Warsaw mermaid). Despite the fact
that almast nane of the respondents used the name
of the project (Greetings from Jerusalem Avenue) and
less than half were aware of the project’s origins,
Rajkowska's palm is not treated as a foreign or in-
comprehensible object. On the contrary - it has been
tamed and appropriated; the responses also included
voices that everyone is entitled to their own interpre-
tation of the palm, even against the artist’s intentions.

When asked about the future of palm, respondents
hoped that it would remain in Warsaw forever. Some
of them could not imagine a situation where the palm
wauld disappear. One of them even declared the will to
play an active rale in defending it.

Categories to describe the palm:

alternative symbol of Warsaw

“from another planet”

Asia, exaticism

“blink of an eye”

landmark - meeting “under the palm tree”

new manument

tourist attraction

makes the city live

symbol of otherness

teaches tolerance

“I can't imagine the place without the palm”

“wow”

tears you away from the mundane greyness

“people need to have something like this, for art to
somehow venture onto into the street, and not just be
locked up in Royal Castle (laughs)”
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Oxygenator

The local character of different parts of Warsaw, which,
due to the larger renovations carried out in recent
years, slowly began to disappear from the capital's
urban space, reappears along with artistic projects.
This concerned all of the projects: Oxygenator,
Common Task, Journey to Asia and Greetings from
Jerusalem Avenue. Each of these projects created or
reinforced the local character. Oxygenator was seen
3s an oasis of peace in the bustling city centre, dis-
tinguishing itself aesthetically from the surroundings,
objecting to the logic of change in the urban tissue
and suggested a new kind of space.

Respandents emphasized its importance in changing
the way of thinking about Grzybowski Square. Thanks
to Oxygenator, the Square was not only renovated, but it
also integrated the local community. An inconspicuous
“pond” meant that a neglected square was prioritized
by the municipal authorities and renovated. However,
after the renovation, Oxygenator was not recreated.
Instead of a rural-style pond, the new element was
3 pool surrounded by a granite square which did not
gain residents’ approval. Oxygenator (and nat the new
Grzybowski Square) still serves as a reference point for
these residents when talking about good public space.

Oxygenator according to respondents:

- Space which creates bonds

- Inconspicuous pond

- Surprise

- Slows down the pace of the city
- Fairy-tale, unreal

- Meeting place

- Opens people up

- Tourist attraction

- Funny, coloured seats

Bath for the homeless: at some point, when the theatre
left at six in the morning, well | have to say the entire
Central Station came here (o take a bath. This is really
what happened. [..] | myself saw a few people come
here. Later on, ladies would come in the afternoons with
these, I don’t know, easy chairs and would decide to sit
in the city centre in their bras on. [actress, director, 61]

- Lake Baikal

Creates local identity: In it, | found something similar
to what I found later, or around the same time, at the
Tenth Anniversary Stadium. [...] It was this kind of quiet
place, as if from another world, operating to a slightly
different rhythm, on different terms, interpersonal ones.
[cultural animator, 36]

Rural element in the city centre: That Oxygenator and
these stones, those hills reminded me g little bit of
a village. This charming rural nook. With some modern
elements, since after all there were these stones in
the form of plastic seats. [cloakroom attendant, 53]

One of my colleagues once rightly said: “It's great, but
it's just a pond and creating this huge ideology is point-
less”. And I find it hard to not to agree with him. For me
it was just a novelty which appeared on that square,
which really did attract people, which became a meel-
ing place, which was aesthetically pleasing, because
| like those things. [cultural animatar, 27]
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A Trip to Asia

A Trip to Asia depicted a part of Warsaw, which —
though located close to the city centre — functioned
according to a different logic. It was a pretext to
conquer one’s fear of the multicultural Jarmark Europa
(3 bazaar which had been operating at the Tenth An-
niversary Stadium since the 1990s) and to visit the site
while participating in an artistic project. This meeting
with otherness did not always translate into a different
approach towards this unique place. Some partici-
pants, however, were willing to return ta the Stadium
in search of new experiences, often culinary ones,
and out of their need to interact with a space which
does aim to be sterile, but is rather excitingly unpre-
dictable.

JE: Yes. And how did it look? You got to the Powisle
Station, received a ticket and rode off, is that right?
0S: So the most important thing was that you got
an mp3 player, which had tracks with different types
of commentaries and there were specific places where
it was meant to be played. There was a recorded in-
terview, a conversation with a Vietnamese man who
spoke about the stadium. So he talked about different
places and also in terms of audio, it was done in such
3 way that, for example, when arriving at Powisle
Station, you wauld feel that you're at a station where
there are thousands — probably it's like that at three
a'clock in the morning — where there are lots of peo-
ple... there was a recording with the sounds of those
bags. There was a buzz and a feeling that we are really
going to a sort of different, different world.

JE: There was something going on at the station?
0S: | think that when you got out, they greeted you
in Vietnamese or whatever. And then there were dif-
ferent points... And, for example, what was really nice
and what | certainly would not have seen by myself,
was that you could take 3 look inside this Buddhist
temple, which is in this bizarre place where | would
never get by myself. I don't even know if it still exists.
It was very mysterious. What was nice was... So you
walked around and played the recordings in specific
places. There were some arranged situations, but I'm
not sure if it involved any scenes. There was definitely
3 couch on you could sit. You definitely went in and got
this strange food, these edible Vietnamese...donuts,
Jelly beans...

[..] It was definitely... We definitely visited a Ukrainian
man in a shop selling videotapes and porn movies.
And strange stuff. And he was very communicative
and willing to talk about his clients, how he borrows
money. They also talked about these, from a colour-
ful perspective, about showing the city within a city,
where cultures meet. There was also a parallel story
about how it looks from the perspective of the Viet-
namese... who are often brought to work in Warsaw
in trucks or other horrible conditions. Or how they
can't pay themselves off during their entire lives, or
for several years... and they keep pulling these carts.
And this was good, because at one point someone
said, "Look around you, do you see such porters...".
There are hundreds of them, people pulling these
carts. And these are precisely those peaple who are...
most of them work only for food, because they have
some huge - obviously fictional - debts with their
creditors. And...and suddenly you see that they turn
your attention a situation and it's not like you have to
look for something. When for fifteen minutes you did
not see anybody, then if they start telling you about
it, you see them everywhere. Just that it escapes you,
because there was really a lot going on there and you
had to be terribly... the sole fact of listening to the
mp3s and looking at all of this was difficult to coor-
dinate. What else... there were many, many different
stimuli. A lot went on, but | don't remember all of it,
because it was...about three years ago.

A Trip to Asia - what was it?
3 well-planned project

3 guided tour

a sense of security

3 presentation of urban folklore
presents social problems

speaks of migration and the life of the Vietnamese
shows people

promotes tolerance

strengthen bonds between immigrants and Warsaw
citizens

dispenses with stereotypes

show 3 new place of Warsaw: stadium and Buddhist
temple

beginning of fashion for Tenth Anniversary Stadium
new fashion for alternative things

depicts the Vietnamese community

gives you the feeling of what it's like to be a trader
("you become an ordinary trader, with that bag...
made using that special material, | forgot what the
material is called, so they felt like those people feel
and are labelled 'traders™)

surprise that they were given mp3 players - trust

in contrast, the Tenth Anniversary Stadium:

a terrible mess

massive jJumble

dangerous place

an unknown place in Warsaw - far away, although
geographically not far from the city centre

[The idea was] to abandon the dominant stereotype [...]
with the Vietnamese as "yellows” or “chinkies’, that they
don't understand anything, and that they run back and
forth with these bags and talk their language. So [ ...]
to show the inhabitants of these closest places - Wols,
or the Za Zelazng Brama estate - who live with them on
3 day-to-day basis, their human side and their culture.
[..] These are not just people who sell underwear.
It may be difficult for them, but they try to live in
a community. [student, 26]

After this trip, | changed my approach a little, because
| saw that there is a lot of atmosphere in it that [the
Tenth Anniversary Stadium] it's actually something
unique [student, 25]

The great thing was that it was done by people who
were passionate, who wanted to communicate impor-
tant issues; it was well packaged, well organized. It was
very well organized project. [..] The assumptions were
also good: that it has to be both cheerful and fun,
so that you can listen to a nice song to start with, to get
in a positive vibe, go on a train journey, eat something
good, while at the same time do something important
from the point of view of the project, which is showing
the cultural context, the fact that the stadium operates
in our space, and that people really live here and have
real problems. [cultural animator, 31]

Common Task

Common Task was a project which took place in
urban space, but was primarily meant to serve
its participants: by creating a community, the hallmark
of which was to be their golden costumes, and then
by improving the quality of life in the housing block by
13 Krasnobradzka Street (building neighbourly relations
and repairing the staircase). The golden spacesuits
were 3 pretext for making new contacts, both dur-
ing the trips to Brussels, Africa and Brazil, and when
gaing to the local store or the neighbourhood bar.
The respondents, though claiming that they felt
strange in the beginning ("So I'm walking down the
street: these people will think that I'm mentally ill
or something”. [PB]), they quickly got used to the new
costumes and began ta like this new and unusual
situation:

|dentical golden spacesuits united and strength-
ened the group’s identity during the joint journeys
undertaken by the project participants. They were also
aesthetically mirrored by the renovated staircase of
the housing block at 13 Krasnobrodzka Street, which
resembled a spaceship, thus giving the dilapidated
place with a new feel. The participants of the project
were also keen to wear the golden spacesuits in be-
tween Althamer’s projects: when walking ta the shop
ar, in the case of children, at fancy dress parties at
school. Costumes theatricalized relations, did away
with seriousness, and introduced a laid-back element.

Suggestions for graphic designer: to show which
projects are linked with Common Task (Sculpture
Park, Brodno cafe, Althamer's projects in Mirow) and
the stages of Common Task (flights to Brazil, Brus-
sels — the most participants — plane full of people,
and the renovation of the staircase at 13 Krasno-
brodzka Street).

Categories that appear in the project descriptions:
- Art makes you see more

- Integration, community

- Social sculpture

- Gives a sense of attractiveness

- Fun, carnival

- Ennobling




| treated it as a kind of spectacle (..) There was a small
group, a tourist group, | do not know where they were
from, somewhere from Asia, Indonesia, that sort of
thing. Anyway, they were taking photos and, at one
point, they came over to us because they wanted to take
pictures with us. [ felt like laughing, since generally you
take photos with monuments and such. And it was us
the tourist attraction here [tai-chi coach, 56]

We wore the suits when we went to receive the prize
awarded to Pawet [Althamer] at the Grand Theatre,
the “Polityka” Passport for Cultural Creator. We donned
the golden spacesuits more than once when parading
around the park. For example, the first opening of the
Sculpture Park (this year the second edition was held)
also took place in those golden spacesuits. So we did
walk around a bit in those golden spacesuils.

[artist, housewife, 36]

At first it was supposed to be - when he came to us to
discuss things - for there to be something like a symbol
of the entire group. Because actually, it started with
the whole tracksuit subculture as a prototype; that
tracksuits are the symbol of the housing estates. Espe-
cially with the residents of that block, in Praga, Brodno.
So tracksuits. And those tracksuits began to be more
stylized. (laughs) First, they were... so they were meant
to be identical...silver. And then, the silver... it turned
out that it won't work in practice. It doesn’t get people’s
attention. So we decided on gold...and that they would
be made from tracksuits, since it's easier to put on...
But still, this hood stayed [..] and so did the zipper
[tai-chi coach, 56]

| didn't know all these men and women, but | was
aware that they existed. When | saw them in the golden
tracksuits, | recognized them, that they live in the block
next to mine. This is another downside of living in the
city. Several thousand people live in the space of four
blocks. One block is like one big village. If there are 230
flats in one block, there is no way of knowing everyone.
[gallery warker, 26]

Something was created, constructed, [..] a lot of people
opted out of the old [group], a lot of people joined,
but | think it was a very good thing, because it re-
ally integrated the inhabitants a lot, and it also raised
eyebrows. After all, what were these “martians” doing
running around in golden tracksuits? In the beginning,
it came as a shock, because they didn’t know what was
going on, let’s say - the neighbours. But later on they
knew. Especially with the trip to Brussels, with more
than 150 people flying there; | would say that all of
Targowek was in on the event. [photographer, 69]

We went to Brazil and we would walk around in the
golden spacesuits all day. Earlier, we did some trial
runs, a few strolls, but on a trial basis, to get that first
time over with, and see how people react. They reacted
in different ways. The kids were very nice, the adults
often pretended not to see us. (...) Luckily, there were
no extremely negative [responses] All we got was:
“Why?”. But no negative ones. But when we went to
Brazil, it was practically always positive or very positive.
Over there, people perceive reality in a different way. It's
about having fun. Above all, people spend their lives on
the street. [..] People approached us, asked stuff and
- In very positively - would say, “it looks nice!”, “where
are you from?, “why are you dressed up?” [...] There
was plenty of interest. They honked at us, showed us
the thumbs up. [ mean, it was really, really great”.
[phato technician, 47]

What use for art in the public space?

For 20 years, the urban space has been undergoing
3 dynamic transformation. The changes taking place,
however, still leave precious little space for citizens'
involvement in the decision making process. Cities are
becoming more anonymous and any attempt to tame
the space by citizens and residents is regarded as an
instance of unlawful intervention. The dominance of
strong investors, the weakness of the citizens and the
deceitfulness of participatory procedures play along
with the strength of anonymous, bureaucratic urban
planning. Residents have a strong feeling that are los-
ing influence over their city; they no longer have con-
trol over its constituent parts and elements. Initiatives,
ideas, individual actions are not interconnected, nor
do they reinforce one anather. The average Varsovian
does not know who takes the decisions regarding the
city. But this in no way implies that they do not want
to have their say.

The challenge faced by municipal authorities is to
include these voices in the process of governance
(co-governance) and to open up the city to the needs
of citizens and the ways these needs are expressed.
Efforts are underway to work out a new model of
thinking about the city, which would correspond with
the newly emerging needs of the different users of a
given space. One of the directions is to perceive the
city as an emergent structure, as propased by the ar-
chitect Alexandra Wasilkowska*. A different direction

points to art in public spaces. Art and other culture-
creating activities are currently gaining in significance.
An example of this is the blossoming of spantaneous
art in public spaces - street art, community art and
increasing amounts of civic initiatives, urban games,
involving young peaple in alternative urban planning
projects, an explosion of community cafes and clubs.
These activities play an increasing role in socializa-
tion, facilitate communication with the world, provide
cades for communication. They show how one may
actively function within a city, and often also how one
may think differently. Artistic statements are a kind of
sublimation of the loneliness of inhabitants and their
“expropriation” from the position of citizens, entities,
ar hosts.

* Alexandra Wasilkowska, Warszawa jako struk-
tura emergentna [Em_Wwa 10], in: EmWwa_1.0:
Warszawa jako struktura emergentna. Fundacja Bec
Zmiana, Warszawa 2009.




What does art do?

- Restares social control of space

- Creates a personal - personalised - individual,
emotional map of the city

- Materializes utopian visions of the city

- Gives space an identity

- Ennobles space

- Allows oneself to comment

- Animates and integrates communities

It seems to me that it is also ennobling when an art-
ist, an architect appears from the outside and creates
something that is not an arrogant form of spatial colo-
nization. [..] It may be interpreted as the creator’s care
for these residents, the main users of this space. This
of course depends on the nature of this interference.
[architect, 37]

Based on my own experience | can say that one can't
just organize a nice artistic action, the whole world will
learn about it and the local community will be - well,
I don't nat know - happy, in seventh heaven, for the rest
of their lives. It must be repeated periodically, so as to
keep up this awareness, to maintain the attractiveness
of the place. [photo technician, 42]

The more stimuli [like the palm], new things and bi-
zarre things people suddenly get used to, the better.
[journalist, 27]

They are like metal saws. [..] they cut the padlocks
which enclose us. We are shut tight, all of us, each
one of us - also due to historical and political reasons.
[journalist, retired, 60]

Since that time [of Common Task], | say ‘good morning’
to more people, because | somehow associate them
visually. There is a kind of bond which has been estab-
lished, also in the platonic sense. [banker, 21]

Art or non-art - what are artists permitted to do?

From the point of view of our respondents, it is not
important whether a given object qualifies as “art” or
“non-art”. They treat it as a kind of statement which
appears in the public space, which they either like or
do not like. This does not mean, however, that non-
artistic projects without the “art” Iabel would have
asimilar effect. Artists acting boldly in the public space
make radical claims for that which remains excluded —
both at the urban level, and the discourse level. Their
projects constitute answers to difficult and unasked
questions regarding the city’s functioning. They map
a new vision, create a sense of causality, integrate
anatomized population, produce a sense of community.

Our respondents, regardless of their social background
and age, have lots of confidence in artists as compe-
tent persons with a social feel and intuition. Opposi-
tion arguments denying the projects’ artistic and social
value were presented by a priest and a theatre director.
Their opposition was accompanied by a nostalgia for
a bygone Warsaw (the Vasa era and the Jewish history
of Grzybowski Square.)

Art is also a way of testing that which is new. By defi-
nition, an object of ephemeral art is something which
dies after a certain time - unless it perpetuates itself,
inscribes itself into the cityscape, authenticates its
message or, on the contrary - acquires a new meaning
(it would be difficult to imagine destroying the Palace
of Culture). Artistic projects in the public space, even
if they consist in focalized interventions, have the po-
tential to change the city’s logic of functioning. They
can be a pretext to take a trip to a previously bypassed
or ignared neighbourhood, or may mediate between
contemporary art museum collections and a broad
group of viewers. They materialize new visions of
urban space, contribute to making utopian scenarios
a reality, and thereby permanently alter the expecta-
tions of inhabitants.

Our respondents were open to the emergence of
art in Warsaw's public space and to treating it as
an experimental training ground for future architec-
tural and urban solutions. Conversations with our re-
spondents pointed to the possibility of change entailed
by activities benefiting from the autonomy of the field
of art, while simultaneously drawing from logic of
3 given city: its daily and omnipresent habits, resist-
ance, hopes, or urban fantasies.

[..] how viewers perceive it. As a manifestation of
normal human activity, or as something that is meant
to inspire or surprise them. [..] and here we have the
scope of the word “art”. There were these coloured
cows, which some people called art. For me this was
just kitsch. [...] Of course, in the beginning people were
interested in it, but on the basis of something strange
suddenly appearing. [photo technician, 41]

[..] Business and utilitarian stuff can also be art, eve-
rything which stirs our emotions and inspires us to act
is art. But you can be of the position that only things
which were created with the intention of being art, can
beart [..] I think | represent a slightly more liberal posi-
tion, I can consider art to be even that pile of garbage
lying on my street for ages, since, after all, it can also
inspire you to some sort of reflection, it can raise your
sensitivity... Yes, everything can be art. But the question
is whether is should be defined at all. [student, 23]

[Artists] have, so to speak, the basis for knowing where
they would like things to go. What their vision is, hot to
integrate it It seems to me that these people should
have a large say in terms of what is happening where.
What is built or adapted to make it more attractive.
[cloakroom attendant, 53]

The artist - as the name suggests - cannot have any
imposed limits, because then he would not be an artist
but a craftsman. [journalist, retired, 60]

Artists have to [act in the public space]. since taking art
into the street leads to the enrichment of everyone, [ . ]
Is must be done, because people are somehow devel-
oped by it, it creates entertainment, [...] these may be
simple projects, strictly for entertainment, that's good
as well, it's also what people need on an everyday basis.
Yes, artists in the street are great. [student, 23]

[1]F an artist were to first ask if she can create a project
and then say why the project is what it is, and were
to begin consulting it, | think that nothing good would
come of it. [Aln artist who enters the public space
should do what he pleases, of course with a permit, but
not necessarily with anyone’s consultation. So someone
gives permission, unless these are projects which do
not permanently affect the public space.

[cultural manager, 32]

[On the part of the city] openness is necessary. Indeed,
there are many artists with many ideas [..] and now
the question s, if each one wanted to put his or her
idea into the space we would end up with a huge
cacophony, right? Now the question is how to do it
and which spaces to allocate for such works, such im-
plementations. Some of them are temporary, some will
stay there forever. [public official/spokeswoman, 32]

In the very beginning, | thought it was slightly foolish
to spend money on something so wild, they could very
well clean the sidewalks, or install new garbage bins
and so on. But it is necessary, because people live in
the city and use it and the city should be somehow
interesting, intriguing and inspiring. And the palm has
certainly led to this happening. Journey to Asia as well,
since at first it was for me an interesting form of week-
end entertainment and good fun, while on the other
hand there was this social message showing the pres-
ence of a Warsaw minority which has its problems, and
operates in a completely different way than the average
Varsovian. [student, 23]
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